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51 Pom. yj 
Legnica,dnia 19.04.1974 r .

-  fśi *&bietg ^

Poz-—
MUZEUM WALKI I  MECZENSTWA /

caia wpływu^

J s s  " S T U T T H O F "
i ^

ul.Mariacka 25/26
<!>

80-833 G D A Ń S K  

Ankieta uczestnika ruchu cnoru:

1/ Imię i  nazwisko: Halina JUNISZEWSKA z d.KUROWSKI

Ą pC, 2/ Data i  m iejsce urodzen ia:29.V II .  1915 r.Chełmża pow. Toruń

3/ Zawód i  wykształcenie: nauczycielka -  średniem

4/ Aktualny adres: 59-220 Legnica,
te le fo n : 23-334.

5/ W okresie międzywojennym należałam do o rgan iza c ji:

Po lak i Związek Ziem Zachodnich.

6/ Do 1939r w wojsku nie służyłam a le  byłam członkiem Przyspo­

sobienia Wojskowego Kobiet do Obrony Kraju .|

7/ W kampanii wrześniowej udziału nie brałam.

8/ W czasie okupacji od lu tego 1942 ukrywałam s ię  i  żyłam na 

stop ie n ie le ga ln e j.

9/ Adresy zamieszkania w czasie okupacji:
-  od lu tego 1942: Chełmża,Kolej owa 10 i  Toruńska 20.

-  od lu tego 1942 do lip ca  1943 -  pobyt w le s ie .

-  od lip ca  1943 do 1.08.1944.: Warszawa,ul.Pąńska 35 a
późn iej ul.Podchorążych.

10/ M iejsce pracy w czasie okupacji:

-  do lutego 1942 -  przy rodzicach w Chełmży /adres jak
w pkt.9 ./

do lip ca  1943 przebywałam w bunkrach TOW "Gryf Pomorski11 \J 

od lip ca  1943 do wybuchu Powstania p racow ała^ofic ja ln ie  

w prywatnej p an to flam i przy ul.Koszykowej w Warszawie.
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11/ od lutego 1942 do l ip c a  1943 ukrywałam się  w TOW "Gryf Pomorski"

w re jon ie  Gostom^ika i  Młynka,pow.Kościerzyna.

12/ Do organ izac ji konspiracyjnej TOW "Gryf Pomorski" przystąpi­

łam w lutym 1942,w k tóre j przebywałam do l ip ca  43 r ., t j  do 

chw ili rozłamu w Komendzie "Gryfa". W lipcu  1943 r . poszukiwa­

na przez Gestapo, wyjeeh&Łam przez z ie loną granicę do Warszawy, 

gdzie przystąpiłam do ta jn e j o rgan izac ji niepodległościowej 

"Ojczyzna" /występującej także pod kryptonimem "Omega"/.W dniu 

wybuchu powstania /1.08.44r/ wstąpiłam do Batalionu "Mjr Iw o "t 

w którym walczyłam śo dnia k a p itu la c j i .

13/Do TOW "Gryf Pomorski" zwerbował mnie kierownik szkoły, w k tóre j 

pracowałam przed wojną jako nauczycielka,k-dt wojskowy TOW 

mjr Józef Gierszewski "Ryś".

Natomiast z "Ojczyzną" nawiązałam kontakt przez p rzy ja c ió ł  

brata,Włodzimierza Wnuka i  Witolda Grotta.

14/tPo śmierci mjr Rysia zamordowanego z polecenia prezesa Rady 

Naczelnej TOW "Gryf Pomorski" Józefa  Dambka /Jura/, opuściłam 

$W i  udałam s ię  do Warszawy, gdzie nawiązałam kontakt z wymie­

nionym w pkt.13 przy jac ió łm i brata ,k tórzy  z k o le i  zwerbowali 

mnie do "Ojczyzny".

15/ Przysięgę składałam w TOW w lutym 1942 na ręce mjr Rysia i  Jura. 

Ponownie przysięgałam w bata lion ie  "Mjr Iwo", na ręce kapelana 

batalionu.

16/ W TOW "Gryf Pomorski" przyjęłam pseudonim "K ryszta ł"  legitymując
*

s ię  o f ic ja ln ie  "Ausweissem" na nazwisko Gertruda Schultz,skąd 

byłam też  tam znana jako "Gertruda".

Po przybyciu do Warszawy w lipcu  1943 otrzymałam Kennkartę na 

nazwisko Helena Gara, a w "O jczyźn ie" nadano mi pseudonim "Sabina* 

W czasie powstania,jako k-dtka łączn iczek w baonie "Iwo" wystę­

powałam jako Halina Szreniawa.
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17/ W TOW "Gryf Pomorski” moim bezpośrednim przełożonym bał mjr 

Ryś /Józef Gierszewski/,k-dt naczelny TOW.

W "O jczyźnie” natomiast podlegałam bezpośrednio Janowi Jackowi 

Nikischowi,występującemu pod pseudonimem "Sławek".

W powstaniu moim bezpośrednim przełożonym był mjr Iwo /mjr Za­

krzewski lub Antoszewski/.

18/ W "Gryfie  Pomorskim" byłam K-dtką organ izac ji kobiecej "Przed- 

' św it" .  W "O jczyźnie" byłam łączniczką "Sławka" a w Batalion ie 

"iwo" K-dtką oddziału łączniczek w stopniu Młodszej Komendantki 

[/podporucznika/.

19/ W "Przedświcie" bezpośrednio podlegały mi m.in.Franciszka Skom- 

ska i  Helena Przytarska. Nazwisk łączn iczek w ba ta lion ie  "Iwo" 

nie znałam a pseudonimów nie pamiętam.

20/ "Gryf Pomorski" oraz "Batalion mjr Iwo" były jednostkami wojsko­

wymi a więc jako komendantka "Przedświtu" czy łączn iczek należa­

łam do organ izac ji wojskowej. Natomiast "Ojczyzna" nie była 

organizacją bojową.

21/ Komendantem wojskowym "Gryfa Pomorskiego" był mjr Józe f Gier­

szewski występujący pod pseudonimami: "Ryś" i  "Gozdawa", a l e ­

gitymujący s ię  Kennkartą na nazwisko Schulz. W ba ta lion ie  "Iwo" 

mjr Zakrzewski lub Antoszewski, posiadający pseudonim "Iwo".

22/ W "G ryfie  Pomorskim"organizacja kobieca "Przedświt" roztaczan­

ia  Opiekę nad żołnierzami TOW oraz ukrywającymi s ię  Polakami, 

którzy w ten sposób un ika li podpisania v o lk s l is ty  a także nad 

ukarywającymi s ię  w partyzantce Polakami -  dezerterami z Wehr- 

machtuż Bunkry były wybudowane w le s ie  w powiatach:chojnickim,

kościerskim i  kartuzkim. Główna Kwatera "Przedświtu" m ieściła

s ię  w Gostomku, pow.kościerski.

23/ L is ta  znanych mi żo łn ierzy  TOW je s t  dośó długa, ograniczę s ię  

więc do wymienienia tych osób,z którymi miałam b l iż s z y  kontakt:
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Józef Gierszewski "Ryś",Józe f Dambek "Jur", rodzina Przytarskich: 

A lo jzy , Franciszekf' Jan, ^Helena, leśn iczy  Jan Bińczyk, ppor. 

Zdzi^sław Kurowski, bracia Leon i  Józef Kulasowie "Zawisza"

Ossowska, A lo jzy  Stawski "Leszek" i  jego brat Jan Stawski, Jan. 

Szalewski, Jadwiga Kozakiewicz z Karsina.

24/ Jaką i  i l e  broni miał oddział TOW trudno mi powiedzieć, ale

25/ Bezpośredniego udziału w akcjach bojowych TOW z bronią, w ręku 

nie brałam. Natomiast jako łączniczka uczestniczyłam w akcjach 

bojowych batalionu "Iw o"’.

26/ "Przedświt" d z ia ła ł  w powiecie kościerskim, chojnickim i  kar- 

tuzkim. Batalion "Iwo" w cnasie powstania d z ia ła ł  w re jon ie  ;

Śródmieścia -  Południe a komenda baonu m ieściła  s ię  przy u l . ;  

Marszałkowskiej 76 lub 77.

27/ Poza J.Gierszewskim i  J.Binczykiem, których znałam osobiście, 

a którzy z g in ę l i  w czasie mego pobytu w TOW, innych nazwisk nie 

pamiętam.

28/ Poza dzia ła lnośc ią  w oddziale partyzanckim TOW i  udziałem

w powstaniu warsz^skim, moja działa lność antyhitlerowska pole­

gała  także na pełnieniu fu nkc ji łączn iczk i w organ izac ji 

"Ojczyzna". y/ *

29/ W "Gryfie  Pomorskim" powielano własną gazetkę "Gryf Pomorski",

którą czytywałam regu larn ie. Sporadycznie udostępniano mi po-
i

jedyncze numery gazetek: "Ziemie Zachodnie Po lsk ie " i  "Zachodnia 

Straż R z p l i t e j " .

W Warszawie miałam możność zapoznania s ię  z całym szeregiem 

pism konspiracyjnych.

30/ Do TOW n a le ż e l i  m.mn. wymienieni w pkt. 23. Do "Ojczyzny" 

natomiast -  oprócz wymienionych W.Wnuka i  W.Grotta -  na le-

i  "Powała", Julian Koszałka i  jego córka Stefania

widziałam p is to le ty ,  karabiny, sutucery i  dubeltówki myśliwskie.
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ż e l i  znani mi: J .J .N ik isch . K ir y ł ł  Sosnowski,Edmund Męclewski.

31/ Za działalność konspiracyjną nie byłam przez okupanta aresztowa­

na natomiast po k ap itu la c ji  Powstania przabywałaj^w n iew oli ko­

le jn o  w następujących obozach na teren ie  Niemiec:

-  Stalag X B Bremenwerde*- do 20.12.44.
/ - \

-  Stalag IX C, O ffiz ifrsabteilung w Molsdorf -  do 25.03.45.

-  Oflag X B Burg b/Herborn -  do kwietnia 1945, t j .  do wyzwole­

nia obozu przez USArmy.

32/ Z okresu "Gryfa Pomorskiego" nie posiadam żadnych dokumentów, 

pomiątek ani zdjęć poza jednym nic nieznaczącym zdjęciem.

Z okresu Powstania dysponuję dokumentami, których fotokopie mogę 

dostarczyć:

-  pismo z 28.08.44. delegujące mnie do pełn ien ia  łączności między 

żołnierzami WSK bata lion  "Iwo" a Referatem I I  Rejonu I  Obwodu 

WSK, podpisane przez Anielę B.
I

-  Zaświadczenie Komendy Warszawskiego Okręgu AK z 3.10.44 stw ier­

dzające mój awans do stopnia pporucznika, podpisane przez Szefa 

WSK insp.Rysię.

-  Legitymacja AK Okręgu Warszawskiego N r.43/46 z dn.25.07.44., 

podpisane przez Komendanta Obwodu "Radwana" a poświadczone 

przez kpt.Czerskiego.

-  Odpis l ig i t y m a c j i  odznaki pamiątkowej AK wydanej 12.09.46. 

przez Przewodniczącego Podkomisji Weryfikacyjnej na teren ie 

amerykańskiej okupacji w Niemczech, ppłk.Fr.Packa.

-  Legitymacja jeniecka wydana przez polskie władze wojskowe po 

wyzwoleniu.

33/ Poza odznaką Po lsk i Walczącej innych odznaczeń nie posiadam.

34/ Do ZBOWiD należę.

35/ Żadnych r e l a c j i  nikomu nie składałam.

36/ Podejmuję s ię  spisania r e l a c j i  lub szerszego opowiadania

o dz ia ła ln ośc i o rgan izac ji,  do których w czasie okupacji na-
8
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leżałam.

37/Dodatkowe informacje i  uwagi:

Mam szereg uzupełnień i  wyjaśnień do książek i  pub likac ji

jak ie  ukazały s ię ,  a omawiających działa lność TOW "Gryf Pomorski".

Dw. di hab, EHHeta famcln
Legnica,dnia 19.04.1974r. 

\
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Działalność ideowa i  
w organizacjach:

O M ^ O / y ^ c  : y / w HcłMsî _ 

walka o niepodległość POLSKI keb iet pomorskich^/

- Tajna Organizacja Wojskowa "Gryf Pomorski" - Pomocnicza Służba 
Kobiet " Przedśw it".

Niemało to łe z  polaio się wśród walczących kobiet pomorskich, 
działających w tajnych organizacjach wojskowych w drugiej wojnie 
św iatowej.Dzie lne,wytrwałe,o fiarne,pełne poświęcenia kobiety  pomorzan- 
k i  - nie zaznały spokojnego dnia ani nocy,gdy wybuchła II**ga wojna 
światowa 1 .września 1939 r.To też  kobiety pomorskie chętnie angażo­
wały się do dzia łan ia  w ruchu oporu..

W okresie okupacji na Pomorzu powstało samorzutnie w iele organi­
z a c j i  bojowych,walczących prz-eciw  okupantowi.Świadczy to o p a tr io ty ­
cznej postawie społeczeństwa polskiego na Pomorzu.

Początkowo,organizacje te  okupant łatwo likwidował poprzez pod­
stawionych agentów i t p . , a. członków skazywał na śmierć bez sądu,albo 
wyrokiem sądu lub poprzez obozy koncentracyjne.

Później jednak, dojownicy o wolność Ojczyzny zrozu m ie li, że metody ćt 
d z ia łan ia  muszą być ś c iś le  zakonspirowane, że skuteczną walką,czy 
obroną może być masowa organizacja,obejmująca cały reg ion  Pomorza, 
w k tóre j udział b ra l i  tak męzczyzni,jak kob iety  - każdy według swych 
s i ł  i  możliwości*

Tak więc w 1941 roku,powstała na Kaszubach organizacja konspiracyj 
na "Gryf Kasm»bski",która z końcem 1941 roku p rzekszta łc iła  się w 
Tajną ©rganizację Wojskową "Gryf Pomorski".Z nafcwy t e j  o rgan izac ji 
wynikało,że ma ona ambicje dzia łan ia  na teren ie  Pomorza od Bałtyku 
na północy,do granic t.zw.Warthegau na południu,oraz od ziemi słup­
skie jj na zacńodzie do Powiśla na wschodzie.>

Na cze le  T .0 *W«"G.P." s ta ła  fiada Naczelna,której prezesem zosta ł 
ks.ppłk.J óze f Wrycza ps." Rawycz" , kierownikiem organizacyjnym i  zastęp­
cą prezesa mianowano Józefp. Dambka ps ."Ju r", naczelnym komendantem 
wojskowym,mianowany zosta ł por.Józe f Gierszewski ps."mj,r Ryś".W miarę 
przedłużania się okresu okupacji ro s ły  szereg i o rgan iza c ji ,a  z nimi 
problemy zdobywania broni,żywności,pomocy san itarne j, łączności i td .

Żony, córki, a na-"wet d z ie c i  , pomagały swya walczącym w " le s ie "  
mężom, ojcom i  braciom przeżyć trudny okres okupacji.Była to d z ia ła l ­
ność i  ndywiaualnp., związana przede^/szystkim, więzami rodzinnymi człon- 
iców ruchu oporu,W t e j  sytuacji Naczelny komendant Wojskowy "mjr.Ryś" 
zaproponował i  z g ło s i ł  wniosek Radzie Naczelnej TOW." GP". powołania 

y  organizacji, kooiecej pod nazwą POMOCNICZA SŁUŻBA KOBIET "Przedśw it". 
Wniosek zosta^ przez Radę Naczelną p r z y ję t y , i  powstała organ izacja , 
która podlegała bezpośrednio Naczelnej Komendzie Wojskowej.

Komendantką t e j  f r g a m z a c j i  zosta ła  mianowana ppor.Halina Kurow­

ska, nauczycielka z Chełmży ps."K ryszta ł,Gertruda", "Helena".17
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rowołan© też zastępcę koma-<ndantki, Franciszkę Skomską-nauczycielkę 

z Chełm ży,ps."Dębińska",

Zgodnie z ideogramem schematu organizacyjnego PSK§"PR8fi0SWłi"—
powołano w niektórych powiatach -komemdantki powiatowe ©raz t.zw .

/
punkty informacyjne w niektórych ©sr©dkach.W ten sp®sób podporządkować 
el© orga-n izacyjn ie "Przedświtów#" kooiety  dz ia ła jące  dotąd indywidual­
n ie.

Praca organizacyjna w warunkach konspiracyjnych,gdzie wróg sta­
le  ©bserw®wał,chodził p® "piętach" każdemu pedejrzanemu w dzień 
i  w n®cy,nie Dyła ła tw a ,i nie zawsze udawał® się zrealizować przy- 
jęteg® pr®gramu az ia łan ia .D zięk i ®fiarn®ści i  sumienności uczestniczek 
"Przedświtu" udał® się przeprowadzić w ie le  trudnych akcji,uratować 
niejedno życie  partyzanta,więania lmb uc iek in iera  z obozów jen ieck ich , 
czy wehrmacht^ypomoc prześladowanym współrodakom.

Działalność kooiet w"$rzed3wicie" była całkowicie bezinteresowna 
i  bezimienna.Uie pr«wadz®n® żadnych kronik te j  d z ia ła ln o śc i, nie r e je -  
str«wan® nazwisk uczestniczek -najważniejsza była tu w iz ja  wolnej 
Ojczyzny,która była nagr®dą za trudy i  c ie rp ien ia , jak ie  w e fekc ie  miały 
miejsce.W maju 1943*®kupant wzmógł akcje zmierzające d® r®zb ic ia  ®rga- 
n iz a c j i  ruchu ®p®ru na P®morzu.D® t e j  akc ji wróg zaangażował tys iące
żo łn ie rzy  Wehrmachtu i  Gestapowców.

Wzmogły się więc bezpardonowe wałki obronne partyzantów z prze­
ważającymi siłami wroga,nastąpiły aresztowania rodzin partyzantów, 
wywózki aresztowanych do obozów koncentracyjnych Stutthofu i  Potu lic  
i  innylfclafrepresje trwały do jcońca 1944 r .

filie wszystkich jednak zdołano ująć.Wielu członkś* TOW"GP"śudał® 
się  ukryć i  przeczekać trudny c za s . . I  tu dzielne koo iety  i  dziewczyny 
z, "Przedświtu" nie zaw iodły,przychodziły  im z pomocą,aż niejedną spot­
kał lo s  swoich poprzedniczek -  c ie rp ien ia  w obozach koncentracyjnych.

Jak więc wyglądała praca na codzień w t e j  skromnej pozornie,a 
jjednak bardzo liczebne j organ izac ji "Przedśw it".Dziś  możemy sobie śmia­
ło  powiedzieć, że była tp praca z narażeniem zdrow ia,życia i  wolności, 
bo w niedługim czasie obozy koncentracyjne zape łn iły  się walczącymi 
z wrogiem o niepodległość kobietami z "Przedświtu ."

Np.Kol,S tefan ia Ossowska z d.G-awrych,ur. w 1908 r.e .S tan is ław a- 
z zawodu nauczycielka w Karsinie do 1059 r.-wychowująca wraz z mężem 
tro^fc dzieci.W  1939 r .  mąż jejz:g zg inął na fron c ie .Zgodz iła  się na 
utworzenie u s ieb ie  w domu punktu informacyjnego.B n ie j zostawiano
i  odbierano meldunki, polecenia komendantów poszczególnych komórek,
St.Ossowska z całym zapałem rwała się do n ies ien ia  pomocy partyzantom
Nie mogąc u s ieb ie  przechowywać ukrywających się partyzantów, zorientewa 
na doskonale w t e r e n ie , szukała dla nich miejsc u zaufanych sąsiadów.
C i c h a , s p o k o jna,zrównoważona,małomówna była Stefania Ossowska.

-  2 -
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Jednak,nie poprzestawała na uDolewaniu nad swoim ciężkim losem, 
tylk© .jako Polka- z dziada-pradziada wielka patriotka ^nie zapomina­
ła  o swoich nakazach sumienia , o fia ru jąc  każdy czyn Ojczyźnie 
w walce z okupantem.Gdy trzebabyło ukryć kogoś,kto był poszukiwany 
przez Gestapo?- nie szczędz iła  wysiłku,by znaleźć miejsce możliwie 
pewne i  bezpieczne*Przez k ilka  dni od czasu do czasu i  mnie ukrywał 
nie bacząc,że przez to i  j e j  g ro z i niebezpieczeństw©„Bedąc doskonal 
le uiświaclomiona jaka je s t  sytuacja w te ren ie f ostrzega ła  na czas 
ukrywających s ię ,gdy spodziewała się "łapanki” , czy na jśc ia  "Ges- 
tapoi’ »UKry^ ł a ks ięży ,k tórzy  w ukryciu potajemnie spowiadali,pod- 
trzymywaliYduchu vaaxa± partyzantów, a s ta le  jednak by li poszukiwani 
przez wrogami narażeni na wywóz do obozów £oncentracyjnych*Nigdy im 
pomocy nie odmawiała w miarę swoich s i ł  i  możliwości*Miała bardzo 
skromne mieszkanie -pokój 1 i  kuchnia,razem więc z s ios trą  Jadwigą 
lokowała księży  po* głębokich lasach u krewnych, znajomych,troszcząc 
się w dalszej ko le jności d la  nich o wyżywienie.Dzięki n ie j uniknęli 
obozu koncentr.i p rz e ży l i  wojnę.

S iostra  j e j  Jadwiga Kozakiewicz,podobny lo s ^ g ^ n ią  d z ie l i ł a .  
Materia ln ie warunki miała c i ężicie. Czworo dzieciWlo 14-tu la t „
Mąż zg inął na wojnie w 1939 r*Pełna ofiarności,wycnowana przez o jca 
-nauczyciela w duchu gor liw e j m iłośc i do Ojczyzny,kiedy pojawiłam 
się w je j  mieszkaniu, jaicby na mnie czekała.Byłam wówczas z J .G ier  
szewskim ps*"Mjr.R.yś". Gdy wyjawiliśmy w jakim celu przychodzimy, 
że potrzebujemy ic ii pomocy w organ izac ji^p rzy ję ła  nas tak ,jak  
ją stać było gościnn ie .0 i l e  pamiętam,dotąd do żadnej organ izac ji 
nie na leża ła .Ucieszy ła  s ię ,z e  darzymy ją  zaufaniem i  że chcemy je j  
powierzyć jakąś funkcję w organ izac ji.Z  tym t£Lko zastrzeżeniem,że 
mając czworo d z ie c i  musi mieć taką pracę,by na miejscu mogła ją 
wykonywać»Po zaprzysiężeniu postanowiliśmy utworzyć u tych dwu 
s ió s tr  punkt informacyjny.Pozostawialiśmy więc u nich materiały, 
które po przeczytaniu miały rozprowadzać w teren.Tak więc Ko l.Ko i. 
Stefania i  Jadwigjta. niejeden meluunek i  często niebezpieczną " b i ­
bułę” rozprowadzały po terenie,,

Niekiedy uczestn iczk i "Przedświtu” przychodziły szukać pomocy 
u Jadwigi K.skąd wziąć coś do paczek a więźniów w Obozach Kon- 
cetracyjnych,czy przebywających Jfcicdw w niewoli,wykorzystywała 
także swoje znajomości,cyy krewnych -  przynosiła cebulę a nieraz 
i  boczek,takie artykuły , jak cuk ier,*ąkę,tłuszcz , i  z tych to 
artykułów p iekła c ia s to ,a  znów inne koleżanki pakowały i  wysyłały 
cierpiącym więźniom i  nieładnemu ratował© się zdrowie i  życ ie .
Sama Dyłam świadkiem i  mam do dziś tak i obrazek przed oczymji, jak 
Jadwiga K.zakasała duzy lartuch,cnusteczkę na głowę,wyjęła b.dużą19
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miskę i  zaczęła ao n ie j sypać mąkę, cukier, masło lub margarynę,jaja 
i l e  icłi miała,miód sztuczny,czy prawaziwy,płatki owsiane,proszki i

nas je s t  dużo,azieci lu b ią ,a  mają przyjść nasze dziewczęta z "Jłrzed-

a

członkiem T.O.w."Gryf Pomorski” , a od 1942 r .z o s ta ła  członkinią "Przeć 
świTu" .Pediniia funkcję łą czn iczk i,  oprócz tego u n ie j odbywały się

ukrywali aię zdekonspirowani przez Gestapo członkowie "gi-yfa Pomor­
skiego" ,Pola--cy-uciekiniei'zy z tfehrmachtu.Otaczała ich troskliwą 
opieKą,ubierała,żyw iła, zanosząc do lasu pożywienie.wie^eden j e j  życie 
aawazięczarna-fażając swoje życie  i  redziny,Brała  udzia ł w pomocy 
ra^nnym,którzy u ra ii udział w walce przeciw okupantowi. J a sama ś c i ­
gania przez Gestapo ukrywałam się ui n ie j  w Młynku* przez 3 tygodnie, 
Doznałam serdecznej op iek i i  miałam możność poznać j e j  patriotyczną 
pesta--wę.Za swą n ieugiętą  postarwę w maju 1943 r . s t r a c i ł a  męża śp,Ja­
na /zosta ł za mordowany przez Gestapo w Gdańsku/Martę Bińczyk- 
p f kilkakrotym wzywaniu na Gestapo do Chojnic i  Gdańska,aby wydała 
wydaja nazwiska partyzantów,pobito w okrutny sposób,łamiąc j e j  żebra 
we wrześniu^ 1943 r*aresztowano ją  wraz z piątką n ie le tn ich  d z ie c i  

« i  wywieziono do odozu w Potulicach.Gdzie s t ra c i ła  1 córkę,druga 
nabawiła się tam gruźlicy , i  pozostawała tam aż do wyzwolenia .

innym dowodem czynnej r o łk i-^ a t r io tk i  pracującej w ta jne j 
\j o rgan izac ji Wojskowej $yła Waleska Przytarska z d.Uurant.w Gostomku, 

Jako 14-le tn ia  dziewczyna w iedzia ła ,że  j e j  o jc ie c  należy do T.OyW. 
"G .P." -  utrzymała to w tajemnicy,matkę j e j  po straszliwym zb ic iu ^  
niemcy o sa d z i l i  w obozie w £tuthowie,za to ,z e  nie c iic ia ła  zaradzić 
gdzie ukrywa się j e j  mąż.waleska w taxy la ta  później żo zn«jako 
17 -le tn ia  dziewczynka zosta je  członkiem zaprzysiężonym i  przez

przyprawy.Ja się pytam Jadziu,co ty  rob is z ,a  ona:"zrobię pjftnik,

świtu będą miały i  do paczki co włożyć."
Jadwiga K.była Krótka w odpowiedziach,szybka w działamm,pełna
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mjr.Kysia wciągnięta d© prar-cy jajco łączniczka zwiadu w głównej kwa­
te rze ,k tó ra  w owym cza—sie  znaja©wała się w tt©stomku^ u i-rzytarskich. 
Tam też przystąp iła  d© P&K." EtzeasicŁt" współpracując wraz z innymi 
dla debra więźniów w obozach koncentracyjnych i  n iewoli wojskowej*
Udy zaszła  potrzeba ratowani-ijrannych, czy udzie len ia  im innej pomocy 
wywiązywała się n a je ż y c ie  i  z całym poświęceniem,nie bacząc nat©,że 
na j e j  ©pisce je s t  t r o je  młodpaego rodzeństwa.Waieska rabuje matkę 
w Stuth©wie,posyła paczki n iety lko j e j , a l e  znajomym,którzy z o s ta l i  
ujięci przez gestapo w czasie obławy i  osadzeni w Stutnowie - z G-ostom 
ka,Łipusza.A gdy p o r ic ja  zaczęła  interesować s ię ,co  d z ie je  się z j e j  
braćm i,zostaje zatrzymana przez Niemców,bita maltretowana, nie przyzna 
je  s ię ,ż e  należy go orga-nj.zacji.iiiemcy żądają,by podpisała V© lkslistę 
do je j  nazwisko niem ieckie, ona nie zgadza s ię , twierdząc, ze natka c ie r ­
pi jałc© Polka w Stuth©wie od Hiem»ów , a oiia miałaby ją  zaradzić izosta- 
je  więc też wywieziona d© P©tulić,mimo to zdania sweg© nie zmienia.
I  tak u© k©ńca w©jny - p© drodze jeszcze  obóz w ^Lisewie, ro zd z ia ł z ro ­
dzeństwem -  n ic n ie  przekonuje je j ,b y  miała zmienić swoje patriotyczne 
wych©wanie.Osw©o©dzona przez Armię Radziecką 22.1.1945 r.w  Bydgoszczy^, 
pomaga z©łnierz©m ra d z ie ck im  w kuchni,pierze b ie lizn ę ;kop ie  r©wy, 
c ieszy  s ię ,ż e  ży je  i  przydaje się walczącym • wolność i  pokój.

Jesmeae może wspfamę dr Wandę BŁeńską,córka nauczyciela z Toru«i 
ni a. Po/strapcie Drata /zg inął na wojnie/ i  rodziców -pracuje w szp ita lu  
w Chełmnie. Jajco lekarz zgodziła  się wstąpić w szereg i TśOśtfśtoGr.P." 
i  nie od m a w ia ,w a lc zy ć  przeciw okupantowi niemieckiemu.Swój zawód 
lekarza(WyKorz^stuje mięazy innymi na pomoc ula partyzantów.B©starcza 
więc ©pa-trunki d la  nieb,leki,pomaga rannym,a i  nie zapomina w swej 
ciężKiej, prascy • więźniach w obozach koncentracyjnych..Ofiarowuje pr©- 
dukt^^tóre przeznacza się na wysyłkę więźniom w obezach koncentr.

Do powyższych można za liczyć  Franciszkę Skomską, nauczycielkę 
z Chełmży,Helenę Przytarską z Gostomka i  cały sznur innych,#tórych 
niespesób w tym re fe ra c ie  szczegół© ©pisywać.

Reasumując powyższą pestawę P©lek-P©morz*nek w walce o niepo­
d ległość Po lsk i, trzeba stw ierdzić , ze Po lk i z T.O. W.” G.PW i  ‘'Przedświt! 
z narażeniem zdrowia,wolności i  ż y c ia ,spe łn iły  swoje zadanie z H©n©*« 
rem Po lk i-Pa tr io tk i.K ażdy  komftnda^^S^S^Łórka,do Której zdążała każda 
członkini "Przedśw itu ", tam nie oyła zaw iedziony ale przygarnięta,tam 
partyzant po walce, czy brudny , czy ^ran^ ^ zedł z całym zaufaniem, bo 
u żony,matki.czy s ios try  Ja©mendanta l̂ź©łn ie rsk ie  serce ,za leczy fsw oje  ra 
ra-^ay, z©stanjre odkaruópny,uzyska^ w nagłej potrzebie zmianę b ie l izn y
i  ouziezy,tam dowie (€Ię dokąd po ©patrzen iu  ran ma dale j iś e ,b y  nie 
na dług© przerwać ©oowiązki waicząceg© Polaka-Partyzanta*
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A więc krótko mówiąc,każdy powiat - to  komórka,każdy dom w nim-to sta­
nica dla walczącego Polaka,dla walczącej Polki-Pomorzanki,dla c ie rp ią ­
cej matki -P o lk i.N ie  zawiodły więc Poiki-Pomorzanki swej Ojczyzny- . 
w zmaganiach i  w walce z okupantem,nie pozostawały w ty le  za innymi 
Polkami z ca łe j Po lsk i,a  przeciwnie oyły wzorem dla wszystKich innyiah 
Polek,które w ca łe j Polsce bohatersko oddawały swoje s iły ,zd row ie , 
wolność i  życie za Polskę Niepodległą.Cześć im Więc i  chwała za ty le  
poświęcenia i  dzia ła lność,cześć za szczere żo łn iersk ie  serca,za od­
danie s i ł  i  wytrwałość, za miłość pokoju,za miłość Polsk i-naszej 
Ukochanej O jczyzny !!!
W załączeniu ideogra* schematu organizacyjnego Pomocniczej Służby 
Kobiet "Przedświt przy Tajnej Organizacji wojskowej "Gryf Pomorski".

Legnica,dn.27.I I . 1977 r
/-/ppor .Malina yjuniszewsica/ 

b.komendantka "Przedświtu"
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Ideogram schematu organizacyjnego “ Pomocniczej Służby 
Kobiet "Przedświt l; przy TOW"Gryf Pomorski" 

w 1942 -  1945 r .

Rada Naczelna TOW"GP"
Prezes x.pp3fck Józef Wrycza ps."Rawycz"

Wydział Organizacyjny 
Kierownik W-łu i  z-ca prezesa 
RN T O W J ó z e f  Dambek ps."Jur"

31
Naczelna Komenda Wojskowa 

Naczelny Komendant 
por.Józef Gierszewski 

ps."Major Ryś"

■ Pomocnicza Służba 
Kobiet"Przedświt" 

Komendantka Halina Kurowska 
ps."Helena"

Z-ca k -tk i Franciszka. Skomska 
ps„"Dębińska"

IX

O d d z i a ł y
P a r t y z a n c k i e

PSK"Przedświt" Komendy Powiatowe

Starogard Kościerzyna Chojnice Kartuzy

Informacyjne

Karsin 
Ossowska 
Stefan ia  
Kozakiewicz 
Jadwiga

Gostomko
Przytarska
Helena

/
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POLSKIE TOWARZYSTWO HISTORYCZNE

Relacja uczestn iczk i walk o n iepodległość, 
ł  Dane osobiste.
Halina Juniszewska z d.Kurowska w"Gryfie Pom" ps.Kryształ" 
P^e^donimy: Gertruda Schulz,Helena,Helena Gar a,Sabina, Halina Szrefti 

niawa.
Ur.29 l ip ca  1915 r.w  Chełmży woj.Toruń c.Bolesława i  Z o f i i  zdomu 
Po litow icz  - in te l ig e n c ja  pracująca -  in ż .m e l io ra c j i  rolnych.
Mąż h istoryk sztuki -  nie ży je  od 10/X.19?& r .
5.Wykształcenie średnie -  Dyplom Nauczyciela Szkół Powszechnych.-  
Obecnie na rencie inw a lidzk ie j -  rodzinnej.
6 .Halina Juniszewska -59-220 Legnica ul.Traugutta 7 m. 6 . t e l . 233-3 Ŝ.

II.Okres przedwojenny do 1 . IX .1939. r .

l.Od 1 .V I I . 1926 r .  -  31•V I I I . 1936 r .  -wychowawca na półkoloniach
przy Szkole Powszechnej Nr.2 .w Chełmży pow.Toruń.
0d Ł.IX.192& -  31.V I I I . 1939 -  nauczyciel przy Szkole Nr.2. 
w Chełmży i  Grzywnie pow. Tpruń.
W tym czasie hależałań do Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich -  
członek -  w Chełmży. ,

2 .Do 1939 r .  w wojsku nie służyłam.Natomiast mam ukończ-one 2 - le t -  
nie Przysposobienie Wojskowe Kobiet do Obrony Kraju -nabyte w 
Państwowym Seminarium Żeńskim im. Królowej Jadwigi w Toruniu — 
J^kresie od 1 . IX .1934 -  l . I X .  1935 r .
W roku 1939 w czerwcu wtajemniczono mnie w organ izację "Grunwald i 
Is to tn ie  należał do t e j  o rgan iza c ji  mój śp.0 jciecBolesław Kurow­
sk i f którego zap rzys ięży ł Kierownik Szkoły Nr.2 w Chełmży Józef 
G ierszewski.O jciec by ł dwukrotnie w Warszawie na przeszkoleniu 
W marcu i  czerwcu 1939 r .P rzyw ióz ł broń do Chełmży grańaty, 
bombę zegarową^pistolety.Ta broń zakopywana była w Cukrownią po­
magali mu w tym nafctępni zaprzysiężen i przez Ojca, przeważnie 
jego robotnicy.Broń ta  miała być użyta przeciwko Niemcom -  po­
dana miała być żołnierzom wrazie potrzeby.CufeEownia w krotce 
zosta ła  za ję ta  przez Wehrmacht i  SS.Gestapo i  myślę,że do dziś 
nikt j e j  nie zdo ła ł odkopać.

I I I .  Okres okupacji do maja 194-5 r .

l.Od 1.IX.1939- nie pracowałam zawodowo.Opiekowałam sLę chorą 
matką i  pracującymi zawodowo ojcem i  bratem.^

2 .W lutym 1942 wstąpiłam do Tajnej O rgan izac j^y^YF^M O R S K IH 
Zaprzysiężona byłam przez m jr. "R ys iam i Józefa Damhfc^^ty?24
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3. Tajna Organizacja '''Gryf Pomorski" była organizacją skupiającą 
przedewszystkim Polaków, badaniem j e j  byłe, walka partyzancka zoku- 
pantem,sabotaż,budowa bunkrów ,zaopatrywanie partyzantów w żyw­
ność ,opatrywanie rannych,pomoc więźniom i  ich rodzinom,Szczegć^nie 
przeb\aw^.cym w obozach Koncentracyjnych#pomoc ukrywającym s ię  
dezerteromP2^$&3$ka niemieckiego-Wehrmachfcu,wydawanie Ausweisów 
dla zdekonspirowanych Polaków przez Gestapo.
Co do l ic zebn ośc i członków trudno dokładnie określić.W  19^& s ły ­
szałam, że w powiecie Kartuzkim,Kościerskim i  Morskim chyba t e ż ,  
miało do "Gryfa Pomorskiego " należeć 6500 tzłonków.
Opiekunem T"0"W" "GiT". był Ks.Po łk .Józef Wrycza.ps."Rawicz".  ̂
Naczelnym Komadatem Organ izacji TOW. "G.P. " bgt Józe f Dambek ps.^M*/ 

"Lech " , Jur".Naczelnym Komendatem Wojskowym był Józeg Gierszew­
sk i -  ps.mjr#/Ryś" ,Gozdawa" "Szulc".Adjutantem Naczelnego Komen­
danta Wcjpkiwęgo był Jan Stawski ps. "Leszek".Do "Gryfu Pom. " na­
l e ż e l i  te ż  A lo jzy  P rzytarsk i i  Helena Przytarska.Franciszka Skom- 
ska,dr Wanda B łeśska,.-S łusznie zeznała dr.Wanda Błeńska,że w TOW. 
"G .P " . is tn ia ł  system angażowania członków trójkowy t.znrznałam 
tego , który mnie zaprzysięgał i  którego ja  zaprzysięgałam.
Na początku 194-2 r.byłam łączniczką.Rbzkazy ,meldunki roznosiłam 
p ieszo.Późn i© j mjr."Ryś " postara ł mi s ię  o rower,więc w ieczora- 
mi^a i  nocą jeździłam  w towarzystwie członków "GRyfa Pom."lasami7 
by na czas meldunek dostarczyć.Była to praca niezwykle niebezpiecz­
na .Nieraz chcieliśmy sobie ułatwić drogę zjeżdżaliśm y na szosę,aż 
tu jasne reflektory o ś w ie t l i ł y  szosę.Znaliśmy te  samochody^ r z u c i l i ś ­
my s ię  w pole i  to  nieco pod górę,zima ,ziemia zmarznięta.Na rozkaz 
mego towarzysza -pa-rtyzanta "padnij"uderzyłam nosem o zmatffcniętą 
grudę.zmieni.Nic mi s ię  nie s t a ło ,podrapałam trochę tw arz,a le  ra ­
dość w sercu,że auto pojechało da le j i  mimo re flek torów  nie dojrza­
ło nas.Zadanie spełn iliśm y do końca.

. > W drugiej połowie 1942 r .  otrzymałam nominację na pporucznike
\ Nomi nacj a ta  wraz z jeszcze^dwiema innymil^została umieszczona w bu- 

te lc e  i  zakopana do ziem i na wybudowaniu w Gostomku.Trzykrotnie
* ’ byliśmy tam z mężem samochodem usiłowaliśmy miejsce to  zna leźć- 

j „ kopaliśmy ,niby to  wiedziałam pod którą brzózką,ale n ies te ty  ko- 
T p  p zen ie  drzew tak s ię  w tym czasie ro zb ro i ły  ,że widocznie gdzieś 

j^rbardzo wypchnęły w inne m iejsce.
 ̂ Odznaczenia żadnego w "Gryfie Pomorskim"nie otrzymałam.

'({ Natomiast Uchwałą Rady Państwa odznaczona zostałam tesyżim 
KRZYŻEM PARTYZANCKIM w dniu 30 l ip ca  1975 r .

J e ś l i  chodzi o nominację na ppodporucznika dotąd nie 
zosta ła  zweryfikowana.

____________________ L___________________________ :___________________________ )
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Do TOW."G P".należałam od lutego 194-2 r .  do l ip ca  L94-3 r.Warunki pra­
cy, jak zresztą  wszędzie w okupacji by ły  c iężk ie  i  s ta le  niebezpieczne. 
Partyzanci musieli często zmieniać miejsce posto ju ,co zatem id z ie  *--> 
budować nowe bunkry,ukrywać s ię  w lasach niejednokrotnie o g łodzie
i  chłodzie.Gestapo kursowało po szosach,poszukując ludz i wskazanych 
przez konfidentów.Łącznicy posuwali s ię  poac lasach,od wsi do wsi p ie ­
szo i  rowerami.W bunkrze w Gostomku,w którym i  ja  jak iś  czas przebywa 
łam,był czas,że ukrywało s ię  19 członków "Gryfa PCHD5SKIG0".Rodzina 
Przytarsk ich ,przy których domu zbudowany był ów bunkier nie odmawiała 
pomocy partyzantom.Otrzymywaliśmy u nich 3 razy  dziennie pos iłk i,sk ro  
mne,bo sami dla s ieb ie  w ięcej nie mieli.Każdego nocą zabłąkanego par­
tyzanta,czy  uc iek in iera  z Wehrmachtu p r z y ję to ,nakarmiono i  w bunkrze 
na pryczach mógł dostatecznie odpocząć,by rankiem wyjść do a k c ji .  
Pamiętam,że jednego dnia t r a f i ł  do naszego bunkra żo łn ierz rad z ieck i,  
który uciek ł z n iewoli n iem ieck ie j,przespał także w bunkrze do rana, 
<$ano zauważyliśmy, że ma obie wargi spuchnięte, cały jak iś  dziwny.Okaza 
ło s ię ,ż e  od 3-ch tygodni żyw ił s ię  korzonkami r o ś l in  leśnych i  nic 
gotowanego nie w id z ia ł.Za ję to  s ię  nim godziw ie ,następnie przewieziony 
zo s ta ł ,a  właściwie przeprowadzony zos ta ł do innego bunkra i  jak s ły ­
szałam na równi z naszymi partyzantami w a lczy ł,a  poniejakimś czasie 
dążył,by przedrzeć s ię  do ZSRR do rodziny.

^.Pseudonimy, jak na s t r . l .P r z e s z k o le n ie , jak w p -c ie  II/2 .
W lipcu 194-2 zostałam mianowana przez Radę Naczelną TOW. "G.P".Komen­
dantką Pomocniczej Służby Kobiet "Przedświt"w stopniu podporucznika. 
Podlegałam bezpośrednio Naczelnej Komendzie Wojskowej,k tóre j Naczel­
nym Komendantem wojskowym był Józef Gierszewski ps.m jr. Ryś".Zasadni 
cza działa lność P3K"Przedświt" polegała  między innymi na utrzymywaniu 
łączności o rgan izacy jne j,zaopatrywaniu partyzantów w żywność,opatry­
waniu ,rannych ,pomoc więźniom Obozów Koncentracyjnych i  ja&com wo­
jennym,oraz ukrywającym s ię  dezerterom -Polakom z wojska niemieckie© 
go.W lipcu 19H&3r.jedna z konfidentek rozpoznała mnie,podając do 
Gestapo.Odtąd jestem poszukiwana przez Gestapo.Najpierw u wysiedlo­
nych w Chełmnie rodziców moich.Mimo,że poda li adres mego pobytu, 
zatrzymancjmego brat i  Ojca sądząc,że coś w ięcej s ię  od nich dowie- 
dzą#gdyż mnie pod wskazanym adresem już nie było.A  ponadto naskutek 
niebezpiecznej sytuacjijwywołanej ogólnie akcją Gestapo przeciw party 
zantom na Pomorzu ,szlakiem utartym konspiracyjnym zos ta ję  przerzu­
cona do Warszawy. Tu zaopiekowali s ię  mną z Delegatury Rządu Witold 
Grot i  Włodzimierz Wnuk,wprowadzając mnie w s ze reg i konspiracyjnej 
o rgan izac ji "0jc zy zn a ",skupiającej przedewszystkiem ludność wysiedlo 
ną z ziem wcielonych do Rzeszy.Tu przyjmuję pseudonim "Sabina".
W dniu wybuchu Powstania Warszawskiego wstępuję ochotniczo do Bata-26
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l i o n u , którym dowodził m jr IWO"/Zakrzewski/.W  b a ta l io n ie  mam pseudonim 

"H alina  Szr e niawa 1'Wyz na cz o no mnie na łą c zn ic zk ę  R eferatu  I I  Rejonu I  

Obwodu WSK z żo łn ie rzam i zgrupowania B a ta lio nu  "IWO1* x

Z dniem 29„IX .44 r »  zostałam awansowana do stopnia młod.Komend 
dantki/ppor./I opieicujfi si^ oddziałem łączniczek w Bata lion ie  
"IWO” * &
Posiadam odznaczenia:

1/Legitymacja -  OdznakaPamiątkowa " Polska 
Walcząca"żołnierzy Armii Krajowej.Postawa Rozk.Min.Spraw Wojsk 
Nr. 10 28/ 46

2/Krzyż Partyzancki -30 .V I I .1975 nadany 
przez Radę Państwa N r .1107 -  75 -  26.

3/p*x±

5, W dniu 3 .X. 1944 r .  -Kapitu lacja  Powstania Warszasr
wskiego -  z całym oddziałem ok.ló  łączniczek zostałam wzięta 
do n iewoli niemieckiej i  osadzona w obozie przejściowym do 
5 października 1944 r .  w Ożarowie k/Warszawy.W dniu 5/X.44 r 
przewieziono nas do Stalagu XB Sanddos te l  -Bremenv§rde.
Od 10.XIIŚ44 -25 .I I I . 45 praebywałam w Stalagu IX C O f f i z ie :  
A^teilung Molsdorf -Turyngia.Unia 25.I I I . 45 wszystkich o f i ­
cerów POwstania Warszawwskiego pognano szybkim pieszym mar 
szem , robiąc ok.5o km.na dobę i  osadzono w Oflagu X B Burg 
k/Herborn.W dniu 25.IV .^945^.wojska amerykańskie oswobodził 
nasz obóz - o f la g  z n iewoli niem ieckiej , o f ia ra ją c  nam wsze 
ką pomoc pod względem żywności,odzieży,uruchomiając s zp ita l  
pozostaw ili nam opatrunki,leki,w itam iny.W iele ż o łn ie r z y -o f i  
cerów AKobyło poty* nagłym marszu,a i  pokilkomiesięcznej 
n iewoli chorych,opadniętych ze s i ł , z  chorymi wątrobami z 
powodu uprzeHiiego żywienia prawie wyłącznie bruKwią,z wrao 
darni na nogach,różnego rodzaju czyrakami / ja  np.miałam ta ­
kich czyraków 17 w n iewoli i  wyszłam z n iewoli z czyrakiem 
przy kręgosłupie w^którym było 5 czyraków -a wyleczone dopi£/ -  
ro witaminamiameryn^kim póśną je s ien ią  1945 r 0Choroby,któ- 
re mnie dziś gnęDią rozpoczęły się w tamtych czasach./
Do pracy społecznej z tych czasów mogę za lic zyć  chyba pomoc 
wyczerpanym koleżankom z Powstania i  n iewoli przy prze jśc iu  
pieszym z obozu z Molsdorf do uurgu.Była to krwawa droga, 
wiektójfe zwłaszcza starsze koleżanki prawie nie były zdol 
ne przejść t e j  drogi.my młodsze i  nieco zdrowsze miałyśmy 
ambicje,aby doprowadzić wszystkie "nasze s io s try " ,b y  docze­
kały szczęś liw ie  wyzwolenia,którego lada godziny spodziewa­
łyśmy s ię .A  więc dźwigałyśmy im bagaże,podtrzymywałyśmy pod 
ręce ,n iek tóre  nawet kolejno brałyśmy na koce,by donieść ży­
we do miejsca następnego miejsca postoju.Chodziło nam 
by spotkały i  wróciły  do swych rodzin o czym tęsknie marzy­
łyśmy w niewoli.W obozie w Burgu przybywali żołnierze-męż- 
czyóni z innych obozów szukając swych matek,żon,sióstr na­
rzeczonych. Przybywali oni często z zakażeniem nóg,idą: 
nieraz długą drogę pieszo poobcAeraiyje.umieszczałyśmy na­
szym szp ita liku  w ±surgu,lecząc zakażenia,rany , czyta jąc im 
książki,opowiadając im o powstaniu,a niejednoki-o^tnie> o ich 
rodzinach.Dopilnowywałyśmy ,by otrzymywali w porę posi£ki C 
ro doprowadzeniu do s i ł  i  zdrowia, j e ś l i  w naszych murachnie 
znalezk l swych rodzin-udawaii siew dalszą arogę,często, 
otrzymawszy od nas wiadomości, gu^ie nogą być ich ńajlsŁ 
b l i ż s i .

27



W poszczególnych obozach w wiemczeeh starałam się przyjść z pomocą 
poszczególnym chorym koleżankom powstańcom,dzieląc się swoją żywno­
śc ią , gdyż niektórym konieczne były rac je  żywności większe ,gdy Bp. 
wyszły z powstania z głodowymi wrzodami na nogach .Takie nawet szu­
kały obierek od ka r t o f l i , byśmy im nię&apomniały zostawić,Mnie po­
wierzono pn d 7, i a ł  /pun^Tr^ ?. a war tnwni i angielsicich.Każda z koleżanek 
otrzymywała należną je j  część,a j e ś l i  jeszcze coś zostało,kierowałam 
się zawsze tym tcomu^bardziej potrzebne, kto niema z nikąd pomocy 
lub czyj stan zdrowia wymaga c ie p le js z e j  odzieży, czy rć*.cji żywno­
ściowe j.Sprawiedliwy moj podział był przez koleżanki uznany -o ta -  
cs^ały mnie szacunkiem i  wdzięcznością.

IV.0krew powojenny.

l.Do pracy zawodowej przystąpiłam 15.X.1951 r .  w Sądzie PO­
WIATOWYM w Legnicy na stanowisko pekretarza w wydziale cywilnym.
Od stycznia 1957 do s ierp iiia  1961 r.pracowałam w szkoln ictw ie .Na j- 
pierw w Podstawowej Szkole -nauczycielka ,w Technikum Spo­
żywczym jako wychowawczyni w in ternacie .Ostatn ie  w dwa la ta  przid 
pogorszeniem stjcnu zdrowia pracowałam w Zakładach Energetycznych 
Jaico re fe ren t przy obiicmaniu ksiąg inKasfńtów oraz maszynistka, 
pisząca wszystkie rachunki do Banku.
W 19ó4 r.przestałam pracować zawodowo naskutek niedomogi serca, 
choroba Basedowa i  Bechterewa.

Należy do ZB0WI2U i  Związku iimerytów i  fiencistów.Pracą spo­
łeczną.w szerszym tego słowa znaczeniu f nie zajmowałam się ,ra isze j 
dorywczo,np.gdy powierzono mi opiekę nad dziećmi zaniedbanymi, p i ja ­
ków, zabiedzonymi, badałam warunki domowe,dzieci opuszczonych w nauce, 
dawałam wskazówki rodzicom co iob ić ,b y  podnieść poziom moralnyfeyy 
pod względem nauki i  inne.Pozatem mamy t r o je  g z i e c i ,których wycho­
waniem i  kształceniem musiałam się też zajmować,dają* im z mężem 
wyższe studia -trudno więc było się  więcej pracą społeczną zajmo­
wać

__VŁDoKumęntaę ję  __

Posiadam:
1/Ksiązeczica służbowa przysposobienia wojsk.do obregay 

Kraju .Nr 95-13 / V III  z przed wojny
2/Kennkarta /Karta rozpoznawcza/wyrobiona dla mnie w War­

szawie przez Del.Rządu w 1943 r .  na nazwisko Helena Gara.
3/PolsKie S i ły  zbrojne-Polissh Armed Forces - leg itym acja  

b.jeńca wojennego Br 5007
4/Legitymacja Plrf jtfPolska Walcząca/1939 -  1945 odznaka pa­

miątkowa A.K.wyd.12.9.46 r .
5/Legitymacja Armii Krajowej na nazwisko-pseudonim 

Halina Szreniawa -Helena Gara je s t  żołnierzem A.K..
6/Zaświadczenie Komendy warszawskiego Okręgu Armii Krajo­

wej z 1944 r .
7/Pismo Referatu WSKRejonu I  Obwodu delegujące Halinę 

Szreniawę/pś./jako przedstawicielkę R e f . I I  R e j . I  Obw. W8K do i t,J->
8/Publikacje-y"Wspomnienia Działaczy Kaszubskich”
^/Konrad Ciecnanowski - ”Ruch Oporu na Pomorzu Gdańskim 1939 - l f4 5 "

W czasie przynależności do •'GryfuPomorskiego'1 mam 2 Fotografie  osobt 
ste.Innych zdjęć nie przypominam sobie,aby były robione.

Dodatiow^scuemąt^relaę^i.^
1 .Halina Juniszewstca-JlurowsKa u l.T rau g it ta  7 .m.6.59-220 L E G N I C A  

Data r e la c j i  29.XIśl976 r .
2 a. - nie posiada 
3bPrzydziału w 1939 r .  nie miałam
&.c.n ie  miaiam -prowadziłam półkolonie w Chełmży, 

d .n ie  podlega. 28



dodatkowy schemat r e la c j i  £ i^g_dą lszy ._
e/W sierpniu półkolonie prowadziłam z kol.idcomską Franciszką i  Kazim* 

mierze •w Frąckowskim-Kierownikiem pó łko lon ii był Kierownik Powsz.ifr 
szkoły n r .2 w Chełmży.X£X£X$fi£XZ]ćM.£X Józe f Gierszewski.
Przy posiłkach dziennych J.Gierszewski rozmawiał z nami szczegó ln ie 
na tematy historyczne,nawiązując niejednokrotnie do sytuac ji Dieżą- 
cych w Kraju i  sytuacji w Niemczech.0 ich niegodnych poczynaniach 
w GdańsJcmsk, o zaborczości Niemiec ,o sytuacji Pomorza o korytarzu 
do Prus wschodnich,o sytuacji oświaty i  szkolnictwa w Prusach Wsch.
0 sytuacji na wypadek wojny,która w is i w powietrzu,o naszych zada­
niach na wypadek wojny.Mnie szczególn ie w rozmowach w cztery  oczy 
polecał opiekę nad moim ojcem,któremu powierzył w ie ik ie  zadanie,
a o jc ie c  ba rdzo odpowiedzialnie podjął się tych obowiązków.Prosił 
abym wrazie potrzeby duchowo mu towarzyszyła i  podtrzymywała nie  ̂
zdradzając s ię ,ż e  cokolwiek wiem,ze o jc ie c  je s t  wciągnięty do speł­
n ien ia tak wielk iego zadania wobec umiłowanej O jczyzny.Polecał, 

aby wrazie mobilizacji,utrzymywać na duchu pozostałe żony i  ro­
dziny zmobilizowanych żo łn ie rzy  , polecał aby spisy TRZZ zakopać 
względnie spa lić -po leca ł swoją rodziny żonę i  czworo d z iec i,aby  
w r a z ie  m ob il iza c ji  spakować Ją i  pomoc Je j wyjechać do rodziny na 
wieś.W szystko to rob iliśm y,gdy naszych panów powołono na wojnę.
Zdaje mi s ię ,z e  kartę mob.do s ca l i  tak bracia moi/zaraz po wakacyj­
nych manewrach,jak i  Kazimierz Frąckowski/obecnie lekarz w o k o li­
cach Gdańska/ i  Józe f Gierszewski.Zbierano żywność, szczególnie 
mydło, cukier,którym o jc ie c  mój ratował pc^Lnwazji rodziny w ie lod z ie t­
ne,których o jcoMkt b y l i  już od wielu dni powołani do wojska. 

f/W środę 30.^111.1939 r.byłam w loruniu,by spotkać się z moimi brać­
mi /było ich trzech / i Józefem Gierszewskim,mającymi już karty mob,
1 odjeżdżającymi na wojnę.Na tym spotkaniu odbierałam jeszcze ostafc 
nie polecenia moich braci co do rodziców i  resz ty  rodzeństwa,a od
J.Gierszewskiego otrzymałam kategoryczne pplecenie spalenia z jego 
mieszkania kompromi żującycń papierów,by Niemcy nie m ścili się na 
jego rodz in ie .o  godz.drugiej po poł. nie mając żadnego pojazdu,by 
przedostać się na dworzec Torun-Moki*e cała tró jka  o ficerów  odprow* 
d z ia ła  mnie aa. p ieszo.Karty m obilizacyjnej ja  nie dostałam^na wy­
padek wojny/.

3 .a. nie podlega.
f b/Poza E lżb ie tą  Szucą s Gdyni,o k tóre j w poprzednich relacjach  wspoma?

v na-łam z żadnymi pewiacztcami nie mam kontaktu, jako, że zostałysmy 
rozproszone n iety lko po r o ls c e ,a le  i  po św iec ie . 

c/Posiadam tylko kaśiążeczkę PWK t . zn .legitym ację i  fo to g ra f ie  z afem 
obozu w Istebnej w 1935 r .b ib l io t e c z k i  jrWK i  numerów pism ł,Dla r rzy s z -  
ł)0ści" i. "B iu letyn PWKMnie posiadam.

4.a0pis szczgółowy przebiegu własnej pracy:
a/Dnia 1 września 1939 r.jąyzebywałam w Chełmży.były u nas naloty.rodofe 

no na Cukrownię zrzucono ok.50 bomb.ujciec mój po pracy w uukro*ńi wa? 
wrócił bardzo przygnębiony.Wszyscy pracownicy,dyrektorzy i  ludzie na 
ieierowniczycń stanjwiskach pouciekali samochodami i  innymi s'rodicaiai 
lokomocji -o jca  zos taw ili  na posterunku,by wrazie wkroczexiia Niemców 
choć ktoś" był.ir-ozostała w culcrowni mała brycz&a 2 osobowa i  jeden 
bardzo słaby kon.Usłyszał o jc ie c  o spustoszeniach,rozstrzeliwaniach, 
oarba^-izynskich mordach ludności,gwałtach młodych dziewcząt przez 
oicupa^-nta.Prosił mam^moją,by na w szem  wypadek wsiadła z nami dote j 
dwukołówki i  po je jha ła  na wieś do jednego ze znajomych ojca na maj ą 

tku około Wąbrze2.na.Mimo,iż solennie obiecałyśmy sobie z mamą,że 
z domu nie wyruszymy,bo słyszałyśmy co dzxeje się na szosach,pozatem 
w żadnym wypadku nie chciałyśmy zostawić o jca  samego- o jc ie c  mając
2 córki w wieku od 18 -  24 l a t  , tłumacząc nam ,że jesteśmy my w naj­
większym niebezpieczeństwie, wsadził nas z mamą i  15 -le tn im  bratem 
najmłodszym do t e j  mizernej dwukołowki i  wysłał nas w drogę. 29



Pos iedz ia ł M o jc ie c  saa  ̂w Chełmży przez noc z soboty na n ied z ie ł  
lę/z drugiego na tsseciego września/i zastanowił się , czy to było 
dobrze,£e nas wysłał,bo sprawa znów inaczej przez pozostałych waź 
mieście została  interpretowana.Tu i  tam wpadł ktoś na podwórko i  
Krzyczał: kto może niech u cieką,niech się chowa,niecftsię ra tu je ,"
To® znów!,mężczyzni uciekać z miasta wróg morduj^ bez l i t o ś c i .  
O jc iec mój nie namyślając się dłużej wczesnym rankiem w n ied z ie lę  
przybył do nas i  zasta ł nas płaczące w sta jn i,bo  gdy chciałyśmy 
wracać do domu,do czego ja  mamą moją kategoryczni© namawiałam- 
okazało s ię ,ż e  nie mamy czym wracać,bo w nocy nam ktoś tego mise 
żernego konia ukradł.0 jc ie c  nas pocieszył,aby nie desperować, bo 
zapomniał nam powiedzieć,że może s ię  zdarzyć,że nam wojsko konia 
zarekwiruje .1 tak o godzinie 6 -te j rano w n ie d z ie lę ,o jc ie c ,k tó ­
ry  przyjechał pofnas rowerem wziął tych k ilka  naszych bagaży na 
rower i  wspólnie z nim wróciłyśmy do Chełmży.

$ września o godzinie mniej więcej 10-te j , a nawet już wie- 
czore j r " i  całą noc z n ie d z ie l i  na poniedziałek słychać było ruch 
ciężarowych samochodów już bardzo b lisko .

4 września /poniedziałek/wszyscy pozostawaliśmy w domu.iftiK 
Niemcy wkroczyli do miasta uprzedzając przez megafony,by nikt 
nie odważył się używać brpni,bo wszystkich z domów powyciągają 
i  ro zs trze la ją .P o la cy  nie wychodzili z domów,czekali co będzie 
dalej.Słyszałam  ty lko ,że  na rynku odbyło się spotkanie władz 
miasta /burmistrza/ i  innych z  okupantem. Na murach ukazały się 
a f is ze  /Bekantmachungi/nawołujące do oddania dobrowolnie wsze lk fj 
broni i  amunicji,pod groźoą rozs trze lan ia  .Niemcy utworzyli urz«|d 
pracy zw.Arbeitsamnt i  nawoływali,by tam się zgłaszać po pracę, 
bo kto do pracy się nie zg łos i,ch leba  nie dostanie.Polacy usta© . 
sunkowali się do tego z wielką rezerwą i  nie chęcią.N ikt w zasatitat^ 
od nich pracy nie chciał,wtedy za c zę l i  Niemcy robić łapanki po 
ulicach i  przymusowo prowa^sdziłi do Arbeitsamtu.To znów dziew­
częta i  pa^-nny s ied z ia ły  w domu,by nie dać się  zmusić do pracy, 
bo którą tam zac iągn ą ł!, to  gromadzili na ciężarowe samochody i  
wywozili do Niemiec./naóroSoty/. Sytuacja była ciężka zwłaszcza 
dla młodych dziewcząt,Które bały się  wywozu,gwałtów itp.JNiepa 
patrząc co rob ią ,grem ia ln ie  wychodzą zamąż,bo narazie nie są 
wywożone mężatki,inne uciekają do Generalnej Guberni,jeszcze 
inne ukrywają się  po wsiach./Jeśli miaiy rodziny,czy  znajomych/ 
to znów były takie , że god z iły  się na polskie gospodarstwa do 
pracy w polu,by uniknąć wyjazdu do Rzeszy,S iostra  moja wyjecha­
ła  do 'JcraKowa przez z ie loną  granicę.Brat uc iek ł do Lublina i  tam 
po k ilku  miesiącach wstąpił do partyzan tk i,zg iną ł w le s ie  w ©^m 
w otwartej walce z Niemcami.Ja pozostałam na miejscu przy ciężko 
chorej matce i  o jcu ,k tóry  da le j pracował w cukrowni.Dwokrotniw 
wysiedlano nas z mieszkania,za trzecim razem z powiatu.Takie 
k o le je  wszyscy przsżywali.

Najgorzej obchodzono sie z in te l ig en c ją ,k tó rą  zdradzali 
Niemcy pozosta li po 1 Wojnie światowej.W Chełmży wybito wszystkhh 
nauczycieli,księży,prawników,inspektora szkolnego wielu urzędników 
miasta,cnyba,ze który dostał się do n iewoli wojskowej,był chwilowo 
uratowany.Niezliczone i l o ś c i  aresztowano i  samochodami wywożono do 
l^brunia do V II Fortuna z tamtąd albo rozstrzeliwano w pobliskich 
lasach lub wywożono do obozów koncentracyjnych.

Ruch nas kohiet nie wywiezionych jeszcze ,zaczą ł się w k ie ­
runku pomocy więźniom w fo r c ie  VII całymi sznurami o godz.5rano ( 
wyjeżdżałyśmy w mrozy 20 stopniowe do Torunia i  te  p ^ ć  kilometSKVT 
2 - 3  razy w tygodniu nosiłyśmy c iep łe  mleko naszym najbliższym 
wyżywienie,otrzymywane na kartk i,odzież .Tak  długo trwały xe węd­
rówki ,aż któregoś dnia przyjechałyśmy i  daremnie ukryte w Ifcrzakacłi 
do 12-te j w południe, czekałyśmy na naszych braci , o jców ,n iestety
? i£ l  S f l SftS yU8łSł mi;8iiieiłzi i8 h c?idASS m i s a m i 0* *  rozstrze lano30



Po 5-ciu  miesiącach dos ta li n iektórzy z nas wiadomość,że członek na- 
szej rodziny znajduje się w ii&uthhowie lub innym obozie koncentracyjny 
Oczywiście znów zaczęłyśmy działać^nie spec ja ln ie  jako członkinie ja ­
k ie jś  o rgan iza c ji , ty lk o  jako P o lk i .P o lk i ,k tó re  są na wolności i  mogą 
pomóme tym,Którzy c ie rp ią  , chorują,aą b l i ż s i  może już śmierci jak wie­
my.Zaczęła się wędrówka na wióś. Wies^pomorska była zdolna do o fia rno­
śc i tak długo dopóki okupant na wszystkim ^łapy^nie po łoży ł.Zb ie ra łyś ­
my więc żywność,a przedewszystkiem naklejk i na paczki do stalagów,do 
oflagów,a j^aeaewsey stk im- do Obozów koncentracyjnych wysyłałyśmy paczki 
m 2-kilowe,bo podouno jeszcze te do na io liższych  i  osamotnionych docho­
d z i ły  w całości.Z  większych wykradane było, co się ty lko dało lepszego, 
np. boczek,z ubiorów swetry-za to dawno do paczki jakieś podarte szma­
ty  -swetry.Ta akcja prowadzona była jeszcze**^^ wysiedlaniu mnie z mia» 
ta i  powiatu toruńskiego. i  tu właśnie przez T.O.W."Gryf Komorski",a u  
następnie przez oddział kobiecy " Pr^aedświ_^t" .d ak to robiono w innych 
powiatach £ ''Przedświtu" nie wiem,gdyż jakm,będąc w powie»ie kościerskim 
miałam pomoc ze strony  głownie partyzantów  mieszkających w ounjcrach tych
gdzie i  ja  często dla bezpieczeństwa musiałam zamieszkać.Oni mając swoje 
rodziny w niew ielk ich oddaleniach mogli i  zdobywali nie ty lko żywność 
dla s ie b ie ,a le  zawsze coś na wysyłkę do paczki się zn a laz ł*  dla w ię ś -  
niew,jak ja ja ,cebu la  czasem tfochę boczku,niekiedy i  coś z odzieży. 
Przypominam sobie,że JoGiersz ewski mjr."Ryś" kiedyś nawet za parę ty ­
s ięcy marek kupił wołu.Całego wołu rozparcelowano ma wybudowaniu u Przy- 
tarskich .Skorzysta li z tego n iety lko partyzanci,k tórzy  dostatecznie 
nieraz D y li g ło d n i,a le  ip iek ło  s ię  trochę mięsa i  dla więźniów,by po 
kawałku do packi włożyć każdemu.Pakowaniem i  nadzielaniem aywności 
i  jeszcze zdobywaniem adresów komu są potirzebne najbardziej paczki, było 
zadanie członkiń "przedświtu".Zdaje mi s ię ,z e  robiłyśmy to z wielkim 
sercem i  ciepłem,nawet, gdy to był ktoś dla nas nieznajomy.Wiedziałyśmy 
że ratujemy mu życ ie , Ze podnosimy go na duchu, ^e on wie , że ktoś o nlbm 
pamięta.-

Przystąpienie do O rgan izacji o ty le  traktowałam jako dalszy 
siąg służby , s^właściwie przeszkolenia w PWK w seminarium,że każdemu 
z moich przełożonych zgłaszałam,że mam za sobą przeszkolenie 2 - tn ie  
PWK i  jajco taka umiem coś zrob ić , czy przy rannych, czy jaieo pracownik 
oświatowy,czy wreszcie organizacyjny.Zresztą najważniejsze było ,że  
icażda/z nas była Polką,że dotknięta była krzywdą.dramatem , tragedią, 
jaka nas spotykała ze strony okupanta i  że podjęłyśmy się walki o n ie ­
podległość Polsk i z całym zaparciem się s ieb ie ,c zęs to  o fia ru jąc  r e s z t ­
kę swych s i ł , a  nierzadko życie.Tam gdzie się spotykałyśmy,czy przy 
przenoszeniu rozkazów,meldunków,gazetek , pisaniu szyfrmmrbyłyśmy zgodne 
chętne do podjęcia każdej pracy i  czynności w obronie "naszych braci" 
Polaków .Partyzantów,rodzin,poległych ojców rod z in y ,s ie ro t  po nich. 
Zdawałyśmy sobie sprawę,że nasz wysiłek je s t  konieczny i  nie bez znaczea* 
nia.Mie oglądałyśmy się na żadne odznaczenia,zysk i,ty lko w jak i sposób 
zniszczyć wroga,który wszelkimi sposobami stara się zniszczyć nas jako 
War ód.

Szczególnie nie spotyjcałam się z pewiaczkami, choć wiem,że 
brały czynny udział na wszystkinh krańcach.Między innymi starsza oddmnie 
koleżanka Tosia Zelewska zaangażowna tez w konsp iracji nie wiem do kte 
r e j  organ izac ji należała,chyba także do "Gryfu pom.".Wiem że powodu 
ja k ie jś  wpadici t r a f i ł a  do Sztutnofu i  tam zg inę ła .

Na temat Leona Lubeckiego,jakoby miał wywieźć wykaz kobiet 
z "Gryfa do Kraicowa -n ic  nie wiem o tym.

Agnieszkę Kosałkę poznałam w domu je j  ojca.wiem,ze w 1942 r .  
u Juliusza Koszałki,może to w lutym mo^że w marcu doszło do spotkania 
J.Gierszewskiego z Koszałką Juliuszem i  był ktoś jeszecze t r z e c i  z s&m 
członków "Gryfa" i  po tym spotkaniu,ojciec przedstawił 3 swoje córki 
chyba najstarsza z nich oyła Agnieszka.Były one parę l a t  młodsze odem* 
n ie ,czy  już wtedy były aktywne w " g r y f ie  " , to n ikt mi tego nie powie­
dział, natomiast powiedział mi J„G ierszewski,że d jc ie c  ich je s t  człon­
kiem "Gryfu Pomc" ,k tó ry  bardzo aktywnie pracuje i  dużo pomaga wszyst­
kim Polakom. Córka jego Agnieszka,jak sob ie,a  właściwie j e ś l i  sobie
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aoDrze przypominam nie miała więcej jak 14 -15 la t.G zy  były  ona k ie­
rowniczką biura w Kartuzach w roku 1942-43 nic^ia ten temat nie w ied i i  
łamj, poza tym jednym spotkaniem u j e j  o jca z Agnieszką s ię  nie spot­
kałaś.Gzy w Kartuzach był podd&ział "Przedświtu!,'l acr l ip ca  1943 r .o  tyi 
nie słyszałam.Moim zastępcą była Fr.Skomska j e j  psoDembińska .Kto był 
po moim wyjeżazie do Warszawy, to nie^wiejm.bo kontakt mój z 11 Gryfem" 
w tym czasL e nie oył ze wfiżecnmiar ^jttS^a^^&^zp^czeństwo członkiń 
i  niektórych członków,, wskazany*

Go do Wandy B łeńsk ie j, czy ją  zaprzysięgałam - j e ś l i  ona tak 
tw ie rd z i ,to  może wie ,czy pamięta l e p ie j  odemnie,ale to było 1942 r ,  
bo 41 r .  jeszcze do organ izac ji nie należałam.natomiast z dr, Wandą 
miałam b l isk ie  powiązania p rz y ja c ie ls k ie ,le c zy ła  mnie i  moją całą 
rodzinę trojgu nam towarzyszyła przy operac ji  w szp ita lu  w Toruniu*
W czasie wojny była se lekarzem w Chełmnie,dokąd byliśmy wysiedleni 
i  tam do końca wojny rodzice moi m ieszkali.W ięc je s t  niewykluczone/ 
gdy w owym Chełmnie potajemnie zjawiłam się,być może że ją  zappzysięii 
głam.Ale w Chełmnie wiem,że była jeszcze inna Halina Kurowska jednak 
brat mój tw ie rd z i,że  ona do organ izac ji nie należała* m ^

wyjaśniam,że Franciszka ŁJkomska,a nie jak rani pisze Skopska 
być może,że w dalszej ko le jności p rzy ję ła  ps.tLalina Kurowska^ to t r z e ­
ba by z nią u s ta l ić ,a le  nie wiem jak ją  znalezć.Chyba przez warszawę. 
Może tam są jakieś spisy.

Z miłym i  serdecznym pozdrowieniem
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K U R O W S K A  HALINA, zamę żna J U N I  S Z E W S K A
Ur.29 lipca 1915 r .  w Chełmży k/Torunia córka Bolesława 1 Z o f i i  
z Politowiczów.Mąż historyk sztuki,od 1974 r.-jpaździern ikonie ży je .
Ukończyła Państwowe Seminarium nauczycielski© w Toruniu w 1936 r .
Do wy buc'.u wojny w 1939 r.' pracowała w Publicznej Szkole Powszechnej 
N r .2.w Chełmży i  Grzywnie.k/Toruń_a. 2 - le t - ic  wyszkolenie wojskowe - 
Przygotowanie Wojskowe Kobiet do Obrony Kraju w latach 1934 i  1335.
Od *arca 1939 należała wraz z ojeom i  por.Józefca Gierszewskim k ie r .  
szkoły n r .2 w Chełmży,dO T a ^ e j  Organizacji "Grunwald" przygotowującej 
dywersję pozafrontową.O tych przygotowaniach wie t y lc ,ż e  o jc iec  j e j  
Bolesław w aarcu 1;>j9 r .b y ł  w Warszawie zaprzysiężony, odebrał informacji 
jaką działalność aa spełn iać,Przyw iózł wówczas ze sobą walizkę z a muni- 
c ją ,k tóre  przez jednego z jego robotników nazwiskiem W I  S N I  E vV S KI 
została  następnego d&ia zakopana na teren ie  Cukrowni.Drugi raz był, 
j e ś l i  sobie dobrze przypomina,w kwietniu 1939 r .  tym razom w Łowiczu, 
i  znów przywiózł większą waliżę pełną granatów,bomba zegarowg.A za t r z e ­
cimi razom był w czerwcu lub l ip  c e p r z y  wożą o 4alsa : cii,karabiny 
składane.

Na początku okupacji o jc iec  miał jeszcze u s ieb ie  broń,którą przywi 
w ióz ł krótko przed wybuchem wojny.Gd;7 Niemcy o g ło s i l i ,b y  broń złożona 
została  na rynku,bo g ro z i karą śmierci tya,którzy ni® zwrócą.Wówczas 
o jc ie c  zwrócił się do mnie, a tym 'au pomogła zanieść broń na teren cukro-' 
wni,a ta-* p.Wiśniewski zak.:pie,Ojciec • .-.lał ożn^ść przechodzenia przez 
tory kolejow© prawem zwyczajowy.Gdy byliśmy z bronią na dwormu,zauwa­
ży l is n y , że przez te tory y tym momencie przechodzą Niemcy w trzech oso­
bach w żółtych i  czarnych mundurach.CcfxiBliśmy s ię  więc i  ukryliśmy 
walizkę z bronią w podziuniach dworca.A z tamtąd w spokojn iejszej chwil: 
miała być przez p«Wiśniewskiego * vJcopama na podwórku Cukrowni.Pomagał i 
nu w tym inny _ obmtaik.mieznansgo i  nazwiska.Po __tego było migjsc; wy-_ 
znaczone wcześniej przez ojca i  ustalone z p. ..iśniewskim.O dalszych 
losach "Grunwaldu" nic nie wiem.

Ja po powstaniu Warszawskim przebywałam w stalagu nr.X. w Sandbos- 
t o l  k/ Lube..i,a naatępnie w Oflagu w Molsdorf W Turyngii.Po uwolnieniu 
prz*z Amerykanów, wy szłam we wrześniu, zamąż w Murnau iw 1945 r.W 194b r .  
w lis topadz ie  wróciłam do Kraju i  zatrzymałam się w Chełmży u moich 
rodziców .w 1947 r.wy—jechałam na D/Sląsk#gdzi® dotąd przebywam.
W lipcu 1943 r.wstąpiłam dc organ izac ji "Ojczyzna"skupiającyeh Polaków 
z Sit-Bi Z.achodnich.Przeznaczona byłam i  pracowałam u ps,"Sławka" obecnie 
zamieszkującego w Poznaniu rodowe nazwisko Jan Jacek Nikisch.Był en 
.ioim bezpośrednim szefom.Pozatym współprac©;.ąłan takż® z członkami

i tury ządu Witoldem Grot® i ps."Gork* - Mam :o*strzoląnym n Marsza 
przez Niemców w grudniu 1943 r,Oprócz tego z "Konradom " -K ir y ł  Sosnowe 
ski,tHóroą Sekcji Sachownicj i .. partamonci® In form acji i  Propagandy 
i  i . , j a k  z Włodzimierzem Wnukiem,Stanisławem Roskoszem.Przenosiłam do 
nich r  toczkach .. podwójnym dnei t ijną bibułę, po lecen ia , biuletyny , j  
np.Biuletyn Infromacyjny i  i .  ,

Między innymi «  Warszawie w tym czasie byłam słuchaczką Tajnego 
Uniwersytetu Ziem Zachodnich,gtóry był kentynuacjąH Uniwersytetu 
Poznańskiego,Ta grupa słuchaczek dw 'której należałam typowana byłe n|u 
Instruktorów Oświatowych zaraz ^6 wojnie na Odzyskane Ziemie Zachodnie. 
Na przełomie maj-czerwiec 1944 r , z  powodu ^oraay lokalu,grupa nasza 
została  rozb ita  i  do wybuchu Powstania Warszawskiego w dniu 1/71I I  44r. 
nio dotarłyśmy w ięcej na wykłady w nowym lokalu.Byliśmy wszyscy za ję c i  
przygotowaniami do powstania,którego pierwszy termin wyznaczony był 
na 20-22 lipca  1944- , f

gn^ mozo j  «odac ,żo  przed i i  Wojną n j.yjy r « n a le ia lo n  o®
■rowąrzystwa rozwoju Ziem ZiehocLnich w ChGłat-y ,v, xtw rej prezesom oył 
k ierow nik  Szkoły .Nr. 2 . ,  jkarba ik iem  by*, s t s t is ia s  V;aryie..sjci /©becr-io 
san.w Bydgoszczy u\i..G&ansiea/sexr« varjcą x Dy-am ju osobiśc ie .Józef G ie r­
szewski ,gdy d o s ta ł poi Lo na woj i f  t . j .  »» ćw iczen ia  w s ie rp n iu
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W. si&rpjiiu 1^39 r .  p e ls e i ł  wszystkie fLakuacr.ty , jak spisy członków 
T .R .Z .Z . i  inne pisną prztrdość- do mieszkami* moich rodzieóv;,a&jrai 

azie  wybuchła wqj;sy #wszystko spa liła .C o  też uczy&iłaja ws wrzcśaiu 
39 r.w  jic^ejacie,£dy tylko Kiemcy za c zę l i  przeprowadzać rew iz je  po 
oszka^iaeh i  rozpoczęło s ię  aresztowanie ca łe j in te l ię e & c j i  W Chełr.- 

ży *
P.St.W ary low ski i  in s i  z ło ż y l i  n i  podziękowali®,za urat©w«sie irs 

ży c ia ,że  uehroaiłasilspiey od r^ic w?3£a. aiamay w -cyM czasie barcizo 
poszuk iw a li tych sp is ów ,a lt  i  tak w ie r z y l i ,ż e  w Chełmży ogromna i lo ś ć  
mieszkańców na le ż a ła  do T.K.&.z,*

rwwi/.) lU ^  '

VJ

j>ia xya pragnę zsuconczyc. ^  ^

na im a  A.ux‘t/«fcsx.a J uiixfc»zev»»jta.
tft/
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.M m.i i  '..rźul̂ ..... Seminarjum Nauczycielskie...
/ • 1 f v ’

.... r  i . . ' ,..... ... j & m ............................. w.........* ■

Nr / y  

19 j  f r .

DYPLOM
N A  N A U C Z Y C IE L A  SZKÓL PO W SZECH NYCH

t  ; ^

urodzon.w dnia... .................................... r. w ... ...................................

— «
i

(powiat . ♦./ .- w............................, województwo.... ................................... ).
V + 1

religji .............. , przyjęty w r. 19w  do r<
/

• • «  y  i  V

seminarjum nauczycielskiego ...i  Ct-.*.... *■— '

na podstawie V  / ■ ...—
r . . /  —  / /

• '/ y j / Ą ..... /...* . . . ....,:.r..-r .̂ .r^-r.............................
f / - . c uczęszczały do seminarjum od początku roku szkolnego .... do

końca roku szkolnego sprawował y, się w  ciągu ostatniego

roku szkolnego ^  zdawał ^  egzamin dyplomowy na nauczyciela

szkół powszechnych po raz ..y.-y ./ .Ą............  jako ....-
/ / 

i otrzymał w stopnie następujące:
/ f  f  Ą

z nauki r e l i g j i .................................. .......................■ ■■■■■■■ j

z ję zyk a  p o l s k i e g o ................................................

z ję zyk a  . , . y w i ’ . W f /  •., ? ........................ sP .—

z j ę z y k a ........................................ .....  . ...........................................

z h i s t o r j i .........................................................

z nauki o Po lsce w s p ó łc z e s n e j.........................• *—/ ...............................

z g e o g r a f j i ......................................................... ................................................

z m a t e m a t y k i ............................................................. .
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z fizyk i (z  chem ją i m inera logją ) . .

z b io logji (botan ika, zoo log ja  i anatom ja 
z f i z j o l o g j ą ) ........................................

/

L

z h i g j e n y ...................................................

z m uzyki (śp iew  i gra  na skrzypcach )

z ćw iczeń  c i e l e s n y p h .......................• .

z  rysunków  ...................................................

z  rob ó t ręc zn ych  . . . . . . .

z p edagogik i (z psychologią , nauką '
o dziecku  i h istorją w ych ow an ia ) . .........

z  p rak tyk i p e d a g o g ic z n e j .......................

- r‘ /
...“ 7 "■

r

7

w czasie pobytu w seminarjum pobrał stypendjum w łącznej kwocie

i jest obowiązan do .......... ......  letniej służby nauczycielskiej

w szkole, wyznaczonej przez władze szkolne.

Niniejszy uyplom w myśl art. Trozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­

spolitej z dnia 6 marca 1928 r. o kwalifikacjach zawodowych nauczycieli 

szkół powszechnych (Dz. U. R.P. Nr 28, poz. 258 i Nr 53, poz. 512) uprawnia

I . . .

r

V..... ............... L V. Ł ..... * ' '  i  I

do nauczania w publicznych i prywatnych szkołach powszechnych.

W  ....V. '  ........ , dn ia ..... 6 ..................• .......  19.*.. r.

PR ZE W O D N IC ZĄC Y  \

KOM ISJI E G Z A M IN A C Y J N E J

D Y R E K TO R  - PRZEŁO ZO NA 
SEM INARJUM  NAUCZYCIELSKIEGO

7>
I7 U

EGZ AM IN  ATO R O  WIE:

ł  i ‘ ̂ j  <L,

[/̂J „/<f UL-n£U /tAsisłfó.

*  / & & ? ,  >  

/| /(!»>>.) . /

v v " ;V

a C c -* * - * ' / ?  £  'iry in/*. ' j ' '  . y  j  j £ " li 

Skala stopni: bardzo dobry, dobry, dostateczny, niedostateczny.ry, dostateczny, n iedostateczny .

0oiAjPi n

/

7*2 i-i ■ Aici-Y
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M IN IS T E R S T W O  O B B U N Y  N A R O D O W E J

L E G IT Y M A C J A  N r  5 1 . 9 5 5 ..........................

Stopień imiv, nazwisko . . . . p p .Q I\ « ..................

JUNISZEWSKA.. HALINA.. P.s.V SZRENIAWA

Oddział .AK

i V , C  V • C l(
“ l i u  ( [ i ,  ^ )2  l L U l U l J 6 . ~  ( j l U  l u  K : <•. u

$ I l  ' h  e U U t U  u:-?

j > U A c j  j f - e A l v* n i

'ift'<5ć'iL — f/0  u ^

j 'fytiA-lit I --
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(P id r r tk  ci b o z u i  J

M
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A B . M I A  K R A J O W A  J
Okręg Warszawski

Nr

Zaświadczam, że $

. _..................................  i
stopień wojsk, (pseudonim i imię)

... '^ A A A W * .......  jes)
nazfwisko

0 1
żołnierzem A. K.
Dnia 25.VII.1944 r.* {

Komendant Obwodu

,  ^ \ _  C ' ) ^ O u U o C u ^  ] 

_____  * S  t
iejsce pieczęci

■mu1 h u- y i
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vania. M . J f c .  J m .Komendanta Zgrupowani

Stosownie do rozkazu Komendanta WarszawsWe^ Okmgu , .K. 
/No.15 z dnia 12. 8.19ji4 pkt.5/deleguję
jako przedstaw icielki Referatu I I  Rejonu I Obwodu -K ao:

pełnienia łączności między żpłmierzami WSK Zgrupowań i a. i 
J jV ^ .a  Referateto I I  Rfejonu I Obwodu 7 ’>K,

czuwania nad dyscypliny i postawą moralną żołnierzy .Sh .. 
w tym zgru.owaniu, /j

w^szkol^nia^i zaopatrzenia żołnierzy WSK Zgrupowani u . j
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Rz.-kat. Duszpasterstwo
O ś r o d k a  PolsJciegUf- 

j t j f c t r r i c i t t  - ą > /$ i5io)cort<l.
parafia .....LS//t<K,v rr«

L. dz. /rsu,r/.

Ś w ia d e c tw o  zaślubin

Nr. aktu 7. roku 104'-

a a

N a r z e c z o n y : N a r z e c z o n a : Wyznanie i stan: Daia i miejsce ślubu:
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Duszpasterstwo Katolickie 
Polskiego Ośrodka Wojskowego 

w Murnau 
(G. Bawaria)

Nr 4496/148/Duszp.

Murnau dnia 12 w rze śn ia
1945.

n

r

Ś w i a d e c t w o  z a ś l u b i n

W księdze zaślubin Duszpasterstwa Katolickiego P. O. W. w Murnau, str. 82 poz. 76

spisany jest nastepujacy akt zaślubin:

Dnia 1 2 . IX . 1945 .r . stownie dnia 'i^unastego w rze śn ia  t y s i ą c  d z ie w ie c se t  

c z t e rd z ie s t e g o  p ią te g o  roku ' *

w kaplicy P. O. W. w Murnau zawarli zwjazek małz’eński:

J u n i s z e w s i c i  «jerzy 3aVzęsny Tadeusz , podpor . r e z e rw y ,  

syn dam  i  uuarii S a r i u s z - Z a l e s k i y j , urodzony dn ia  24 marca 1917.r .  

w i ir z e ź ć iu  Kujawskim, pow iat W łocławek, woj .W a rszaw sk ie , s t a l e  zamie­

s zk a ły  w £asku , u l .K o ś c iu s z k i  10, pow.&ask, W o j . ł ó d z k i e , stanu  w o l­

nego, rzy m -k a to l .  o s t a tn io  przeD^-wa ja cy  w u boz ie  P o lsk ic h  u ficero 'w
j

i  -
w Murnau-Bawaria

K u r  o w 3 k a  H a lin a  iidaria iwąrta, podpor. Arm ii K ra jo w e j ,  córka  

B o le s ła w a  i  Z o f j i  P o l i t o w ic z ,  urodzona dn ia  29 l i p c a  1916 .r .
w Chełmży, powiat Toruń, woj.Pomc
u l .K o l e j  owa 10, stanu wolnego , rz

w Obozie P o lsk ic h  u ^ ice roV  w ,<iurr 
/ 4
Swie.dkami'' s lu ou  D y l i :  Kurowski Kr

S t ru m i ł ło  z

Powyższy związek małżeński pobłogosław,

X

r s k i e ,  s t a l e  zam ieszan ia  w (Jhełmży, 
ym -k a to l .  o s t a tn io  p\rzeDyv/a ja c a

V ' : ia u -U a w a r ia . \ .
z e s iaw , p o d p o r .r e z .
D ign iew , p o d p o r ,r e z .

l K s .J e rz y  J z a c k i ,  prdDoszcz W.P*

3 ZE*' DUSZPJ|3TBHaf:WA:

. j e r z y  a z a c k i , piror,oazez W.p.  

J Ł a p c t a a ^ f l C K i V,i*tv— ' "

51



LEGITYMACJA

«  «;>-v: i'..

LEGITYMACJA 

KRZYŻA ARMII KRAJOWEJ

/ l i

N r.......2.9717
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L E G I T Y M A C J A  
/ “odznaki pam iatkow ej A. K.

Kurowaka~J uni sz ewska Hali na
n a z w i s k o  i i m i ę

podpor.WSPK
stopień

1918.r.
rocznik

Jest upow ażn iony do  noszen ia  odznaki 
pam iatkow ej zołn ierzy A rm ii K ra jow ej.

Min. Spr. W ojsk. Nr. 1028/46.

Przew. Podkom. Weryfik.
teren, ameryk. okup. 

W* Niemczech.

ppuik. PACEK m

,  u  a 16
d n ia . . . . . . . ......................

- - u  ■ iwwiii r i t  A & ifa iiH i

Nazwisko .......JUNISZEW3KA......................

Im ię...........H a l i n a .............................................

Pseudonim ......."SZRENIAWA".........

Przydział ....W *.S.?.?.* . * ".I v (0. " •..............

Warszawa.
Odznaczony został 

KRZYŻEM ARMII KRAJOWEJ

ustanowionym dnia 1 sierpnia 1966 roku przez 
dowódcę A .K . gen. Tadeusza Bora-Komorowskiego 
dla upamiętnienia wysiłku Żołnierza Polski 

Podziemnej w latach 
1939 —  1945 ,

I l ■ k. W  U- iiU l..', ' y

Podpis:

W.
Londyn, dnia . .......1 0 / 1 ^ . ™ .

............................. >

I
^[/(Loćz, , 

jfcu  o o  Ll  ■

5^ /w .
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P O L S K A  R Z E C Z P O S P O L I T A  
L U D O W A

U C H W A L A  R A D Y  P A Ń S T W A  

2 dnia 27 październ ika 1982r

odznaczony/a zosłal/a

LEGITYMACJA
Ob. J U N I S Z E W S K A

Nr 6 7 - 8 2 - 3 8  K Halina c. Bolesław a

W A R S Z A W S K I M  

K R Z Y Ż E M  P O W S T A Ń C Z Y M

W A R S Z A W A  

d„. 27 październ ika  1982 r.

PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA

POLSKA RZECZPOSPOLITA 
LUDOWA

UCHWAŁĄ RADY PAŃSTWA

odznaczony (a ) został(a)

L E G I T Y M A C J A
O b .  JUNISZEW SKA

Nr 1107-75-26 Halina c. B o lesław a

• KRZYŻEM PARTYZANCKIM

W A R S Z A W A  

dn. 30 lipca  1975 r.

PRZEWODNICZĄCY 
t , RADY PAŃSTWA

/  h
/  y

P O L S K A  R Z E C Z P O S P O L I T A  
L U D O W A

U C H W A L A  R A D Y  P A Ń S T W A

odznaczony(ci) zos)at(a)

LEGITYMACJA Ob. J U N IS Z E .W .S K A

Nr 78~.7.£U37. Halina c, Bolesławo.

M E D A L E M  
ZW YC IĘSTW A  1 W O LN O ŚC I 

1945 r.

W A R S Z A W A

dn 24 lutego 197 .6  r.

^  PRZEWODNICZĄCY 
'■ 1 RADY PAŃSTWA^

/  ii. 54
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/

WNIOSEK. O NaDaNIE ORDYKU »  ODZNACZENIA ^

O D Z N A K A  G R U N W A L D Z K A

1/ Dane ogólne:
a/ imię i  nazwisko 
b/ imona rodziców 
c/ nazwisko panieńskie 
d/ w przypadku zmiany 

nazwiska podać naz­
wisko rodowe

2/ f4iejsce urodzenia: 5/ Data urodzenia:
Chełmża, pow.Torur., woj .bydgoskie 29. l ip c a  1915 r .

4/ Miejsce zamieszkania:
59-220 Legnica,ul.Traugutta 7.m.6

57 Miejsce pracy i  stanowisko:
Renta inwalidzka /ZUS Wrocław/

6/Praynale żnosc partyjna
do 1939r. w okresie okupacji po wyzwoleniu

nie należała nie na leżała n ie należy
7/ Wykształcenie:

ogólne -  średnie specjalne -  nauczyciel

0/ Służba wojskowa: Przysposobienie Wojskowe Kobiet do Obrony Kraju
2-1etn ie  od IX.1334r. do 31.VlJ.1955r. 
Podporucznik rezerwy.

9/ Czy był karany sądownie po wyzwoleniu* 
n ie  była karana serownie

10/ Posiadane ordery,odznaczehia i  odznaki: 
n ie posiada

11/ Walerian Waszak PrezesZarządu Oddziału Powiatowego w Legnicy 
/imię,nazwie o i  stanowisko służbowe lub funkcja osoby odpo­
w iedzia lne j za śc is ło  śc w/w danych personalnych/

. ..L egn ica ,dn ia .3 .lu t y . ..........................................................................
. . . . - ................................ . . . .
12/ Adnotacje Biura Odznacza K ance la r ii Rady Pai stwa

a/ Halina J u n i s z e w s k a
b/ B o le a l l^ et o : & &er'truda *S zreniawa
c/ K u r o w s k a

a /  ...........................................................................................................
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z
13/ Uzasadnienie wniosku:

kol.uuniszewska Halina z d.Kurowska pa.iielena,Gertruda Szulc .Szreniawa, 
mając przysposobienie wojskowe kobiet do obrony Rraju brała czynnyudzii 
w walce z okupantem w okresie wojny 1939 -  45r.Od lutego 1942r. do lip< 
1943r.była członkiem Tajnej Organizacji Wojskowej"Gryf ł-omorski1' d z i a ­
ła ją c e j  na Pomorzu.W lipcu  1942r.została mianowana przez Radę Naczelną 
£0W GP komendantem Pomocniczej Służby Kob ie^Przedśw it" w stopniu pod­
porucznika i  podlegała bezpośrednio Naczelnej Komendzie Wojskowej, które 
naczelnym komendantem był Józe f Gierszewski p s .^ ia jo r  Ryś” •
Zasadnicza dzia ła lność PSK^Przedświfpolegała m.in.na utrzymaniu łą c z ­
ności organ izacy jne j, zaopatrywaniu partyzantów w żywność,opatrywaniu 
rannych,pomoc więźniom obozów koncntracyjnych i  ukrywającym s ię  aezer- 
tero/Polakom/z wojska niemieckiego.W lipcu  I942r.była poszukiwana przet 
Gestapo i  na skutek niebezpiecznej sytuac ji wywołanej akcją Gestapo 
przeciw partyzantom na Jtomorzu przerzuciła  s ię  na teren Warszawy,gdzie 
z g ło s i ła  się do AU i  w 1944.r.walczyła w Powstaniu Warszawskim w Bata- 
lion ie"lWO"jako komendantka Wojskowej Służby Kobiet w stopniu podporu­
cznika. Po Powstaniu dostała s ię  do n iewoli n iem ieckie j.kon iec wojny 
w 1945r. zasta ł ją  w oficerskim  obozie jeiców wojennych/Oflag/w Mols­
dorf i  Burg w Niemczech.

Z- -----j ■■■ ........................  , , u nr, „■ u , .......... .......  ani mu ...................... 11 iit  im ----- .- . - r .T , -m—----------  ----|- - r ------------  — —---------------------- - ------------------------------

Jednostka sporządzająca wniosek
Zarząd Oddziału Powiatoego ZBoWiL w Legnicy

......................................................................... .......................................................................................................................................................................

Legnica.dnia 3 lu ty  1975r. /st&Aó*l§ftó i  , fftMć JA/* 7 f>6A f>W  * * *'

T57 Opinia zakładowej organ izac ji p o lityczn e j i  zw iązkowej/ jeżeli przed­
stawienie wniosku następuje z in ic jatywy zakładu pracy/

/miejscowo^ c i  data/ /podpisy i  funkcje organizacyji

16/ Nadrzędna jednostka opiniująca

/nazwa jednostki organizacyjnej/

/miejscowość i  data/ /stanowisko służbowe lub funkcja/ /podpis/ 

. 1/ Opinia”  Ko^a jl~Odzna c zet" Pańs twowych

/miejscowość/i data/ /podpisy i  funkcje w Komisj

167 Organ przedstawiający wniosek Radzie Państwa

/nazwa organu/

/miejscowość i  data/ /stanowisko służbowe lub funkcja/ /podpis/
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A N K IE T A  U C Z E S T N IK A  P O W ST A N IA  W A R S Z A W S K IE G O

2. Imię HALINĄ.1 . Nazwisko *IVNI SZ5jVSK.A.........
3. Poprzednie nazwisko KURÓWSK A......... .....................--------

4. Imię ojca .. . 5. Matki^?,-\łf.. z domif ?A^ ̂ ??! ?\9 ?.
6. Data uif 9. *. ?7.} J |Miejsce ur.Ch?.ł 5 z^ .
8. PseudonimyS-zreriiawa 9. Lewe nazwiskitelena. f la r a ...........

10. Obecny adres zam. i kod n ie . .żyj.e « .Q st,a tn i. .adr.e34.ie .g n ic  a 

tel....................................................................................................
1 1 . Stopień wojskowy po.dppruP.3 n.ik . .Cipł. kom endantką}.......

12. Zawód przed wojną lub przed Powstaniem, ewent. miejsce pracy .........
n a u c z y c ie lk a

13. Adresprzedpowstaniowy .W arszaw a*ul.?.od.dh.orąż.ych .73./1 o
14. Udział w kampanii 1939 r. (stopień, funkcja, oddział, szlak bojowy)___

15. Działalność konspiracyjna (od kiedy, nazwy i kryptonimy komórek, oddziałów:" 

gdzie, pseudonimy, nazwiska i stopnie dowódców, przełożonych, kolegów) 7{o j.sk&wa .S łu ż b a .. .

.Kp.bip.ti. .".Qry.t. JIowt&L*. , .".ęr.zedąw it j*. p.ą. lu t& gp . .t9.4?..4p. .ę?.-.r/>.qę. .1943.
O d . liP P .a ..1.943..ę l.Q . 3 /llA pp .ą ..1.94.4.o r g a n iz a c ja  / 'O JC Z Y Z N A ^ łu c z n ic z k a  
K ie row n ic tw a  . . .G r o t t a  i  j . J .Ń IK ISCHA. Od 1 . s i e r p n i a  1*94*4 o P ow stan ie  

Warśz B a t a l i o n  *’*,i W ,f ,* ul' * k’arsż*a£kows*lća' 7?'.Kómendśih'-Cka * s e k c j i ’ ' ł ą c z n i  - 

oząk' ‘Ręjf I WSK* ‘I*.‘Obwód u * 0‘kf^gCi' a* IC iTasfa:  .*“ •••
16. Udział w Powstaniu Warszawskim (od kiedy do kiedy îazwy i kryptonimy komórek, oddzałów: gdzie,

pseudonimy d-ców, ich nazwiska i stopnie, szlak bojowy, miejsca walk, pseudonimy i nazwiska kolegów itp.)

•W-.-SiK.- ■ Batali-on- -IWO1'- • -j;wv • Mianowanie • att*.• korae-nae-nd-t-k v  • ( p-odoor-ueznikiera
•Wt;

17. Odniesione rany (gdzie, kiedy, rodzaj rany)

i pobyt w szpitalach

18. Awanse i odznaczenia (kiedy, gdzie, przez kogo nadane, ewent. nr rozkazów) Krzy.Ż. A rm ii. K ra j owe j

ł ? ! « ! l .....................
19. Po kapitulacji Powstania (dalsza działalność konsp., ucieczka, pobyt w obozach jenieckich, koncentr., 

pracy, gdzie, nazwy obozów, nr jenieckie, od kiedy do kiedy) . Oko Z$ . j.enie ck i e. .Nr.* % eja ca .
224089/ XB. S ta la g  fXB, Bręmęnwfirdę, >rS ąn d b ę s te l..............  

O flag  IŻC M oisdorł "7 c\!............V ...............i  i ................ a ............................. ..................................o d . 5-1 o., 1£44. -do. .wyzwolenia .przez.. Armi^
20. Zawód wykonywany po wojnie' (ewent. ukończone studia wyższe, jakie, gdzie), stanowisko lub funkcja, •̂ me r y^ • 

stopień naukowy; nazwa zakładu pracy lub najdłuższego zatrudnienia . . .  !^?§.4??-.9?.Ha7.łV?'li.9?y.9^ elk a

.. .Zmarła. 2...q:u i 9.84..

Ewentualne dalsze informacje proszę zamieścić na oddzielnej kartce. W razie posiadania dokumentów, 

pamiętników, wspomnień, relacji, fotografii z Powstania i konspiracji oraz tym podobnych, proszę wykazać je 

lub załączyć kserokopie, fotokopie, odpisy itp.
Z upoważnienia Rodziny

Załączam kserokopie dokumentów.
Data

15.10.1996
podpis

Jan in a  Kurowska
ul.Su łkow skiego ’ 27 
o5-82o Piastów
t e l . 7 2 3 - i o - 7 7 \ji/y58
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L 61P ^
1 Nasi nauczyciele
”  /w' ^ %0 2. <£&*« ? X Itf (̂p -y

W  uznaniu zasług...
H alina  K urow ska-Juniszewska u- 

rodziła się w c fa tm rg  .’!) lipca 1915 
r., w  w ielodzietnej patriotycznej 

l rodzinie, która do 1960 r. zamiesz- 
Jkiwała w  tym  mieście przy ul. 19 
jPażdziern ika pod nr 20. Po ukoń- 
I czen iu  w 1936 r. Sem inarium  N au­

czycielskiego w Toruniu aż do w y ­
buchu I I  wojny św iatowej była n a ­
uczycielką w Podstawowej Szkole 
Żeńskiej (obecnie Szkoła nr 2) w 
Chełmży.

Na początku okupacji h itle row ­
skiej, kiedy rozpoczął się tragiczny 
okres bezwzględnej likw idac ji przez 
bandycki „Seibstschutz” nauczycieli 
polskich, H. K. ukryw ała się na K a ­
szubach, a po założeniu w Borach 
Tucholskich najw iększej organizacji 
partyzanckiej na Pomorzu  —  „G ryf 
Pom orski’’ —  je j naczelny kom en­

dant Józef Gierszewski —  ps. m jr  
„Ryś" m ianow ał ją  pod ps. „G er­
truda” kom endantką W ojskowej 
S łużby Kobiet „Przedśw it” —  wcho­
dzącej w  skład „G ry fa”.

Po tragicznej dekonspiracji przez 
gestapo dowództwa „G ryfa Pom or­
skiego” w lipcu 1943 r. została prze­
rzucona do Warszawy, gdzie razem 
ze swoją młodszą siostrą Ludm iłą , 
pod ps. „Sab ina”, pracowała w kon ­
spiracyjnej organizacji „O jczyzna”

—  skupiającej wysiedlonych m iesz­
kańców z Pomorza i Poznańskiego.

W  powstaniu warszawskim  zosta­
ła m ianoiuana kom endantką oddzia­
łu  łączniczek w Batalion ie  „Iwo", 
który stacjonował przy ul. M arszał­
kowskiej pod nr 77. Po powstaniu 
przebywała w oflagu X B  w Burg k. 
Herbom , gdzie 12 kw ietn ia 1945 r. 
została uw oln iona przez arm ię am e­
rykańską. W róciła do k ra ju  i wzięła 
udzia ł io trudnej odbudowie nasze­
go szkolnictwa.

22 lipca 1975 r. przewodniczący 
Rady Faństwa  —  prof. H. Ja b ło ń ­

ski odznaczył dzielnego partyzanta
—  ppor. H a linę  Kurowską-Juniszew- 
ską, która obecnie zam ieszkuje w  
Legnicy Krzyżem  Partyzanckim .

(H K )

'9v£'>-r2>

60



H alina Kurowska-Juniszewska

Wiersze Bronisławy Szwedowskiej nie były publi­
kowane w gazetkach konspiracyjnych, niemniej krą­
żyły wśród ludności polskiej. Były przede wszystkim 
czytywane na konspiracyjnych wieczorkach i spotka­
niach młodzieży harcerskiej.

H A L IN A  K U R O W S K A  - JU N IS Z E W S K A , kom endani-  

ka  „P rzedśw itu”, uczestniczka Pow stania W arszaw ­

skiego

Do wojny była nauczycielką w Chełmży, po w. 
Toruń. W czasie okupacji do 1941 roku mieszkała w 
Chełmie. By uniknąć wywiezienia na roboty przy­
musowe do Rzeszy, w końcu 1941 roku chroni się 
u swych kuzynek w Karsinie. Tam wstępuje do 
TOW „Gryf Pomorski”. W organizacji przybiera pseu­
donim „Kryształ”. Komórka legalizacyjna „Gryfa” 
wyrobiła jej fałszywe dokumenty osobiste na nazwi­
sko Gertruda Schultz. Toteż w najbliższym środowi­
sku była znana także jako „Gertruda”. Po pewnym 
czasie zostaje jej powierzona w organizacji funkcja 
komendantki „Przedświtu”, to jest Wojskowej Służ­
by Kobiecej w TOW „Gryf Pomorski”. Na stanowi­
sku tym pozostaje do lipca 1943 roku, do czasu 
tragicznej śmierci komendanta wojskowego TOW 
„Gryf Pomorski” por. Józefa Gierszewskiego. Oba­
wiając się dekonspiracji wyjeżdża z terenu Kaszub 
do Torunia, skąd utartym konspiracyjnym szlakiem 
przerzucona zostaje do Warszawy, gdzie dzięki pomo­
cy znajomych, Włodzimierza Wnuka i Witolda Grotta 
wyrobiła sobie dokumenty na nazwisko Helena Gara. 
Wyżej wspomniani znajomi wprowadzają ją w sze­
regi konspiracyjnej organizacji „Ojczyzna”, skupia­
jącej przede wszystkim ludność wysiedloną z ziem 
wcielonych do Rzeszy. W „Ojczyźnie'’ występuje 
pod pseudonimem „Sabina”. W dniu wybuchu Pow­
stania Warszawskiego wstępuje ochotniczo do bata­
lionu, którym dowodził mjr „Iwo”. W batalionie przy­
biera nazwisko Halina Szreniawa. Zostaje wyznaczo­
na na łączniczkę Referatu II Rejonu I Obwodu WSK 
z żołnierzami WSK zgrupowania batalionu mjr. 
„Iwo". Następnie zostaje komendantką oddziału łącz­
niczek w stopniu młodszej komendantki (równało się 
to stopniowi podporucznika). Po kapitulacji powsta­
nia dostaje się do niewoli niemieckiej i przebywa 
w obozach jenieckich. Najpierw w Bremenwalde 
Stalag X B, następnie stalag IX C — Offiziersab- 
teilung, a ostatnio Oflag X B Burg k/Herborn. 
gdzie w kwietniu 1945 roku zostaje wyzwolona przez 
armię amerykańską. Po wojnie osiedla się na Śląsku, 
gdzie mieszka do dziś.

v

61



Kościerzyna ̂
AK

K u r o w s k a  Halina zamężna Juni&zewska
urodzona 29 lipca 1915 r. w Chełmży k/ Torunia, córka inżyniera 
Bolesława 1 Zofii z Politowiczów. Mąż historyk sztuk*, nie żyje. 
Ukończyła seminarium nauczycielskie w Toruniu w 193$^r.
Pracowała do wybuchu wojny w szkole powszechnej nr. 2 w Chełmży 
i  Grzywnie k. Torunia. Wyszkolona wojskowo w Hufcu Szkolnym 
PWK w latach 1934-35, w czerwcu 1939 należała wraz z ojcem i  por. 
JlsGierszewskim^kier. ozkoły nr. 2 w Chełmży do tajnej organi­
zacji "Grunwald*, przygotowującej dywersję pozaf rontową.
W czasie okupacji przebywała nadal w Chełmży, pielęgnując chorą 
matkę. Na przełomie 1941/42 wyjechała do swych krewnych w Karsinie 
Tam w lutym 1942 M, została przez por. J.Gierszewskiego ps."flyś" 
zaprzysiężona jak© łączniczka T.O.f«jGryt Pomorski"fnadano je j 
ps."Kryształ". Od lipoa 1942 była organizatorką i  pierwszą komen­
dantką "^przedświtu",pomocniczej służby kobiet przy TOW"Gyyf Pomorsk 

Rozpoznana w lipcu 1943 r. przez konfidentkę była odtąd poszu­
kiwana przez Gestapo, wobec tego została przerzucona przez granice 
do Warszawy. Tam weszła jako •Sabina” do organizacji "Ojczyzna", 
skupiającej wysiedlonych z friem włączonych de Rzeszy.

W czasie powstania pełniła funkcję łączniczki I  Obwodu *VSK Lj
do Zgrupowania Batalionu "Iwo" (jako Halina Szreniawa)
Awansowana dn. 29.IX.1944 na stopień podporucznika AK.
3.X.44 r. wzięta do niewoli, przewożona de kolejnych Stalagów. 
O s w o b o d z o n a  25.XV.1945 r . wróciła do Polski wycieńczona i  chora.

Po wyjściu za mąż wychowywała tro je  dziec i. Pracę zawodową
podjęła w 1951 r. jako sekretarka Sądu powiatowego w i-ognicy.
Do szkolnictwa wróciła w 1957 r. i  przeszła na emeryturę^
Obecnie zamieszkuje 59-220 Legnica, ul. Traugutta 7/6.

Zbiory E. Zawackiej, poz. 51/P®m» “  r e l * » łasaa H.K., Korespon­
dencja z E.Z., wzmianki w re la c ji A.Bruskiego i  St.Szalewskieg© 
K.Ciechanowski (w) "Pomerania" 1977/5,"Obsada personalna IOW 
•Gryf Pomorski", fotokopie i  dokumenty ze służby WSK w Zgrupowa­
niu Batalionu "Iwo" w Powstaniu Warszawskim.
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Kurowska-.!uniszewska Halina

/1915 - 1984/, ps. Sabina,Kryształ,Gertruda, n o.Gertruda Schulz,Helena Gara, of.AK, czł. 

PWK, TOW-Gryf Pomorski, Ojczyzny .

Ur.29 V n w Chełmży, c.Bolesława i Zofii z d. Politowicz.Po ukończeniu szkoły powszechnej 

uczęszczała do Gimn.S.S Urszulanek w Tildoncle k.Vespelaer/Belgia/.Po powrocie do kraju 

ukończyła seminarium nauczycielskie w Toruniu.Do wybuchu wojny 1939 była nauczycielką 

w szkole powszechnej w Chełmży Jej kierownikiem był Józef Gierszewski,przeszkolony 

oficer dywersji pozafrontowej, późniejszy organizator TOW Gryf Pomorski.Z jego inicjatywy 

odbyła przed wojną kurs specjalny PWK. Po zajęciu przez Niemców Chełmży musiała się 

ukrywać,by uniknąć wpisania na DVL. Zamieszkiwała wówczas w Karasinie,utrzymując 

kontakty z J.Gierszewskim.Po zaprzysiężeniu do TOW Gryf Kaszubski/początkowa nazwa 

TOW Gryf Pomorski/ prowadziła komórkę „Przedświt” grupującą kobiety w służbie TOW 

Gryf Pomorski. Używała w-ówczas fałszywego nazwiska Gertruda Schulz. Do jej zadań 

należało też organizowanie pomocy dla członków konspiracji i ich rodzin,zaopatrzenie 

żywnościowe ukrywających się i łączność konspiracyjna. Tropiona przez Gestapo musiała 

opuścić Pomorze i przenieść się nielegalnie do GG.W Warszawie zostałą przez Włodzimierza 

Wnuka i Witolda'zaprzysiężona do Ojczyzny. Jednocześnie była zaprzysiężonym żołnierzem 

AK w Okręgu Warszawa -Miasto. Do wybuchu po wystania warszawskiego, którym brała 

czynny udział była łączniczką Jana Jacka Nikischa/”Sławek”/. Awansowana do stopnia 

ppor.AK ,z przydziałem do WSK . W powstaniu warszawskim walczyła w batalionie „Iwo”. Po 

kapitulacji osadzona w jenieckim obozie dla podoficerów -Stalag X  B Bremenwarde - 

Sandbostel.Po ujawnieniu jej stopnia wojskowego została przeniesiona do obozu oficerskiego - 

Offlag IX C w Molsdorfjako Helena Gara. Po wyzwoleniu obozu przez wojska amerykańskie 

zawarła związek małżeński z por. AK Jerzym Juniszewskim.Po powrocie do kraju pracowała 

nadal jako nauczycielka.Zmarła 2 I 1984 w Gdańsku.Dzieci:Jacek Piotr,Maciej Szczęsny i
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Małgorzata Zofia. Była odznaczona Krzyżęm AK,Krzyżem Partyzanckim i innymi medalami 

kombatanckimi.

Zbiory prywatne J.J.Nikischa w Poznaniu i Janiny Kulesza-Kurowskiej w Warszawie, „Myśl 

Polska” ,Londyn nr 1-2 z 1984 .

Jan Jacek Nikisch 

Marian Woźniak
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Kurowska-Juniszewska Halina

/1915 - 1984/, ps. Sabina,Kryształ,Gertruda,czł.PWK,TOW-Gryf Pomorski,Ojczyzny i AK.

Ur.29 V II w Chełmży,c.Bolesława i Zofii z d.Politowicz.Po ukończeniu szkoły powszechnej 

uczęszczała do Gimn.S.S Urszulanek w Tildonctó k.Vespelaer/Belgia/.Po powrocie do kraju 

ukończyła seminarium nauczycielskie w Toruniu. Do wybuchu wojny 1939 była nauczycielką 

w szkole powszechnej w Chełmży .Jej kierownikiem był Józef Gierszewski,przeszkolony 

oficer dywersji pozafrontowej,późniejszy organizator TOW Gryf Pomorski.Z jego inicjatywy

/Hv>£łr
odbyła przed wojną kurs specjalny PWK. Po zajęciu przez Niemców Chełmży musiała się 

ukrywać,by uniknąć wpisania na DVL.Zamieszkiwała wówczas w Karabinie,utrzymując 

kontakty z J. Gierszewskim. Po zaprzysiężeniu do TOW Gryf Kaszubski/początkowa nazwa 

TOW Gryf Pomorski/ prowadziła komórkę „Przedświt”grupującą kobiety w służbie TOW 

Gryf Pomorski. Używała wówczas fałszywego nazwiska Gertruda Schulz.Do jej zadań należało 

też organizowanie pomocy dla członków konspiracji i ich rodzin,zaopatrzenie żywnościowe 

ukrywających się i łączność konspiracyjna.Tropiona przez Gestapo musiała opuścić Pomorze i 

przenieść się nielegalnie do GG.W Warszawie zostałą przez Włodzimierza Wnuka i Witolda 

Grotta zaprzysiężona do Ojczyzny. Do wybuchu powstania warszawskiego była łączniczką 

Jana Jacka Nikischa/”Sławek”/.Jednocześnie była w stopniu ppor.c.w AK członkiem WSK w 

Okręgu Warsawa-Miasto.W powstaniu warszawskim brała udział w batalionie „Iwo” Po 

kapitulacji osadzona w obozie oficerskim /Oflag X B /w Burg/Niemcy/.Po wyzwoleniu obozu 

przez wojska amerykańskie zawarła związek małżeński z por. AK Jerzym Juniszewskim.Po 

powrocie do kraju pracowała nadal jako nauczycielka. Zmarła 2 I 1984 w 

Gdańsku. Dzieci: Jacek Piotr,Maciej Sczc^sny i Małgorzata Zofia.

Była odznaczona Krzyżęm AK,Krzyżem Partyzanckim i innymi medalami kombatanckimi.

Zbiory prywatne J.J.Nikischa wToznaniu,Myśl Polska,Londyn nr 1-2 z 1984 r.

Jan Jacek Nikisch 

Marian Woźniak

\\
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.  A V ^ ‘/V łl'' Kurowska Halina, zam. Juniszewska, ps "Kryształ", "Sab i na"T( 1915
v  ■, 1984), komendantka pionu kobiecego TOW "Gryf1 Pomorski",

łączniczka kier. organizacji "Ojczyzna", w Powstaniu ofj Baonu

l w c ' ;- ^ ! M * < W u W ,
M ,r  '  / • \ '<w

iUir>ę. < £9 VII 1915 r. w Chełmży Wj Torunia; córka 
inżyniera, pracownika che łmżyńsk i e j cukrowni, Bolesława i Zofii z 
d. Politowicz. Po ukończeniu szkoły powszechnej przez rok 
uczęszczała do Gimnazjum Sióstr Urszulanek w Tildonele k. 
Vespelaer (Belgia). Po powrocie do Polski ukończyła w 1936 r. 
seminariom nauczycielskie w Toruniu, gdzie w latach 1934/1935 
byłd przeszkolona w ochotniczym hu-Pcu szkolnym PWK. Była 
nauczycielką szkoły powszechnej w Grzywnie pow. Toruń , potem w 
che łmżyńsk i ej szkole nr 2 (Kier. tej szkoły był por. rez. Józe-F 
Gierszewski, przeszkolony o-ficer dywersji pozafrontowe j, 
późniejszy organizator TOW "Gryf Pomorsk i d o  dywersji 
pozafrontowej należał również ojciec Kurowskiej; obaj przebywał i 
w marcu i sierpniu 1939 r. na tajnych kursach w Łowiczu i 
Kampinosie). Z inicjatywy Gierszewski ego Kurowska ukończyła kurs 
instruktorski PWK i prawdopodobnie została w czerwcu 1939 r. 
zaprzysiężona do "Grunwaldu".
Na początku okupacji przebywała nadal w Chełmży pielęgnując 
chorą matkę. W związku z odmową przyjęcia wpisu na DVL rodzice 
zostali na początku 194E r. wysiedleni; Kurowska zagrożona
wyjechała do krewnych w Karsinie pow. Chojnice. Tam spotkała w

<n4(h 11
lutym 1942 r. Gierszewskiego, wówczas już "Rys Uri", 
współorganizatora TOW "Gryf Pomorski"; została przez niego 
zaprzysiężona na łączniczkę "Gryfa", przybrawszy p s ("Kryształ* i

«
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używając nazwiska ^Gertruda Szulz. W lipcu 1948 r. na wniosek 
"Rysia" została powołana przez Radę Naczelną TOW GP na kmdtkę

4
0pionu kobiecego, któremu nadała kryptonim "Przedświt". (Jej 

początkową zastępczynią została ko 1 eżanka ■*- nauczyc i e 1 ka ze
szkoły chełmżyńsk i ej, również ukrywająca się Franciszka Skomska

1) /

1!

pro- Dębińska, wkrótce przen i es i ona gdzie indziej przez Józe-Fa 
Darnbką/ ps,"Jur", prezesa "Gry-Fa", a po odejściu Kurowskiej jej 
następczyni, potem więźniarka Stutthofu; obok Skomskiej 
fDętri ńakoT jako następczyn i Kurowskiej występuje w- 1 i teraturze
Dembińska J a d w i g a ,  żona majora, wyznaczona przez Darnbka na

„ p o  ̂ i r v ^ ,

kmdtkę ^Przedświtu, również /^irTężn i arka Stuttho-Fu). W 
poszczególnych powiatach i gminach zaczęły działać komendantki 
"Przedświtu" odpowiednich szczebli, wszędzie tworząc sekcje 
łączniczek, sanitariuszek i służby zaopatrzeń i a, zobow i ązane 
także w myśl opracowanych przez Kurowską instrukcji do zbierania 
informacji wywiadowczych i kontrwywiadowczych. Zastępczynią 
Kurowskiej jako komendantki "Przedświtu" i zarazem kmdtką pow. 
Kartuzy, noszącego kryptonim "Lipa", została Agn i eszka Koszałka 
(zarn. Bigus) ps. "Mary 1 a". Kurowska pełniła -także -Funkcję szefa 
kancelarii kmdta naczelnego "Rysia". Jako pełnoprawny członek 
^ztabu "Rysia" przychodziła (np4 w grudniu 1948 r. ) na 
posiedzenia Rady Naczelnej, odbywające się u Koszałków, w 
gospodarstwie rodziców Agnieszki Koszałki - Bigusowej. Wiosną
1943 r. , w czasie sporów kompetencyjnych pomiędzy Darnbk i em a

S /l-t .-V,
"Rys i em? Kurowska została przez Darnbka zdjęta ze stanowiska. Po
śmierci Gierszewskiego (w czerwcu 1943 r. ) była poszukiwana
przez Gestapo, rozpoznana przez konfidentkę. Opuściła Pomorze na
początku lipcu 1943 r., przerzucona przez brata Zdzisława drogą 
/ - / '
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p rze z Toruń do Generalnego Gubernatorstwa.
Niebawem dotarła do Warszawy, gdzie już w lipcu 1943 r. trafiła 
do skupiska wysiedlonych z ziem włączonych do Rzeszy.
Odnalazłszy znajomych wkrótce zaprzysiężona jako "Sabina" o

II
nazwisku ^Hal i na Szreniawa weszła w szeregi organizacji 
"Ojczyzna", zaprzysiężona przez Włodzimierza Wnuka i Witolda

I

Grotta, przyjaciół jej brata Bożysława Kurowskiego. / Do wybuchu 
Powstań i a była /—ł ącz n i c zką/ ̂  Jana Jackd Nikischa ps,"Sławek". W 
Powstaniu pełniła funkcję kmdtki sekcji łączniczek Referatu WSK 
1 Obwodu Okręgu AK Warszawa - Miasto do Zgrupowania Batalionu

Ą>"Jwo"*. Mianowana ppor. 29 IX 1944 r. 'Po kapitulacji osadzona
))jako ( Helena Gara najpierw w obozie jenieckim podoficerskim 

Stalag X B Bremenwarde -Sandbostel,,po ujawnieniu stopnia 
oficerskiego przeniesiona do OflaguX B w Buerg/Herborn, potem IX 
C w Molsdorf.
Uwolniona £5 IV 1945 r. przez wojska amerykańskie zawarła
związek małżeński w Murnau 1£ IX 1945 r. z por. Jerzym Feliksem
Jun i szewsk i m, historykiem sztuki, (ur. £4 III 1917*  ̂ zm̂ r+Hj 10 X

1

1974/}. Wróciła do Polski w październiku 1946 r. , wycieńczona i 
chora. Wychowała trójkę dzieci (Jacek Piotr 1946, Maciej 
Szczęsny 1948, Małyorata Zofia 1950), którym zapewniła wyższe 
wykształcenie. Pracę zawodową podjęła w 1951 r. jako sekretarka 
Sądu Powiatowego w Legnicy. W 1957 r. wróciła do szkolnictwa, 
pracowała jako katechetka, wkrótce pozbaw i ona pracy.* Od 1963 r.
na rencie inwalidzkiej, ( jstkądj przeszła na emeryturęW 1964 r. 
Zmarła 1£. I 1985 w klinice w Gdańsku, pochowana w Legnicy.

Odznaczona Krzyżem AK, Krzyżem Partyznckim i Krzyżem Powstania
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Warszawskłego.

CK
Ojciec Kurowskiej, członek "Grunwaldu" w 1939 r. ̂ resztowany 
przez gestapo w związku z poszukiwaniem córki Halirig w czerwcu 
1943 r. Starsi bracia - Boźysław(aresztowany przez gestapo
więzień obozów koncentracyjnych, Krzesław jeniec O-Flagu w 
Murnau; /siostra Ludomira uczestniczka Powstania i jeniec
Saridbostel i Ober 1 cłngt̂ n̂  bidl Zdzisław uczestnik Kampanii IX 
1939 r., członek TOW "Gryf Pomorski" od lipca 194E r., 
organizator komórki toruńskiej "Gry-Fa" ; po zamordowan i u 
Gierszewskiego zerwał z "Gryfem" ; od wiosny 1944 r. żołnierz 
Garn. AK Toruń; brat Olgierd zginął w walkach patryzanckich na 
Lube 1 szczyżn i e j

AP AK T . : Błeńska W. (tam inF. o Skomskiej jako kmdtce "Gry-Fa");
r .Kurowska H. (ta<n relpt^aj własna złożona Elżbiecie Zawackiej,

•dokumenty z Baonu "Iwo" i kor£/Sp,z E. Z.),* Kurowski Z. ((fcr*w|
m. in.dane o F. Skomskiej); Koszałka - Biyus A., Koszałka -

"Ua -Liberacka M. ; Komorowski K. Leksykon błędna data
śmierci Ł I 1984; autor wymienia imiona Maria, Marta, Halina - 
według brata Zdzisława od dzieciństwa używała jedynie imienia
Halina), Ciechanowski K. Ruch oporu C i echanowska

i
. Wkład

kobiet w szeregach TOW Grgf^Pom. Poin. Org. Konsp. poza AK ... 
(tu kontrowersja co do następczyni Kurowskiej jako kmtki 
"Przedświtu"), (J. J.\ Nikisch ] r  | M. \Woźniak, I mpis biogramu H.
Kurowsk i ej n f
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/ %
Kurowska Halina zam. Juniszewska, ps. „Kry­
ształ” , „Sabina” , przybr. nazw. „Gertruda Szulz”,
„Halina Szreniawa” , „Helena Gara” (1915-1984), 
komendantka pionu kobiecego TO W  „Gryf Po­
morski” , łączniczka kierownictwa organizacji 
„Ojczyzna”, oficer Baonu „Iwo” w Powstaniu 
Warszawskim.

Urodzona 29 V II 1915 r. w Chełmży, pow.
Toruń; córka inżyniera, pracownika chełmżyńskiej 
cukrowni, Bolesława i Zofii z d. Politowicz. Po 
ukończeniu szkoły powszechnej przez rok uczęsz­
czała do Gimnazjum Sióstr Urszulanek w Tildo- 
nele k. Vespelaer (Belgia). Po powrocie do Polski 
ukończyła w 1936 r. Seminarium Nauczycielskie w 
Toruniu, gdzie w latach 1934/1935 była przeszko­
lona w ochotniczym hufcu szkolnym PWK. Była nauczycielką szkoły powszechnej w 
Grzywnie pow. Toruń, potem w chełmżyńskiej Szkole Powszechnej nr 2 (Kier. tej 
szkoły był por. rez. Józef Gierszewski, przeszkolony oficer dywersji pozafrontowej; 
do dywersji pozafrontowej należał również ojciec Kurowskiej; obaj przebywali w 
marcu i sierpniu 1939 r. na tajnych kursach w Łowiczu i Kampinosie). Z  inicjatywy 
Gierszewskiego Kurowska ukończyła kurs instruktorski PW K i prawdopodobnie 
została w czerwcu 1939 r. zaprzysiężona do „Grunwaldu” .

Na początku okupacji przebywała nadal w Chełmży pielęgnując chorą matkę. 
W związku z odmową przyjęcia wpisu na D VL rodzice zostali na początku 1942 r. 
wysiedleni. Kurowska, zagrożona, wyjechała do krewnych w Karsinie pow. Chojni­
ce. Tam spotkała w lutym 1942 r. Gierszewskiego, wówczas już pod ps. „Ryś” , 
współorganizatora TO W  „Gryf Pomorski” ; została przez niego zaprzysiężona na 
łączniczkę „Gryfa” , przybrawszy ps. „Kryształ” i używając nazwiska „Gertruda 
Szulz” . W  lipcu 1942 r. na wniosek „Rysia” została powołana przez Radę Naczelną 
TOW „G P” na kmdtkę pionu kobiecego, któremu nadała kryptonim „Przedświt” . 
(Jej początkową zastępczynią została koleżanka —  nauczycielka ze szkoły chełm­
żyńskiej, również ukrywająca się, Franciszka Skomska ps. „Dębińska” , wkrótce 
przeniesiona gdzie indziej przez Józefa Dambka ps. „Jur” , prezesa „Gryfa” , a po 
odejściu Kurowskiej jej następczyni, potem więźniarka Stutthofu; obok Skomskiej 
jako następczyni Kurowskiej występuje w literaturze Dembińska Jadwiga, żona 
majora, wyznaczona przez Dambka na kmdtkę „Przedświtu” , również późniejsza 
więźniarka Stutthofu). W  poszczególnych powiatach i gminach zaczęły działać ko­
mendantki „Przedświtu” odpowiednich szczebli, wszędzie tworząc sekcje łączni­
czek, sanitariuszek i służby zaopatrzenia, zobowiązane także w myśl opracowanych 
przez Kurowską instrukcji do zbierania informacji wywiadowczych i kontrwywia­
dowczych. (Zastępczynią Kurowskiej jako komendantki „Przedświtu” i zarazem 
kmdtką pow. Kartuzy, noszącego kryptonim „Lipa” , została Agnieszka Koszałka, 
zam. Bigus, ps. „Maryla” ). Kurowska pełniła równocześnie funkcję szefa kance­
larii kmdta naczelnego „Rysia” . Jako pełnoprawny członek Sztabu „Rysia” przy­
chodziła (np. w grudniu 1942 r.) na posiedzenia Rady Naczelnej, odbywające się 
u Koszałków, w gospodarstwie rodziców Agnieszki Koszałki-Bigusowej. Wiosną 
1943 r., w czasie sporów kompetencyjnych pomiędzy Dambkiem a Gierszewskim
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Kurowska została przez Dambka zdjęta ze stanowiska. Po śmierci Gierszewskiego 
(w czerwcu 1943 r.) była poszukiwana przez gestapo, rozpoznana przez konfident- 
kę. Opuściła Pomorze na początku lipca 1943 r., przerzucona przez brata Zdzisława 
drogą przez Toruń do Generalnego Gubernatorstwa.

Niebawem dotarła do Warszawy, gdzie już w lipcu 1943 r. trafiła do skupiska 
wysiedlonych z ziem włączonych do Rzeszy. Odnalazłszy znajomych wkrótce zaprzy­
siężona jako „Sabina” o nazwisku „Halina Szreniawa” weszła w szeregi organizacji 
„Ojczyzna” , zaprzysiężona przez Włodzimierza Wnuka i Witolda Grotta, przyjaciół 
jej brata Bożysława Kurowskiego. Do wybuchu Powstania była współpracowniczką 
Jana Jacka Nikischa ps. „Sławek” . W  Powstaniu pełniła funkcję kmdtki sekcji 
łączniczek Referatu WSK i Obwodu Okręgu A K  Warszawa-Miasto do Zgrupo­
wania Batalionu „Iwo” . Mianowana ppor. 29 IX  1944 r., po kapitulacji osadzona 
jako „Helena Gara” najpierw w obozie jenieckim podoficerskim Stalag X  B 
Bremenwarde-Sandbostel, a po ujawnieniu stopnia oficerskiego przeniesiona do 
Oflagu X  B w Buerg/Herborn, potem IX  C w Molsdorf.

Uwolniona 25 IV  1945 r. przez wojska amerykańskie zawarła związek małżeński 
w Murnau 12 IX  1945 r. z por. Jerzym Feliksem Juniszewskim, historykiem sztuki 
(ur. 24 III 1917 r., zm. 10 X  1974 r.). Wróciła do Polski w październiku 1946 r., 
wycieńczona i chora. Wychowała trójkę dzieci: Jacek Piotr (ur. 1946 r.), Maciej 
Szczęsny (ur. 1948 r.), Małgorzata Zofia (ur. 1950 r.), którym zapewniła wyższe 
wykształcenie. Pracę zawodową podjęła w 1951 r. jako sekretarka Sądu Powiato­
wego w Legnicy. W  1957 r. wróciła do szkolnictwa, pracowała jako katechetka, 
wkrótce pozbawiona pracy. Od 1963 r. była na rencie inwalidzkiej, w 1964 r. prze­
szła na emeryturę. Zmarła 12 I 1985 r. w klinice w Gdańsku, pochowana w Legnicy.

Odznaczona Krzyżem Armii Krajowej, Krzyżem Partyzanckim i Krzyżem 
Powstania Warszawskiego.

Ojciec Kurowskiej, członek „Grunwaldu” w 1939 r., aresztowany przez gestapo 
w związku z poszukiwaniem córki Haliny w czerwcu 1943 r. Starsi bracia: Bożysław, 
aresztowany przez gestapo więzień obozów koncentracyjnych, Krzesław jeniec 
Oflagu w Murnau; brat Zdzisław —  uczestnik kampanii IX  1939 r., członek TOW 
„Gryf Pomorski” od lipca 1942 r., organizator komórki toruńskiej „Gryfa” ; po 
zamordowaniu Gierszewskiego zerwał z „Gryfem” ; od wiosny 1944 r. żołnierz 
Garn. A K  Toruń; brat Olgierd zginął w walkach partyzanckich na Lubelszczyźnie; 
siostra Ludomira —  uczestniczka Powstania i jeniec Sandbostel i Oberlangen.

A P  A K , T.: Błeńska W . (tu inf. o Skomskiej jako kmdtce „G ryfa” ), Kurowska H. (tu rei. 
własna złożona Elżbiecie Zawackiej, dokumenty z Baonu „Iw o ” i koresp. z E. Z .), Kuro­
wski Z. (tu m.in. dane o F. Skomskiej), Koszałka-Bigus A., Koszałka-Liberacka M.; 
K o m o r o w s k i  K., Leksykon..., (tu błędna data śmierci 2 I 1984 r.; autor wymienia 
imiona Maria, Marta, Halina — według brata Zdzisława od dzieciństwa używała jedynie 
imienia Halina), C i e c h a n o w s k a  K., Wkład kobiet w szeregach T O W  Gryf Pomorski, 

[w:] Pom. Org. Konsp. poza AK... (tu kontrowersja co do następczyni Kurowskiej jako 
kmdtki „Przedświtu” ); C i e c h a n o w s k i  K., Ruch oporu..., N  i k i s c h J. J., W o ź ­
n i a k  M., H alina Kurowska (mps w posiadaniu autorki).

Elżbieta Zawacka
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HALIKA KUROWSKA - JUNISZEWSKA .
WiKAZ ŻRODEii DO OPRACOWANIA BIOGRAMU,

I . RELACJA WŁASNA Haliny Kurowskie.],
przekazana J.J.Kikischowi do opra­
cowania w "SŁOWNIKU BIOGRAFICZNYM 
KONSPIRACJI WIELKOPOLSKIEJ.1973.

I I .  PU3LIKA3JE FUNDACJI "ARCHIWUM POMORSKIE AK11

1/.Zawacka Elżbieta:"SZKICE Z DZIEJÓW WOJSKOWEJ SŁUŻBY
KOBIE}"Toruń 1992.

"Torunianki w konspiracji wojskowej"
2/ . SjjOWNIK BIOGRAFICZNY KONSPIRACJI POMORSKIEJ 

Cz.3 .Toruń 1997.
Zawacka E lżb ie ta  l*"Kurowska Halina".

3/ . POMORSKIE ORGANIZACJE KONSPIRACYJNE (PO Z A AK..)
1939-1945.Materiały S es ji Naukowej 
6-7.X I .1993.Toruń 1994.
Ciecnanowska Krystyna:"Wkład kobiet w sze ­

regach TOW"GRYF POMORSKI" w walkę z oku­
pantem niemieckim na Pomorzu w latach 1939- 
1945" S t r . 1 1 3 .

Kamiński Henryk S . : "Nauczyciele pomorscy 
w konspiracji pozaakowskiej w czasie oku-

Str.229.

S t r . 1 ol , 1 o2

pacji h it le row sk ie j" .
Kurowski Zdzisław;"Głos w dyskusji i  r e la c ja  

podczas naukowej s e s j i  w Toruniu 6-7.X I .93" St
Lubecki Leon :"Refleksje o tragicznych d z ie ­

jach Tajnej Organizacji Wojskowej "GRYF PO-

S t r . 238.

r . 276.

MORSKI" 1839-1945"
Steyer K rzyszto f: "Zarys d z ia ia ln ośc i TOW 

"GRYF POMORSKI" 1939-1945".
4/ . SiiOwNIK BIOGRAFICZNY KONSPIRACJI POMORSKIEJ 

C z.2 .Toruń 1 9 9 6 .

S t r .65.

S t r . 8 6 .

Komorowski K rzysz to f: "Gierszewski Józef 
Franciszek". S t r .63 ,64 ,6

5/ POLEK NA FRONTACH II.WOJNY ŚWIATOWEJ.
Materiały S es ji Popularnonauk. w Toruniu,
1 6 - 1 7.X I .1996.Cz.2 .Referaty i  komunikaty.1998.
Chrzanowski Bogdan*"Służby kobiece w organi­

zacjach prawicowych i  niektórych strukturach 
polskiego państwa podziemnego na Pomorzu. 3tr.23o-234

Przypis 17.
P ietrow icz Aleksandra;"Służby kobiet w organ i­

za c j i  "OJCZYZNA". 3tr.2o4.

(Fo togra fia  z 1945 r.Innsbruck).
•/ •
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I I I . INNE PUBLIKACJE.
Komorowski K rzyszto f; "KONSPIRACJA POMORSKA

1939-1947.LEKSYKON".Novus-Orbis Gdańsk 1993. S t r .9 2 , 1 6 8 .
Nikisch Jan Jacek,Woźniak Marian;"SuOWNIK KON­

SPIRACJI WIELKOPOLSKIEJ'.'Biogram "Halina Kurowska!' x )
Ciechanowski Konrad;"RUCH OPORU NA POMORZU GDAŃ­

SKIM 1939-1945".Warszawa 1972.
Ciechanowski Konrad;"TOW "GRYP POMORSKI"".

"WSPOMNIENIA DZIAŁACZA KASZUBSKIEGO".
Wnuk Włodzimierz;"BYiiEM Z WAMI" . "PAK" 1978. Str. 1 62,165

175,128,129
Ku4:a T.; "Imiona zbrodni". Str. 194.

.Wańkowicz Melchior; "WALCZĄCY GRYP".
Slaski Jerzy:"POLSKA WALCZĄCA"."PAX"199o. S t r .842-843

4o7-4o6
x).Maszynopis.

IV .CZASOPISMAr

"POMERANIA" m iesięczn ik.Nr.4/1975 Str.15
N r .5/1977 S tr.21 ,22,28.
Nr.3/1984 S tr .41 .Z.Kurowski: "Komen­

dantka "Przedświtu"nie 
ży je " .

"MYŚL POLSKA"/Londyn/ .Nr. 1 -2/ 1 984. S t t .84.Nekrolog.
"PRZEGLĄD ZACHODNI" . Nr.1 (357)Kwiecieńl984.Nekrolog.

J.Płoski;"Wspomnienia o rodzinie Kurowskich"Str.19-2o.
"WI?Z" . Nr.1 o -12/1985.S t r .185,187,188. J .J.N ikisch; 

"Organizacja "OJCZYZNA" w latach 1939-1945".

Opracowała;ę  

(Janina Kurowska)
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HALINA KUROWSKA - JUKISZEWSKA . 
PRZYPISY DO OPRACOWANEGO BIOGRAMU.

AQi

1 ) .  "GRUNWALD11, kryptonim wo.j skow o -po l i tyczne  .1 o r g a n i z a c j i  
k o n s p i r a c y j n e j , d z i a ł a j ą c e j  od X.1939 r . n a  Pomorza ,która  
pow sta ła  z p r z e k s z t a ł c e n i a  c zy śc i  o r g a n i z a c j i  dywersyjno  
-wyw iadowcze j , tworzone j  (p r z e z  Min.Spraw W o jsk . ;  przed  
wybuchem wojny w ramach przygotowali do d y w e r s j i  poza -
f r o n t o w e j . "Grunwald" jucsawidywał przygotowywał powstanie  
zb ro jn e  w przewidywaniu k l ę s k i  Niemców na f r o n c i e  z a c h . , 
p row adz i ł  propagandę , wywiad oraz  dywers ją  k o l . , pomagaj: 
osobom zagrożonym aresztowaniem.Jego k ierownictwo  s t a ­
n o w i l i ;  m jr .  J .C y rk le w ic z  ( " P a s z o t a " ) -W y d z .W o jsk . , W. C i e s i e l s  
sk i  -  Wydz .Adm .Cyw i l . , p o r .F .W łoda rczyk  ( " I r e n a " ) -  Wy­
d z i a ł  wywiadu. 1 94o-41 o r g a n i z a c j ę  o s ł a b i ł y  a r e s z lo w ^ n ia ,  
w tym k ie row n ic twa .  1941 częściowo odbudowana, 1943 -  
o s t a t e c z n ie  r o z b i t a  przez ges tapo .

(Nowa encyk loped ia  powszechna Pv»N 
tom 2 . s t r . 6 4 2  ( 1 9 9 5  ) -

2 ) .  TAJNA ORGANIZACJA flCJSK. "GRYP POMORSKI11. .

K on sp i racy jn a  o r g a n i z a c j a  w o jsk ,u tw orzona  w V I I . 1 941 
w wyniku p o łą c z e n ia  T a j . O r g .W o j s k . "G ry f  K aszubsk i "  
i  W o jsk .O r g .N ie p o d le g ło ś c io w e j .D o  1943 w j e j  sk ła a  
wesz io  k i lk a n a ś c ie  grup k o n s p i r a c y jn y c h .D z i a ł a ł a  na 
Pomorzu i  w Prusach Wsch.1943 l i c z y ł a  o k . 6 - 8  t y s . c z ł o n -  
kóvŁPrezesi Rady N a c z e ln e j ;  p p łk .k s .J .W ry c z a  ( i 9 4 i - 4 3 ) »  
J.Dambek ( 1 9 4 3 - 4 4 ) , A .W es tp h a l .D ek la ro w a ła  ponadparty jny  
w o j s k . i  k a t o l i c k i  ch a rak te r  o r g a n i z a c j i . P ro w ad z i ła  
samoobronę (pomoc więzionym i  ich  rodzinom,wykonywanie

wyroków na zb rodn ia rzach  i  ko n f id en tach ) )w y w iad  i  kontrwy  
wywywiad ( u p r z e d z a ła  o akc jach  p rzec iw par tyzanck ich ,  
in fo rm owała  o ruchach okrętów n iem ieck i .ch ) , sabotaż  
i  d y w e r s j ę , propagandę (czasopismo "G ry f  Pom orsk i " ) ,  
d z i a ł a n i a  pa r tyzanck ie  (35 Sr u P l i c z ą c y c h  ok.5oo c z ł o n ­
ków ) ? 'O r g a n i z a c j a  przygotowywała  -wystąpienie zb ro jne  
w k oh c owym o k re s ie  wojny, związane z przewidywanym, 
desantem na Wybrzeżu jednostek  PSZ na Zachodz ie .

\ 1943-44 o s ła b io n a  wskutek a re sz tow an i  rozłamu (na  t l e  
x x ' stosunku do AK), 1 943 p o łą c z y ły  s i ę  z "MIECZEM I BUGIEM'.'

1945 zakończy ła  d z i a ł a l n o ś ć . Je j  cz łonkowie  b y l i  w i ę ­
z i e n i  , wywożeni do łag rów  w ZSRR.

(Nowa Encyk loped ia  Powszechna PWN 
tom 6 s t r . 288 (1995 ) .  

x ) . sVg.J.K.Kunerta " I l u s t r .P r z e w o d n ik  po Po lsce  Pod­
z iem ne j"  l i c z e b n o ść  członków "GP" w y n o s i ł a  6 . - 8  t y s .  

x x ) .Rozłam ten  dokonał s i ę  naskutek d e c y z j i  Kom- naanta  
nacze lnego  "GP" m jr . "R YS IA "  J . G ie rszew sk iego  o p oa -  
porządkowaniu s i ę  "G ry fa "  Armii  K r a j o w e j , czemu p r z e ­
ciwny by ł  p rezes  Rady N a c z . J.Dambek "JUR".Wydał on 
bezprawny wyrok śm ie rc i  na mjra  "RYSIA" ,co  pozba ­
w i ł o  ż o łn i e r z y  "G ry fa "  uta lentowanego dowódcy.

( Słownik B i o g r a f i c z n y  Konsp.Pom.

Komendantką Pom. S ł  . KKob ie f  ̂ ^?y¥ar  *,^rypV. "PRZE Do WIT " 
b y ł a  do czerwca 1943 H a l in a  KuROWSKA " K r y s z t a ł " .

t.cL,
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3 ) .  "OJCZYZNA", k o n sp i r a c y jn a  o r g a n i z a c j a  p o l i t y c z n a ,u t w o ­
rzona I X . 1939 w Poznaniu z in i c j a t y w y  d z i a ł a c z y  n a r o ­
dowo -  dernokr.Początkowo d z ia ± a ± a  w W i e lk o p o l s c e , od 
1 94o również w G enera lne j  G u b e r n i i , 1 941-42 o s ł a b io n a  
aresztowaniami w P o z n a n i je j  k ierownictwo p r z e n io s ło  s i?  
ao Warszawy. Patronem o r g a n i z a c j i  by ł  k s . J . P r ą d z y ń s k i , 
in n i  d z ia łacze?  W ito ld  G ro t t ,J an  Jacek N i k i s c h , Kir;, Ł 
Sosnowski.  W l94o członkowie "OJCZYZNY" w sp ó ło rg a n izo w a l i  
D e lega tu rę  Rządu RP. na Ziemie Z a c h . , o r a k  okręg poznański  
ZWZ. "OJCZYZNA" o rgan izow a ła  pomoc m a te r ia ln ą  d la  o f i a r  
w o jn y , tw o rz y ła  t a jn e  szko ln ic two  (1941 t a jn y  Un iw ersy te t  
Ziem Zach. i  Studium Zach. w W arszaw ie ) , p row adz i ła  
organy prasowe "Po lska "V 'B iu le tyn  Zachodni ( " B e - Z e t " ) .  
"OJCZYZNA" p o s tu low a ła  ustanowien ie  powojennej g ran icy  
r o l s k i  na l i n i i  Odry i  Nysy :ouż. , w s p i e r a ł a  d z i a ł a ln o ś ć  
B iu ra  Ziem Zach. D e lega tu ry  Rządu Rr na K ra j ,C d  V I I .  1944 
r§prezentowana w Raazie  Jedn .Nar .  W V I I . 1945 o r g a n i z a c j a  
z o s t a ł a  rozw iązana .

(Nowa Encyk loped ia  Powszechna  
PWN.Tom 4 . S t r . 6 l  5 ( 1 996 ) .  

x ) Biogramy d z ia ł a c z y  "OJCZYZNY"
w g .A .K .K u n e r ta f l lu s t ro w a n y  Przewodnik Po Po lsce  i:o a -

ziemnej 1 939-1 945" . (1 9 9 6 ) .

P r ą d z y ń s k i J ó z e f  (1877-1942). Ksiądz (święcenia kap­
łańskie w 1901), działacz społeczny, w czasie powstania 
wielkopolskiego kierownik Wydziału Organizacji i Propa­
gandy, a następnie Wydziału Sprawiedliwości Naczelnej 
Rady Ludowej oraz dziekan generalny wojsk wielkopol­
skich. Sekretarz generalny Ligi Katolickiej, sekretarz gene­
ralny i prezes Związku Kapłanów „Unitas”, wiceprezes 
Zarządu Głównego Związku Ludowo-Narodowego, działacz 
Stronnictwa Narodowego, radny miejski w Poznaniu, 
w 1926-1928 senator RP. W konspiracji przewodniczący 
-> Ojczyzny, utworzonej we - » IX 1939, a od 1940 także 
zastępca Delegata Rządu RP na Ziemie Zachodnie (wcielone 
do Rzeszy). Aresztowany -> 3 V 1941 w Poznaniu, zginął 
w obozie koncentracyjnym w Dachau 27 VI 1942.

G r o t t  W it o l d  (1912-1943), Ekonomista, działacz Młodzieży Wszechpolskiej i Obo/u 
Wielkiej Polski. Sekretarz Polskiej Rady Interesantów Portu w Gdyni. W konspiracji 
aresztowaniu -* Józefa Prądzyńskiego (- » 3 V 1941) przewodniczący -  Ojczyzny do -  I 
1942, następnie wicedyrektor Departamentu Skarbu Delegatury Rządu RP na Kr 
Aresztowany w 1943 i rozstrzelany 1 XII 1943 w Warszawie.

N ik is c h  Ja n  Ja c e k  (1910-1996), „Sielecki”. Prawnik, działacz Obozu Wielkiej Polski, 
Młodzieży Wszechpolskiej i Polskiego Związku Zachodniego. W konspiracji od -> I 1942 
po -> Witoldzie Grocie przewodniczący -► Ojczyzny, a od - » 15 VII 1944 także jej 
przedstawiciel w -* Radzie Jedności Narodowej. W 1949-1953 więziony, członek Rady 
Naczelnej Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich. Zmarł w Poznaniu.

L,

Józef Prądzyński (Archiwum W ojs­
kowego Instytutu Historycznego)
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Prz.ypiąy ao biogramu HALINY KURCV.;SKI^J - str. 5. /J $

61/KIRYŁ SOSNOWSKI (1910—1966), „KONRAD”, „SĘPlNSKI”, por.

Urodzony 29 V III 1910 r. w Krotoszynie, syn Wacława, przemysłowca, i Stanisła­
wy Weber. Ukończył gimnazjum K. Marcinkowskiego w Poznaniu (1929) i studia 
prawnicze na Wydziale Prawno-Ekonomicznym Uniwersytetu Poznańskiego (1036). 
W latach 1930—1932 sekretarz Młodzieży Wszechpolskiej, kierownik N arodow ej O r­
ganizacji Gimnazjalnej w Poznaniu. Od 1933 r. redaktor „Przewodnika K ato lick iego ” 
i „Tęczy” .

W konspiracji w końcu września 1939 r. był współzałożycielem organizacji O j ­
czyzna”, a następnie prowadził w jej kierownictwie dział dokumentacji i propa­
gandy oraz dział łączności zagranicznej, pozostając rzeczywistym przywódcą „Ojczy- 
m y’\ Od lipca 1940 r. kierownik wydziału łączności z zagranicą i jednocześnie za­
stępca kierownika Biura Delegatury Rządu dla ziem wcielonych do Rzeszy. Jec no- 
cześnie od stycznia 1941 r. w  ZWZ: był szefem sztabu Komendy Okręgu Poznań, 
a od lata 1940 r. do stycznia 1941 r. szefem BIP-u tego okręgu. Po wysiedleniu przy­
był do Warszawy i przeszedł do pracy w  Departamencie Informacji i Prasy Dele­
gatury Rządu, początkowo kierując tu Sekcją Zachodnią, a od 1943 r. — Sekcją 
Informacji i Propagandy. Inicjator, współautor, redaktor wielu publikacji i pism 
konspiracyjnych. Aresztowany 13 IV 1944 r. w Warszawie, wywieziony do Stutthofu, 
po uwolnieniu z obozu wrócił do Poznania.

Po wojnie współorganizator Instytutu Zachodniego, od 1946 r. redaktor naczelny 
„Przeglądu Zachodniego” , od 1948 r. kierownik działu wydawniczego Wydawnictwa 
„Pallottinum”. W latach 1949—1953 więziony, w 1957 r. został zrehabilitowany. Od 
1957 r. wykładowca w Duchownym Seminarium Zagranicznym w Poznaniu i jedno­
cześnie w latach 1959—1964 kierownik redakcji krajowej „Cahiers Pologne Allema- 
gne” , wydawanych w Paryżu. Zmarł 19 IX  1966 r. w Makowie Podhalańskin.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski (1961).
Z. Kaczmarek, K.M. Pospieszalski K ir y l  So sn o w sk i (w:) W ielkopo lsk i S ło w n ik  B io ­

graficzny, W-wa 1981, s. 688; J.J. Nikisch O rganizacja  „O jczyzna” w  latach 19:9—
—1945, „Więź” 1985 nr 10—12, s. 185 passim; W. Wnuk B y łem  z w am i, wyd 2, 
W-wa 1972; — Informacje Mariana Woźniaka.

Opracowała:

(J an in a  Kurowska)
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Przypisy ao biogramu HALINY KURCWSKIZJStr.4

Biogram Dowódcy H a l in y  
z okresu  Powstania  Warsz.  
MJR."IWO”

Wg.A. K. Kunert a;
"SŁOWNIK BIOGRAFICZNY 
KONSPIRACJI WARSZAW­
SKI J 1939-1944".

"PAX" ^fiirszawa 1 991 -

ANTOSZEWICZ JERZY CEZARY * W (7
<1899—1955), przybrane nazwiska: Jerzy 
Kosiński, Jerzy Missuna, Jan Zakrzew­
ski, Jerzy Zieliński, pseudonimy:' „Iwo” , 
„Olszyna”, „Jerzy Olszyna” . Oficer w 
stanie spoczynku artylerii WP: kapitan 
(1930), major (rozkaz Dowódcy AK  L, 
113 z 11 listopada 1943).

Urodzony 25 lutego 1899 r. w  War- 
: szawie, syn Stanisława, urzędnika kole­

jowego, i Wandy z domu Markert. 
Oboje rodzice wcześnie go odumarli: 
matka w 1'903 r., a ojciec — ’w:' 1913 r. 
Po ukończeniu 6-klasowej Szkoły Tech­
nicznej Kolejowej w Warszawie '(1913)'

kontynuował naukę w Szkole Mecha- 
niczno-Technicznej H.. Wawelberga i S. 
Rotwanda.

Od czerwca 1915 r. służył w Leg. Pol. 
jako szeregowiec 2. pp. Od grudnia 1916 
roku komendant posterunku werbunko­
wego w Końskich, od czerwca 1917 r. 
dowodził plutonem na kursie wyszko­
leniowym w Zambrowie., Po kryzysie 
przysięgowym (lipiec t.r.) dowódca sek­
cji w 2. pp II Brygady Polskiego Kor­
pusu Posiłkowego, a od lutego 1918 r. 
kurier i wywiadowca II Korpusu Pol­
skiego na Wschodzie.

Od października t.r. dowódca plutonu 
ciężkich karabinów maszynowych w 
obronie Lwowa (odcinek szkoły im. Hen­
ryka Sienkiewicza), od styczńia 1919 r. 
dowodził plutonem w kompanii kara­
binów maszynowych 1. pułku Strzelców 
Lwowskich, a od października t.r. do 
października 1921 r. — kompanią ka­
rabinów maszynowych 38. pp. Ukończył 
kurs karabinów maszynowych (sier­
pień—wrzesień 1920), kurs informacyjny 
dla oficerów sztabowych przy DOG 
Lwów (luty—marzec 1921) i kurs prze­
szkolenia dla dowódców kompanii przy 
DOG Lwów (sierpień—październik 1921).

Od października 1921 r. adiutant (po­
tem także referent oświatowy) III  bata­
lionu 38. pp. W lutym 1922 r. przenie­
siony do rezerwy armii, od maja t.r. 
dowodził kompanią 9. batalionu Straży 
Granicznej.1 W listopadzie 1923 r. prze­
niesiony do rezerwy, w czerwcu 1924 r. 
został powołany czasowo do służby 
czynnej i mianowany młodszym ofice­
rem baterii 24. pułku artylerii polowej. 
Po ukończeniu Szkoły Młodszych Ofi­
cerów Artylerii w Toruniu (marzec— 
grudzień 1925) wrócił do tej jednostki 
na stanowisko młodszego oficera bate­
rii, potem był p.o. dowódcy baterii, a 
od marca 1930 r. — dowódcą baterii. 
Od kwietnia 1931 r. oficer zwiadowczy 
dywizjonu manewrowego artylerii w 
Centrum7Wyszkolenia Piechoty w Rem­
bertowie. W sierpniu t.r: przeniesiony 
do Szkoły, Podoficerów Zawodowych 
Artylerii w Ćentrum Wyszkolenia Arty­
lerii w Toruniu, był kolejno oficerem- 
-instruktórem/od stycznia 1932 — adiu­
tantem -szkoły; w & od marca t.r. ofice­
rem-instruktorem baterii szkolnej.

Przeniesiony w stan spoczynku z 
dniem 30 -września 1932 r.!, był od 1933
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roku referentem wojskowym w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Lublinie, a od 
1935 r. kierownikiem działu osobowego 
w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów 
we Lwowie.

W kampanii wrześniowej 1939 r. wal­
czył w  szeregach Batalionu Obrony Na­
rodowej w obronie Lwowa.

Po zajęciu Lwowa przez Armię Czer­
woną (22 września t.r.) uczestniczył od
26 września 1939 r. w organizowaniu 
konspiracji. Wysłany jako kurier do 
Paryża, przybył do Francji około 1 paź­
dziernika t.r. W grudniu 1939 r. zgłosił 
się do K-dy Gł. ZWZ w Paryżu i 28’ 
grudnia t.r. został zaprzysiężony na rotę 
ZWZ przez płk. Henryka Bagińskiego. 
Przydzielony następnie do 2. pułku ar­
tylerii lekkiej, 20 maja 1940 r. został 
odprawiony z Angers do Lwowa jako 
kurier wiozący m.in. Instrukcją N r 3 
dla Obczaru Nr 3 ZWZ we Lwowie (dla 
płk. Władysława Żebrowskiego i ppłk. 
Emila Macielińskiego). Używając doku­
mentów na nazwisko Jerzy Missuna 
i pseudonimu „Jerzy Olszyna” wyruszył 
z Angers po 25 maja t.r., jadąc do Kra­
ju przez Włochy, Belgrad i Budapeszt. 
Według Elżbiety Zawackiej przybył do 
Warszawy około 15 czerwca 1940 r. i zo­
stał tu zatrzymany przez gen. Stefana 
Roweckiego, regulującego również spra­
wy Obszaru Nr 3 ZWZ we Lwowie.

W Warszawie mieszkał jako subloka­
tor u Heleny Zieleniewskiej przy ul. 
Filtrowej 65.

Od lipca 1940 r. szef Biura Personal­
nego w Oddz. I K-dy Gł. 7WZ-AK 
(fakt ten pozostawał dotychćzas nie zna­
ny) pod pseudonimem „Iwo”. 23 paź­
dziernika t.r. opuścił Warszawę razem 
z pik. Leopoldem Okulickim, dwa dni 
po nim zamierzając przejść granicę 
i również udać się do Lwowa. Ranny, 
ze złamaną nogą wrócił do Warszawy 
na poprzednie stanowisko. To on prze­
kazywał m.in. żołnierzy do „Wachlarza”, 
stąd w kartotece centralnej tej organi­
zacji adnotacje nrzy poczc7ególnvch 
pseudonimach:1 „PLAN  ód Iwo”, „ZCZ 
od Iwo”, „Skier. Iwo”. Funkcję szefa 
Biura Personalnego przekazał w maju 
1942 r. ppłk. Stanisławowi Juszczakie- 
wiczowi „Kubie”. •

Od kwietnia 1943 r. szef Wydz. I 
Organizacyjnego sztabu K-dy Okr. Lub­
lin AK  pod' dotychczasowym pseudoni­

mem „Iwo”. Aresztowany przez Gesta­
po w marcu 1944 r., na początku lipca 
t.r. został zwolniony i wrócił do War­
szawy. Używał wówczas dokumentów 
na nazwisko Jan Zakrzewski.

W czasie Pod lan ia  “Warszawskiego 
dowodził sformowanym przez siebie w 
rejonie ul. Kruczej batalionem .Jwo”, 
tworzącym odwód komendanta Obwo­
du Śródmieście—Południe. Dowodzony 
przezeń oddział po utworzeniu War­
szawskiego Korpusu AK  (20 września 
1944) wszedł w skład 72. pp 28. DP AK 
im. Macieją.Hataja.., .....

Po kapitulacji oddziałów powstań­
czych przebywał pod nazwiskiem Jan 
Zakrzewski w Oflagach kolejno Sand- 
bostel i Murnau, skąd po uwolnieniu 
przfez oddziały amerykańskie (29 kwiet­
nia 1945) przybył w czerwcu t.r. do 
Londynu i w  sierpniu 1945 r. został 
przydzielony do Centrum Wyszkolenia 
Artylerii.

Jako kurier Naczelnego Wodza gen. 
Tadeusza Komorowskiego do prezesa 
ZG „W iN” płk. Jana Rzepeckiego (miał 
przekazać polecenie przerwania walk 
bratobójczych) wyjechał we wrześniu 
t.t.< z Wielkiej Brytanii i przez Paryż — 
Meppen — Monachium — Pilzno przy­
był 4 października 1945 r. do Polski, 
zatrzymując się u rodziny we Wrzesz­
czu. Przyjechał z dokumentami na naz- 
.wisko Jan Zakrzewski, ale już w paź­
dzierniku t.r. wyrobił sobie fałszywe 
dokumenty na rodowe nazwisko.

Aresztowany w „kotle” w mieszka­
niu kpt. Emilii Malessy „Marcysi” . w 
Warszawie w dniu 2 listopada 1945 r. 
i osadzony w więzieniu mokotowskim, 
23 stycznia 1947 r. zeznawał jako świa­
dek w procesie pierwszego ZG „WiN”. 
Wyrokiem Wojskowego Sądu Rejono­
wego w Warszawie z 17 mar~a t.r. 
został skazany (z różnych artykułów) 
na: 8 lat więzienia (na mocy amnestii 
z lutego 1947 karę tę zmniejczono do 4 
lat), na karę śmierci, na 4 lata więzie­
nia i na.rok więzienia (dwie ostatnie 
kary na mocy amnestii zostały daro­
wane). Wyrok łączny: kara śmierci. 
Najwyższy Sąd Wojskowy 21 kwietnia 
1947 r. rewizję obrońcy odrzucił i utrzy­
mał w mocy karę śmierci, ale Prezy­
dent RP Bolesław Bierut decyzją z 29 
kwietnia t.r. zamienił ją na karę do­
żywotniego więzienia, którą odbywał od
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czerwca t.r. w więzieniu we Wronkach, 
gdzie jeszcze w 1947 r. zapadł na gruź­
licę pluć. 4 listopada 1954 r. Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie z uwagi 
na stan zdrowia udzielił mu rocznej 
przerwy w odbywaniu kary.

Zwolniony z więzienia 9 listopada t.r., 
leczył się w Instytucie Gruźlicy w War­
szawie, a od stycznia do marca 1955 r. 
w Państwowym Sanatorium Przeciw­
gruźliczym w Otwocku. Niezwykle 
trudne warunki materialne zmusiły go 
jednak do podjęcia pracy zarobkowej. 
Zatrudniony od maja t.r. w ZZG, po­
czątkowo był brakarzem w Oddz. Pro­
dukcji Nr 4, a od sierpnia 1955 r. re­
ferentem administracyjnym w Centrali 
Przemysłowo-Handlowej „Veritas”. Mie­
szkał wówczas w ̂ Józefowie koło Otwo­
cka, a potem w pobliskich Rycicach 
i tam zmarł 1 listopada 1955 r. na za­
wał serca. Pochowany na Cmentarzu 
Powązkowskim w Warszawie.

Krótko przed śmiercią, 14 paździer­
nika t.r. Rada Państwa złagodziła mu 
karę do 10 lat więzienia, zaś Wojsko­
wy Sąd Garnizonowy w Warszawie 27 
października 1955 r. udzielił dalszej 
rocznej przerwy w odbywaniu kary (li­
cząc od 8 listopada t.r.). Natomiast po 
śmierci A., uwzględniając wniosek re­
wizyjny Naczelnego Prokuratora Woj­
skowego — Najwyższy Sąd Wojskowy
27 lutego 1957 r. utrzymał w mocy je­
dynie wyrok 4 lat więzienia, co ozna­
cza, że przebywał w więzieniu o 5 lat 
za długo.

Odznaczony pięciokrotnie Krzyżem 
Walecznych (czterokrotnie w 1921, po

raz piąty we wrześniu 1944), Srebrnym 
Krzyżem Zasługi (1928), Krzyżem Nie­
podległości (1932), Złotym Krzyżem Za­
sługi z Mieczami (rozkaz Dowódcy AK 
L.502 z 2 października 1944)..

Jego czterej,, bracia zginęli w  wal­
kach o niepodległość .ojczyzny: Tadeusz 
pod Kaniowem w 1918 r., Stefan pod­
czas wojny polsko-radzieckiej w 1920 r., 
Jan w obozie koncentracyjnym w 
Oświęcimiu w 1942 r., a Edward w Po­
wstaniu Warszawskim (Jan i Edward 
byli żołnierzami ZWZ-AK).

Żonaty od 1933 r. z Natalią z domu 
Missuna (1901-7-1973), siostrzenicą Ste­
fana Ossowieckiego, miał córkę Wandę 
(ur. 1936) zamężną Kemilew, zamieszka­
łą obecnie w Warszawie.

CAW : teczki osobowe nr 1205, 1862, 1920; 
CA ZZG : teczką osobowa; SPP: koperta 
personalna Oddz. V I Sztabu Napzelnego Wo­
dza, koperta weryfikacyjna nr 301/45 (w nie­
których dokumentach podaje się mylnie da­
tę urodzenia: 19 lutego 1898 iub 19 lutego 
1899); Materiały w posiadaniu córki Wandy 
Kem ilew ; — A K  dok., t. I—XI, Londyn 
1970—1973; — Borkiewicz Powstanie (tu tyl­
ko pod przybranym nazwiskiem: Zakrzew­
ski) ; Caban I., Mańkowski Z. Związek Wal­
ki Zbrojne ) i Arm ia Krajowa w Okręgu 
Lubelskim 1939—1944, cz. I, Lublin 1971; Chle­
bowski Wachlarz (tu tylko pod pseudoni­
mem „ Iw o ” ) ; Latkowska-Rudzińska Łącz­
ność zagraniczna; Lewandowska Kryptonim  
(tu mylna informacja o przydziale do Wydz. 
Legalizacji Oddz. I K -dy Gl. Z W Z-A K ); Lud­
ność cywilna, t. I I ;  Oddziały Powstania 
(tu mylnie nazwisko: Antuszew icz); — P ie­
chowska W. Początki Z W Z -A K  we Lwowie 
(oprać. A. Friszke), „W ięź” , 1988, nr 6, s. 123 
(tu mylny stopień wojskowy w 1939: po­
rucznik) ;. Zawacka E. Kurierskie losy, „K ie ­
runki” , 1986, nr 51—52 (tu mylna data aresz­
towania w 1945: 4 października).
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Antoni Bieliński był zawsze 
czynny w życiu organizacyjnym, 
specjalnie w Stronnictwie Narodo­
wym, Klubie Polskich Ziem Za- 
ihodnich i Stowarzyszeniu Polskich 
Kombatantów. Tradycyjnie listo­
padowe zebranie Klubir było coro­
cznie w Ottawie. Brał; też żywy u-
3ział w życiu polskjej parafii Św.__________
Jacka w Ottawie. /  j -  ^  CA( j

ś. t p.
HALINA Z KUROWSKICH JUNISZEWSKA

żołnierz „Gryfu Pomorskiego” , komendantka służby ko­
biet „Przedświt” , ppor. Armii Krajowej i uczestniczka Pow­
stania Warszawskiego w batalionie „Iwo” , odznaczona me­
dalami wojskowymi, ur. 29.7.1915 r. w Chełmży, zmarła 
2.1.1984 w Gdańsku.

Osierocił żonę Henrykę i córkę 
Renatę Szwender, której, mąż jest 
posłem do parlamentu prowincji 
Alberta. Pozostawił w wielkim ża­
lu liczne grono przyjaciół, specjal­
nie członków Klubu Polskich Ziem 
Zachodnich w Montrealu.

Z.C.

Młodymi oczami patrzyłem na 
symbolistykę polichromii katedry 
płockiej i na elementy religijno- 
patriotyczne w kaplicy szkolnej gi­
mnazjum Małachowskiego, które 
były dziełem malarza Władysława 
Drapiewskiego. Oddziaływały owe 
polichromie na naszą młodzieńczą 
wyobraźnię, stwarzając syntezę re­
ligijno-patriotyczną.

Lata ostatniej wojny miały wy­
kazać, że takie stopienie obu ele­
mentów miało swe skutki w życiu. 
Tak się bowiem złożyło, że w obo­
zie jeńców poznałem i zaprzyjaź­
niłem się z siostrzeńcem artysty, 
ppor. rez. Krzesławem Kurowskim. 
Był z zawodu muzykiem, grał Cho­
pina, a ja całymi godzinami prze­
siadywałem koło niego, by w tych 
smutnych czasach cieszyć się pięk­

nem muzyki. Do dziś pamiętam je­
go zgrabną sylwetkę, płowe włosy 
i jasne spojrzenie. W r. 1942 
przewieziono nas do różnych ofla­
gów i więcej już go nie spotkałem.
Wiem, że po wojnie poświęcił swe 
żyy^ muzyce. Zmarł 6,10.981 r. w L£C.fvic-v.

n ir Pozostało?jx> nim e- 
cho muzyczne w pracach jego ucz­
niów.

A  potem, po latach, miałem szczę­
ście poznać starszego brata Krze- 
sława, Bożysława Kurowskiego, 
prawnika, który po odbyciu kam­
panii wrześniowej i udziale w o- 
bronie Warszawy w stopniu ppor. 
rez. artylerii dostał się do obozu 
koncentracyjnego Mauthausen, z 
którego, mimo ciężkich przeżyć i 
nadwyrężenia zdrowia, wyszedł z 
życiem, poświęconym odtąd rodr

1.9
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nie, pracy katolickiej i służbie Pol­
sce w Szwecji. Mam zaszczyt cie­
szyć się przyjaźnią Bożysława. Ka­
żde nasze spotkanie czy wymiana 
listów, to dla mnie lekcja religijno­
ści i patriotyzmu, za którą zawsze 
jestem wdzięczny.

Otrzymałem kiedyś od Bożysła­
wa przedwojenne zdjęcie, na któ­
rym wraz z Krzesławem, (obaj w 

„munduracłLoficerskich), jest trzeci 
D ât,z Olgwa^-jeszcze w—mundur-—

0LC,(6f^ ie  dał się wyprzedzić braciom i 
w czasie wojny bił się w Narodo­
wych Siłach Zbrojnych. Poległ w 
walkach z Niemcami w 1943 r. pod 
Janowem Lubelskim.

Ale ta ostatnia wojna była nie 
tylko walką mężczyzn. Do boju o 
ratowanie narodu, skazanego przez 
Niemców na całkowitą zagładę, 
stanęły także nasze dzielne kobie­
ty. Trzecie z kolei (a wszystkich 
dzieci było sześcioro) dziecko inż. 
Bolesława i Zofii z Politowiczów z 
Chełmży, Halina, była nauczycie­
lką w szkole, której kierownikiem 
był Józef Gierszewski, jak się po­
tem okazało komendant w latach 
1941-1943 „Gryfu Pomorskiego” . 
Za mało ludzie wiedzą o tej boha­
terskiej i wielotysięcznej organiza­
cji na Pomorzu, która mimo nie­
słychanego terroru niemieckiego, 
dawała się okupantowi we znaki. 
O „Gryfie” nie wolno było pisać v 
„Polsce Ludowej” , bo to była orga­
nizacja utworzona przez ludzi zwią­
zanych z ruchem narodowym; nie 
pisano o ks. Wryczy, znanym już 
z Powstania Wielkopolskiego, nie 
pisano nawet na emigracji, gdzie

20

też często nie zauważa się krwi 
przelanej dla Polski, jeśli nie była 
zabarwiona odcieniem oficjalnym.

Do tej organizacji Halina Kuro­
wska wstąpiła i wkrótce powierzo­
no jej komendę organizacji kobie­
cej „Przedświt” . Tropiona jed­
nak przez Gestapo musiała o- 
puścic teren Pomorza i prze­
nieść się do Warszawy, gdzie 
zaopiekowali się n ią Witold 
-Grot}, z Delegatury Rządu i 
Włodzimierz Wnuk, wprowadzając 
ją do organizacji Ziem Zachodnich 
„Ojczyzna” , (także podlegającej 
zmowie milczenia). Wreszcie bra­
ła czynny udział w Powstaniu War­
szawskim w batalionie „Iwo” i po 
kapitulacji przeżyła wraz z żołnie­
rzami AK niewolę niemiecką. War­
to, by o działalności Haliny Kuro­
wskiej, pseudo „Gertrudy” , Szulc” 
„Szreniawa” napisać więcej. Or­
ganizacja „Gryf Pomorski” i „Oj­
czyzna” czekają jeszcze na swoich 
historyków.

Dzieje rodu Kurowskich to hi­
storia niejednej patriotycznej ro­
dziny polskiej tamtych czasów. Je­
den brat w obozie koncentracyj­
nym, dwoje rodzeństwa w niewoli, 
trzeci brat zginął za Ojczyznę. Wy­
chowanie patriotyczne nie było za­
tem tylko deklamacją. Halina z 
Kurowskich Juniszewska zmarła w 
Gdańsku 2 stycznia 1984 r. Zma­
rła dokładnie w 45 lat od zgonu Ro­
mana Dmowskiego, który jako 
„najjaśniejsze światło Polski” (we­
dług oceny doktoratu honorowego 
Uniwersytetu Poznańskiego) przy­
świecał drogom jej patriotycznej 
rodziny. Józef P łoski
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SYŁitBTKI KOBIET-ŻOł NIBRZY.

KUR07/SKA HALINA (M a r ia  Marta )  zam. JUNISZEWSKA (1 91 5-* 384) .

Przybrane nazwiska ;  GERTRUDA SCHULZ, HALINA SZRENIA'.VA,
HELENA GARA.-

Pseudonimy;"KRYSZTAł " "S A B IN A " , "SZRENIAWA".

N au czyc ie lk a ,po d p o ru czn ik  A . K . , c z ło n k in i  o r g a n i z a c j i  d y w e r s j i  

poza fron t . "GRUN W ALD" ,o f ice r  TOW "GRYP POMORSKI",  korne i dantka  

pionu k o b . t e j  org ."PRZEDŚWIT", ł ą c z n i c z k a  k ierownictw- org .  

"OJCZYZNA", u cze s tn ic zk a  P o w s t .W a r s z .B a t a l i o n  "IWO" , n iec  woj. 

S t a la g u  XB Sandboste l  i  O f l a g u  IXC M o lsd o r f .

Urodzona 2 9 .V H .1 9 1 5  r .w  Chełmży, córka 3 o le s ł a w a  £UROv<- 

SKIEGO i  Z o f i i  z d.PCLITOWICZ.Po ukończeniu szk o ły  p< wszech -  

ne j  w rodzinnym m ie ś c i e , p rzez  rok u c z ę s z c z a ła  do gimnazjum 

S i ó s t r  U rszu lanek  w T i ldonck  k / V esp e lae r  w B e l g i i .  o pow­

ro c ie  do P o l s k i  ukończy ła  Seminarium N a u c z y c ie l s k ie  ■ T o ru -  

niuw roku 1 9 3 6 .W l a t a c h  1 9 3 4 - 3 6  n a l e ż a ł a  do ochotn ie  ego 

hu fca  szko lnego  PWK.

Pracę n a u c z y c i e lk i  kontraktowej  r o z p o c z ę ła  w Sz o le  

Powszechnej w Grzywnie pow .Toruń ,a  następn ie  w Szkol  Pow.

N r . 2 w Chełmży, gd z ie  p racow a ła  do wybuchu wojny we w -ześniu  

1939 r .W tym c z a s ie  ukończyła  dwu le tn i  kurs in s t ru k t  r s k i  

PWK.Kierównikiem t e j  s zko ły  by ł  p o r . r e z . J ó z e f  G ie r s z  wski,  

przeszko lony  o f i c e r  d y w e r s j i  poza frontowe j  o r g a n i z a c j i  

"GRUNWALD", p o w s ta łe j  na początku 1939 r . H a l i n a  Kurów-ka  

z o s t a ł a  również z ap rzy s ię żo n a  w t e j  o r g a n i z a c j i  p raw iopodob -  

n ie  w czerwcu 1939 r .

Na początku okupac j i  n i em ieck ie j  Kurowska przeb  w a ła  

z rodz iną  w Chełmży, k iedy  jednak za odmowę podp isan i  . l i s t y  

DVL z o s t a l i  w y s ie d le n i  z tego  m i a s t a , s c h r o n i ł a  s i ę  u krew­

nych w K a r s in i e  pow. C h o jn i c e .
c . d .
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Tam spotkała Józefa Gierszewskiego,wówczas współorganizatora 

i  Komendanta Naczelnego TOW "GRY? POMORSKI".W lutym 1342 r. 

Kurowska wstąpiła do t e j  o rga n iza c j i , złożywszy przysięgę o r ­

ganizacyjną w obecności J.Gierszewskiego ps.Mjr."RYS" oraz 

v ice-prezesa Rady Naczelnej "GRYPA" Józefa Darnbka ps."JUR". 

Została łączniczką Naczelnej Komendy.Organizacja l i c z  ;ła  

wówczas ok.6-8.tys.członków.

Dzięki staraniom Kurowskiej,która z narażeniem ż r cia  

i  zdrowia dociera ła  do placówek "GRYPA", powstała niezawodna 

sieć łączności między Komendą Naczelną a terenem. W 1 ,pcu 

1942 r.Rada Naczelna powołała pion kobiecy o rgan izac ji,  

Pomocniczą Służbę Kobiet "PRZEDŚWIT", które j komendant ;.ą mia­

nowała Halinę Kurowską pod nazwiskiem GERTRUDA SCHULZ ps. 

"KRYSZTAu".Nadano je j  również stopień podporucznika.Z ^opa­

trzona w nowe dokumenty,Kurowska rozwinęła organizagj ? 

"PRZEDŚWITU" w oparciu o miejscowe, zaprzysiężone kob.ety.

W poszczególnych gminach i  powiatach zaczęły działać :omen- 

dantki odpowiednich s z c z e b l i .Tworzyły się sekcje łącz liczek, 

sanitariuszek,służby zaopatrzenia,pomocy więźniom obc :ów 

koncentracyjnych i  tajnego nauczania.Ifijmyśl opracowane przez 

Kurowską in s tru k c j i , członkinie "PRZEDSWITU"były zobow ązane 

również do zbierania in form acji wywiadowczych i  kontr wywia­

dowczych .Ocenę d z ia ła ln ośc i "PRZEDŚWITU" w okresie,gd r komen­

dantką była Kurowska,zawiera jeden z dokumentów,zacho 'anych 

w aktach Delegatury Rządu aa R.P.na K ra j: ♦ "Udział kob et. 

Oddział żeński przy "1 " (TOW"GRY? PO M .")liczy ł 2oo czł mkiu. 

Element patriotyczny dobrany i  in te ligencja (przew ażn i nau­

czycielstwo .Bez wyjątku rodowite Pomorzanki . Organibzow ;no
X/

pomoc ukrywającym s i ę .Prowadzono akcjęoświatową."

X/.Cytat z oprać.B.Chrzanowskiego"Służby kobiece . . .
("Służba Polek na frontach II.w o jn y  św iat" cz.2. tr.2'34.
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Do obowiązków Kurowsk ie j  n a l e ż a ł o  również prowadzenie  

k a n c e l a r i i  Komendanta Nacz«"GRYFA", m j r . "RYSIA" J .G i e r s z e w s k i e ­

go .  Będąc pełnoprawnym członkiem jego  s z t a b u ,u c z e s t n i c z y ł a  

w naradach k i e r o w n ic tw a ,b y ła  w ięc  świadkiem sporów kompeten­

cyjnych między v ic e -p re z e sem  Rady N acze ln e j  "JUREM" J.Damb- : 

kiem a majorem "RYSIEM" m . in .n a  temat zasad pracy k o n sp i r a _ 

c y jn e j , o r a z  sprawy podporządkowania s ię  "G ry fa "  Armii K r a ­

jo w e j ,  czego zwolennikiem by ł  G ie rszew sk i .W io sną  1943 "• 

Kurowska z o s t a ł a  z d j ę t a  przez  Dambka ze s tanow iska  ko ;en-  

dantk i  " P r z e d ś w i t u " , a po t r a g i c z n e j  śm ie rc i  G ie rszews  : i e g o , 

bezprawnie  skazanego przez  Dambka,wręcz zag rożona .Uk ryw a ła  

s i ę  w różnych mie jscowośc iach ,m . in .w  Gjastomku, gd z ie  z o s t a ł a  

rozpoznana przez  kon f identkę  G es tapo . Trop iona  n ie u s t a n n ie ,  

o p u ś c i ł a  Pomorze , d z i ę k i  pomocy b r a t a  Z d z i s ław a  i  je go  k o ­

l e g i  Y/itolda S ta r c z e w sk ie g o . Toruńska komórka "GRYFA" pomogła 

w uzyskaniu  d l a  n i e j  dokumentów,umożliwiających p rzek roczen ie  

g ra n ic y  do Genera lne j  G u b e rn i i .

Do Warszawy p r z y b y ła  w dn iu  1 .V I I . 1943 r .O d n a l a z ł a  

p r z y j a c i ó ł  swego b r a t a  Bożysława:  W łodz im ie rza  WNUKA i  W i ­

t o l d a  GROTTA,członków k ie rown ic twa  o r g a n i z a c j i  "OJCZYZNA" 

oraz D e lega tu ry  Rządu na Ziemie Z ach od n ie .D z ięk i  nim u zy s ­

k a ła  m ie s zk an ie , z a t ru d n ien ie  i  nowe dokumenty na nazwisko  

H a l in a  S z ren iaw a ,a  na s tępn ie  Heleny Gara .Już  następnego dn ia  

z o s t a ł a  p r z y j ę t a  do o r g a n i z a c j i  "OJCZYZNA" pod pseudonimem 

"SABINA". Z o s t a ł a  ł ą c z n ic z k ą  k ie row n ika  t e j  o r g a n i z a c j i  

JANA JACKA NIKISCHA p s . SiAvvEK"i p e ł n i ł a  tę s łu żbę  do dn ia  

wybuchu Powstan ia  Warszawskiego .

W dn iu  1 .V I I I . 1944 r . H a l i n a  Kurowska d o łą c z y łe  do Ba ­

t a l i o n u  "IWO" przy u l .M a r s z a łk o w s k ie j  7 7 ,k tó rego  dówćdcą
C /<fViT#SZ-EW| C/£j 

by ł  m j r . Zakrzewski " IW O " .O b ję ł a  tam funkc ję  komendantki

S e k c j i  Ł ączn iczek  R e fe r a tu  WSK I.Obwodu Okręgu Warszc-wa-

c . d .
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Miasto  i  p e ł n i ł a  j ą  do końca Powstania .W  dn iu  29.I-K.1 944 r .  

z o s t a ł a  mianowana podporucznikiem pod pseudonimem "KALINA 

SZRENI A//A".

Po k a p i t u l a c j i  Powstan ia  H a l in a  Kurowska z o s t a ł a  w z ię t a  

do niewoli jpod nazwiskiem HELENA GARA.Zosta ła  osadzona w obo ­

z ie  jer).dla szeregowych STALAG XB B rem enwarde -Sandboste l , 

gdz ie  o trzym ała  numer jeńca  224o89/XB,pojujawnieniu zaś s t o p ­

n i a  o f i c e r s k i e g o ,w OFLAGU IXC MOLSDORP (Bad S u i z a ) .W  dniu  

2 5 . I V . 1945 r . z o s t a ł a  uwolniona z n i e w o l i  przez  I I I . A r m ię  

AmerykaNSKA gen .Pa t ton a  w m ie jscowośc i  Blankenheim,dokąd  

d o t a r ł y  wyprowadzone przez  Niemców z obozu,wobec z b l i ż a n i a  

s i ę  f r o n t u  a m e ry k a ń s k ie g o ,k o b i e t y -o f i c e r o w ie , jeucy  OPLAGU IXC.

Amerykanie p r z e w i e ź l i  uwolnione P o lk i  do dawnej f a b ­

ry k i  m e t a lu r g i c z n e j , g d z ie  Niemcy w y tw a rz a l i  c z ę ś c i  do po­

cisków V2 ,B y ły  to zak łady  BURGER EISENWERKE (ElSENWERK HER- 

BORN) w B u r g u (H e s j a -H a s s a u ) . Tam o d n a la z ł  H a l in ę  Kurowską 

j e j  b r a t  K r z e s ł a w , b . j e n i e c  OFLAGU V I I A  w M urnau .Zab ra ł  ją  

do Murnau ,gdz ie  w dn iu  12.IX .1945 r . z a w a r ł a  związek małż.  

z por .  JerzynSzczęsnym JUNISZEWSKIM.Wraz z mężem w y je c h a ła  ao I n n s -  

brucka w A u s t r i i , gd z ie  Jerzy  p e ł n i ł  funkc ję  o f i c e r a  ł ą c z n i ­

kowego Rządu R .P .w  Londynie.Tam u r o d z i ł  s i ę  ich  syn t acek  

P i o t r  (1 9 4 6 ) .W r ó c i ł a  wraz zjmążem do P o l s k i  w p a źd z ie rn ik u

1946 r .Z a m ie s z k a l i  w M ie ro s z o w ie , gdz ie  J . Jun iszewsk i  o b j ą ł  

stanowisko dy rek to ra  r o s z a r n i  lnu.Tam u ro d z i ł o  im s i ę  j e s z ­

cze dwoje d z i e c i :  M ac ie j  Szczęsny (1948) i  M a łgo rz a ta  Z o f i a  

J o lan ta  ( l 9 5 o ) .

W 1951 r . H a l i n a  zam ieszka ła  w L e g n ic y , gdz ie  p o d j ę ł a

pracę zawodową jako s ek re ta rk a  Sądu Pow iatowego . W 1956 r .

p o w ró c i ł a  do pracy n a u c z y c i e l s k i e j  jako katechetka  w bzko le

Podstawowej N r . 2 .W 1960  z o s t a ł a  pozbawiona p r a c y . Podejmowała
c . d .
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dorywcze z a j ę c i a , m . i n . k a t e c h e t k i  w m ie jscowe j  p a r a f i i . g d y ż  

s tan  zdrow ia  n ie  pozw a la ł  na pracę w pełnym wymiarze.// roku  

1963 p r z e s z ł a  na rentę  in w a l i d z k ą , a  w 1964 na emeryturę.  

P rz e ż y c ia  wojenne i  powojenne dawały o sob ie  z n a u .N i&dy n ie  

odzyska ła  zd row ia  i  s i ł . Z m a r ł a  2 .1 .1984 r .w  k l i n i c e  Gdańsku 

pochowana 6 .1 .84  w Legn icy .

Odznaczona Krzyżem Armii K r a j o w e j ,Krzyżem Partyzanckim  

i  Krzyżem Powstan ia  Warszawskiego .

O jc ie c  H a l in y  BOLESiAW KUROWSKI, i n ż y n i e r , za trudn iony  

w cukrowni w Chełmży, już  wiosną 1939 r . w s t ą p i ł  do o r g a n i z a c j i  

d y w e r s j i  p o z a f r o n t . "GRUNWALD". Razem z G ierszewskim b ia ł 

u d z ia ł  w s z k o le n iu  na ta jnych  kursach  w ło w ic z u  i  Putzezy  

Kampinoskie j .W  1942 r .odmówił  p od p isan ia  l i s t y  DVL,zflco 

z o s t a ł  w ys ied lony  z rodz iną  z Chełmży.Wszystkie  je go  d z i e c i  

b r a ł y  u d z i a ł  w walkach o wolność P o l s k i j  

BOŻYSiiAW (u r .1 9 1 1 )  -  prawnik, u cze s tn ik  karnp.wrześniov e j , 

od p ierwszych  dni ok u pac j i  w ię z ie ń  obozów koncentrac^ jnych,  

KRZESiAW (1913 -1 9 81 ) -muzyk,uczesnik  kam p .w rześn iow e j . j e n ie c  

OFLAGU V I I A  tb Murnau.

KALINA -(ur .  1 91 5) -n a u c z y c ie lk a ,  k tó re  j dotyczy  ten  b iogram.  

ZDZISuAW (u r .1 9 1 9 )  -  i n ż y n i e r , u czes tn ik  kam p .w rześn iow e j , 

o r g a n i z a t o r  komórki "GRYPA POM." w Torun iu .Po  zamordowaniu  

m jr . "R YS IA "  J . G ie rszew sk iego  ze rwa ł  z "GRYFEM". Od wiosny  

1944 ż o łn i e r z  ga rn izonu  AK w Torun iu .

LUDOMIRA (u r .1919  - b l i ź n . Z d z i s ł a w a ) p l u t . AK "M yszka " , i c z e s t -  

n ic zk a  P ow st .W a rsz .J en iec  S t a l a g u  JB Sandboste l  iV IC  G b e r l a n -

OLGIl RD ( u r . 1 9 2 3 ) -  z g i n ą ł  w walkach pa rtyzanck ich  na ^ u b e l -

B i b l i o g r a f i a t E . Z a w acka: S łownik  B iogr .Konsp .Pom. . . c z . r‘ s t r . 1 0 1  
R e fe ra ty  L .L u b e c k ie g o ,K .C ie c h a n o w s k ie j ,K . S t e y e r a , 3 . C h rza ­
nowskiego i  g ł o s  w d y s k u s j i  Z .Kurowskiego  na s e s j i  nauk. ,  
w Toruniu  w T993 r .  (Pom.Org.Konsp. poza AK 1939-45" A j. AK)

gen

s z c z y ź n i e .
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Kurowska Halina (1915-1984), zam. Juniszewska, ps. „Kryształ”, „Sabina”, przy­
brane nazwiska Gertruda Szulz, Halina Szreniawa, Helena Gara, nauczycielka, ko­
mendantka pionu kobiecego TO W  „G ryf Pomorski” krypt. „Przedświt”, łączniczka 
kierownictwa organizacji „Ojczyzna”, łączniczka A K  w Powstaniu Warszawskim.

Urodzona 29.07.1915 r. w Chełmży, córka Bolesława, inżyniera zatrudnionego w miej­
scowej cukrowni, i Zofii z d. Politowicz. Ukończyła szkołę powszechną, a następnie wyje­
chała do Belgii i w Tildonele k. Vespelaer uczęszczała do gimnazjum prowadzonego przez 
siostry urszulanki. Po rocznym pobycie za granicą powróciła do kraju i w 1936 r. ukoń­
czyła seminarium nauczycielskie w Toruniu. Podjęła pracę nauczycielki szkoły powszech­
nej w Grzywnie, a później w Szkole Powszechnej nr 2 w Chełmży, której kierownikiem był 
J. Gierszewski. Przebywał on wspólnie z ojcem Kurowskiej w ramach szkolenia dywersji 
pozafrontowej na tajnych kursach w Łowiczu i Kampinosie w marcu i sierpniu 1939 r. Ku­
rowska była instruktorką Przysposobienia Wojskowego Kobiet. Początek okupacji spędzi­
ła w Chełmży. Od początku 1942 r. po odmowie podpisania niemieckiej listy narodowej 
(DVL) ukrywała się. Przebywając u krewnych w Karsinie spotkała Gierszewskiego, który 
był już wówczas członkiem „Gryfa”. Została zaprzysiężona, przyjęła ps. „Kryształ”. Przy­
puszczalnie późnym latem 1942 r. na wniosek komendanta naczelnego została powołana 
na stanowisko komendantki pionu kobiecego w organizacji noszącego kryptonim „Przed­
świt”. Pełniła również funkcję szefa kancelarii komendanta naczelnego i mając wszelkie 
uprawnienia jako członek jego sztabu, brała udział w niektórych zebraniach Rady Naczelnej 
TOW „GP”. W okresie sporów w organizacji pomiędzy Dambkiem i Gierszewskim została 
zdjęta ze stanowiska komendantki „Przedświtu”. Po śmierci Gierszewskiego na początku 
lipca 1943 r. opuściła teren Pomorza i przy pomocy brata pchor. rez. Zdzisława Kurowskie­
go, komendanta samodzielnej komendy terenowej TOW „GP” w Toruniu, przedostała się 
do Warszawy. Tam została członkinią organizacji „Ojczyzna”. W  czasie Powstania War­
szawskiego pełniła funkcję komendantki sekcji łączniczek Referatu WSK i Obwodu Okręgu 
AK Warszawa-Miasto w szeregach batalionu AK „Iwo” (mjr Jerzy Antuszewicz). W dniu 
29.09.1944 r. mianowana została podporucznikiem. Po kapitulacji Powstania w obozie je­
nieckim początkowo podoficerskim Stalag X B Bremenwardr-Sandbostel, a następnie ofi­
cerskim Oflag X B w Buerg/Herborn i IX C Molsdorf. Po oswobodzeniu 25.04.1945 r. przez 
wojska amerykańskie we wrześniu t. r. zawarła w Murnau związek małżeński z Jerzym Ju- 
niszewskim. Po powrocie do kraju pracowała jako urzędniczka w sądzie w Legnicy, na­
stępnie w 1957 r. powróciła na krótko do zawodu nauczycielskiego jako katechetka. Zmarła 
12.01.1984 r. w Gdańsku, pochowana w Legnicy.

_  K. Komorowski, Konspiracja..., s. 92; E. Zawacka, Kurowska Halina (1915-1984), [w:] SBKP, cz. 3,
s. 101-102.
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Legnica ,dm ia  17 maja 1977 r .

Szaa.wna 1 D r .ga  JŁ.ieżank.!

Za l i s t  z. marca Dr. serdecznie dzięku ję . Wpr©st niep©d©bne, 
ż.e juz 2 miesiące iuinęł©.Cieszy mnie,że uważa Pani mój r e fe ra t  za 
przydajmy i  w pewnym względzie dający c©ś do sprawy,którą Pani pr•wa­
d z i.  Powiem Pani,że je s t  mi ©gr©mnie ciężk© wyłuskać t©; c© naprawdę 
był* pynad 30 l a t  temu.Jednak zg©dna j e s t e m , z  Panią,że trzeba te 
sprawy dla h is t© r i i  wyłapywać gdzie się da,b© n iew ie le  la t  juz nam 
został© d© up©rządk©wania tych spraw i  spisania ich.

K s ią ż k i,  kjc" By n ie  ©deszły w mr©k zapemnienia" n ie  czyta łam . 

J e ś l i ,  ją  Pani ma,t© w p rzy sz ło śc i p© pr© szę .Jeś li w n ie j mało m ate ria ­

łów z Pom©rza,to chyba tylk©  w ina.że  brak aut*rów ,którzybyjc z a j ę l i  

s ię  t ą  tem atyką.0 i l e  d©brze pamiętam,t© P©m©rze pad w ie lu  względa­

mi by ł* w © p in ii P© lski C en tra lne j pe macoszemu traktow ane,

A te raz  zapy tu je  Pani -czy n ie  m©żnaby d©pr©wadzić d z ia ła ł- 

n©ści ^Przedśw itu" a* k©hca d© r©zpadu "G ry fa " , Sprawa t© rzeczyw iśc ie

d la  mnie niemsżliwa.P*m*im  ode jśc iu  z "G ryfa" n ie  utrzymywałam z n i-
!

kim k©ntaktow z teg© sr©d©wiska.Znalazłam się fr©wiem w ca łk ie j^ innej
sy tu ac ji , jak  przyg©t©wania d© p©wstania warszawskieg©,w międzyczasie
jeszcze tajne studia na Uniwersytecie P©znanskim,sam© pewstanie( araz

niew©la niemiecka.Jak wiad©m©,p® m©im odejściu w lipcu  1943 r.w  wyni« 
% przepr owaa z © nejy

kuYJflćeji h it le row sk ie j,w ie le  ludzi "Gryfa" aresztowane i  wywiezi©n© 
d© obszu w Sztmtanofie i  r©tu licacn .n iędzy innymi w iele  k©biet z 
"przedśw itu". Inne p©z©stające na w©ln©tóc i  ksb iety  prowadziły napew- 
n© da le j dziaialn©ść w miarę m©żliw©ści i  k9nieczn©ści*^ależy przy­
pu szczac ie  z©rganizewana działaln©sć "Przedświtu*1 p© lipcu 1943 r .  
była zahamowana,p©nieważ ^©stała sparaliżowana głównie niepor©zu»ienii 
mi w kierownictwie " Gryfa" i  w/wym.akcją Bierneow."Gryf Pomorski" nie 
rozpadł s ię ,a le  zosta ł rozwiązany w wyniku zakończenia wojnyi

Obecnie k©ntakt mój z uczestn iczkam i "przedśw itu" p©lega na
i'

tym ,ze k i lk a  ©sób zg ło s ił©  s ię  do mnie © Zaśw iadczenia świadka" d la  

uzyskan ia  "K arty  Kombatanta" - c© ©czywiście za ła tw iłam .

Tak,d© " ^ ry fa  " n a - le ^ e li P©lacy z całeg© P©merza,jednak 

o rgan izacy jn ie  udał© s ię  ustaw ić tylk©  k i lk a  p©wiatów kaszubsk ich .

W innych p©wiatach powstawały "grupy związane z "G ry fem ",a le  d z ia ła ły  

głównie samodzielnie-w myśl d e k la r a c ji ideowej "Gryfa".Rćwn© legle 

mogły s ię  tw©rzyć k©mórki "P rzedśw itu" w/g zaleceń organ izacy jnych 

kierownictwa,,

W dzia ła lnośc i ©rganizacyjnej "Przedświtu" nie był© spec ja l­
nych przydziałów funkcji -  każda z nas w każdej chwil^4i©gła d©stać 
p©lecenie być łączniczką^kurierką,sanitariuszką itp .w  za leżności od 
•k©liczn©ści« 104



Ze względu na c i ę ż k i e  warunki wojenmfr want mci—w®jenne obowiązywała  

ś c i s ł a  konsp irac ja^  w związku z czym l i c z o n o  na wzajemne za u fan ie  

i  n ie  prowadzono zndnep ew idenc j i .  c z łanków ,an i  h i s t o r i i  d z i a ł a l n o ­
ś c i .  Ponadto "P r z e d ś w i t  b y ł  w stadium o r g a n i z a c j i  i  n ik t  n ie  mógł 

p rz e w id z ie ć  rozm ia rów ,an i  p©ustawia<^Ludzi według u s ta lon ego  schema- 
tu.Komenda " P r z e d ś w i tu "n i e  z n a ła  w szystk ich  cz łonk iń ,angażow an ie

do o r g a n i z a c j i  odbywało s i ę  metodą łańcuszkow ą*t ,  zn .w  danym ś rodo ­
wisku jedna osoba z a p r z y s i ę g a ł a  k i l k a  osób /każdą w innym term in ie/  

tworząc grupę zaufanych l u d z i . N a j c z ę ś c i e j  aa Kaszubach wiązano  

w szys tk ie  d o ro s ł e  osoby w rod z im ie .
Można 0J c reś l ić ,ze  w "P r z e d ś w ic ie  by ło  zaangażowanych k i l k a  

t y s i ę c y  koD iet  i  dz iew cząt  pomorsKich , d z i ę k i  którym mógł utrzymywać 

s i ę  ruch  p a r tyzanck i  na Pomorzu,w s zczegó lno—ś c i  TOW," Gry fPom orsk i , "  

K o b ie t  - p a r ty zan tek ,u k ry w a ją cy ch  s i ę  w bunkrach by ło  m a ło ,Sporadycz «  

ne wypadKi.Ja musiałam ukrywaćs ię  w i e s i e , p o n i e w a ż  zosta łam  ro zp oz ­

nana przez  Memkę z rodz innego  m ie a s t a ,k t ó r a  d o n io s ł a  to s p o s t r z e ­
żen ie  do żandarm er i i  n i e m ie c k i e j .0 tym d o w ie d z ia ł  s i ę  wywiad "G ry fa

i  w porę mnie o s t r z e g ł  przed  aresztowaniem.
Odnośnie z a g a d n ie n i a , g d z i e  kto n a l e ż a ł  i  w jakim o k r e s i e ,

/Ak.Hurtownia  i t p . / n i e  mogę u d z i e l i ć  in fo rm a c j i ,p o n ie w a ż  n ie  zna łaa  

ukła^dów poszczegó lnych  f r a k c j i  ruchu oporu na Pomorzu.Do l i p c a  1943 

dużą p o p u la rn o śc ią  c i e s z y ł  s i ę  "G r y f  P om orsk i " ,a  p ó ź n ie j  w awi^zku  

w związku z wieloma niepowodzeniami i  równoczesną a k ty w iz a c ją  AK", 

na t e r e n i e  Pomorz_-a w ie l e  osób szuka ło  kontaktów z A .K .
Sprawa odznaczeń kolaiet pomorskich j e s t  o czyw iśc ie  ważna,  

jednak n ie  mogę ucnodzić za p rze ło żoną  w szys tk ich  k o b i e t  na Pomorzu 

a jedyn ie  t e j  c z ę ś c i , k t ó r a  b y ł a  zw iązana ze mną bezpoś redn io  lub  

pośredn io  w " P r z e d ś w i c i e " , Do nadawania odznaczeń są powołane o rg a ­

n i z a c j e  kombatanckie np.ZBOWiDS,które w opa rc iu  o ze znan ia  pe ten ta  

, świadków i  inn.dokumentów t a k i e  odznaczen ia  n a d a ją ,J a  sama /poza

KrzyżeaPartyzanck im/nie  posiadam odznaczeń, k tó re  mi s ię  n a le ż ą ,  
a n ie  mam zd row ia  i  s i ł , ż e b y  ko ło  tego chodz ić .

W sze lk ie  zdobyte  przezemnie^/tSSirć^^dawnych u c ze s tn ic z e k  "Gryfu  

w miarę m oż l iwośc i  będę p r z y s y ł a ł a  do P a n i .A l e  to wymaga czasu i  

c i e r p l i w o ś c i . N a  r a z i e  o k ob ie ta ch  p o le g ły c h  n ie  mam żadnych mate­
r i a ł  ów .P rzy jazd  do Pan i  j e s t  z a le żn y  od stanu mego z d ro w ia ,n a r a z i e  

poprauwa j e s t  n ie w ie lk a .J e s te m  pop ros tń  in w a l id k ą  i  n ie  mogę uda­
wać s ię  w podróż bez pomocy i  o p ie k i  osoby d r u g i e j .

Z p .L e s ik ow sk ą -S za lew sk ą  w c z a s i e  w s jny^^s i^ j i i e  zetknęł%g ^
i  n ie  mogę n ic  na j e j  temat pow iedz ieć .
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Małgorzata Rekowska

Rzeszotary 
59-222 Miłkowice

Rzeszotary 3. 03. 2000 r.

w.

'4nł
li 9Ltłz. p-p

ARCHIWUM POZNAŃSKIE 

ARMII KRAJOWEJ 
Ul. W. Garbary 2 
87-100 Toruń

Zwracam się z uprzejmą prośbą o przesłanie mi za zaliczeniem pocztowym 
następujących pozycji książkowych:

1."Służba Polek na frontach II wojny światowej.cz. I
2.”Słownik Biograficzny Konspiracji Pomorskiej 1939 - 1945” cz. 3
3."Szkice z dziejów Wojskowej Służby Kobiet” E. Zawacka.

W książkach tych wspomniana jest osoba i działalność mojej śp. Matki Haliny 

Juniszewskiej z d. Kurowskiej (ps. Szreniawa). Gdyby okazało się, że nie posiadają Państwo 
już tych pozycji proszę o informacje gdzie i kiedy będzie można je zdobyć. Jeżeli można 
prosić o skserowanie stron dotyczących mojej Matki, to będę bardzo wdzięczna.

Z poważaniem 
Małgorzata Rekowska
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F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

HURO FUNDACJI • 87-1 00 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56)65-22-186 
KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY II ODDZIAŁ W TORUNIU NR 1 0901 506 -4675-1 28-00-0
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Wirtualna Polska - www.wp.pl Strona 1 z 1

W WIRTUALNAPOLSKA
Wydrukowane ze stron: poczta.wp.pl

'f u n d a c j a
•Archiwum i Muzeum Pomo«w» .. 

Armii Krajów* oraz Wojskowi Służby Polek1 
w Toruniu

Wpłynę̂  *^a;

L. dz- ..i?-..................... 1

IKUJ

Od: < fapak@wp.pl>

Do: <jacek@juniszewski.org>
Data: Wtorek, 14 Kwietnia 2009 08:47

Temat: Odp: materiały dotyczące Haliny Kurowi

Wygląd tego dokumentu może różnić się od oryginalnego, ponieważ zostały zablokowane niebezpieczne elementy w treści... 
Odblokuj Obejrzyj w PDF Zawsze ufaj temu nadawcy Zgłoś uwagi l  kryj komunikat

Szanowny Panie,
Pracownia jest czynna w godzinach 9-14. Zapraszamy serdecznie 
Anna Lewandowska 
sekretariat Fundacji

Dnia 12-04-2009 o godz. 21:55 Jacek Janiszewski napisau(a):

Archiwum Pomorskie Armii Krajowej

Latem ubiegłego roku odwiedziłem wraz z zona Wasze Archiwum. Jednocześnie zajrzałem do 
teczki osobowej mojej matki Haliny Kurowskiej zam .Inniszpwskipj 

Chciałbym miec kserokopie tych materiałów w moich zbiorach. W maju br. bede w Polsce i 
chciałbym mocje odebrać. Oczywiście pokryje koszty zrobienia kserokopi.
W  Toruniu bede tylko przejazdem w czwartek 21. maja. W  ten dzień wyjadę z Woclawia 

wcześnie rano tak aby dOUZSC do I Oiunia-przed zamkńieciem archiwum/muzeum, dlatego 
proszę o podanie godzin otwarcia muzeum w ten dzień.

Z
poważaniem

Jacek Juniszewski

jacek@juniszewski.org

tel. +47 - 91 1631 48

Jeg bruker gratisversjonen av SPAMfighter. 
Den har inntil videre fjernet 231 spamposter. 

Privatbrukere flr SPAMfighter gratis!

Pr,v gratis SPAMfighter PRO hor.

Czy masz już plany na weekend majowy? Sprawdź nasze propozycje. 
Tunezja od 499 zł, Grecja od 1030 zł, Turcja od 1130 zł - Kliknij: 

http://klik.wp.pI/7adr-http://wycieczki.wp.pl&sid 693

http://zalacznik.wp.pl/03/d615/tresc.html?t=TEXT&st=HTML&cs=aXNvLTg4NTktMg... 09-04-14
111

http://www.wp.pl
mailto:fapak@wp.pl
mailto:jacek@juniszewski.org
mailto:jacek@juniszewski.org
http://klik.wp.pI/7adr-http://wycieczki.wp.pl&sid
http://zalacznik.wp.pl/03/d615/tresc.html?t=TEXT&st=HTML&cs=aXNvLTg4NTktMg


112



Wirtualna Polska - www.wp.pl Strona 1 z 2

W WIRTUALNA POL SKA
Wydrukowane ze stron: poczta.wp.pl

Data: Poniedziałek, 25 Maja 2009 21: 

Jacek Juniszewski <jacęki@sta 

Do: <fapak@vyp.p|>

Adres zwrotny: <jaCekj@start.no> s

Temat: ^e: ojjp. materiały dotyczące ł

On Mon May 25 9:47 , fapak@yyp.pl sent:
Proszę o wybaczenie,
ale z powodu robot na drodze kolo Konina dojechałem do Torunia dopiero po godz. 16.00.
Materiałów nie chce wykorzystywać do innych celów niz wzbogacenie archiwum rodzinnego.
Bede ponownie w Toruniu w poczatkach sierpnia 2009. Wtedy bede jechał z Gdańska 
wiec napewno zdarzę w godzinach Waszego urzędowania.
Jeżeli chodzi o pokrycie kosztow - proszę podać sume i numer konta a prześle należne pieniądze natychmiast. 
Z poważaniem 
Jacek Juniszewski

>
>
>
>
>Szanowny Panie!
>Dnia 21.05 br. czekaLŹam na Pana przyjazd/
>WyA§IAD Panu relacjAD A§p. Haliny Juniszewskiej pocztLD. ProszAD jednak, by napisaLŻ Pan do jakich celAłw pragnie Pan tAC] 
>LŹLOczAD wyrazy szacunku 
>EIA"bieta Skerska 
>dokumentalistka
>Dnia 12-04-2009 o godz. 21:55 Jacek Juniszewski napisaLŻ(a):
>
>
>
>
>
> Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
>A
> Latem ubiegłego roku odwiedziłem wraz z zona Wasze Archiwum, Jednocześnie zajrzałem do teczki osobowej mojej matki Haliny K 
>Chcialbym miec kserokopie tych materiałów w moich zbiorach. W maju br. bede w Polsce i chciałbym mocje odebrać. Oczywiście f 
>W Toruniu bede tylko przejazdem w czwartek 21. maja. W ten dzień wyjadę z Woclawia wcześnie rano tak aby dotrzeć do Torunia 
godzin otwarcia muzeum w ten dzień.

http://poczta.wp.pl/d615/drukuj .html?u=l &wid=22522&folder=Nowe 09-05-26
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> nba/
> A A
>A
>A
> Jacek Juniszewski 
>A
>jacek@juniszewski.org 
>tel. +47 - 91 16 31 48 
>A

>3eg bruker gratisversjonen av SPAMfighter.
>Den har inntil videre fjernet 231 spamposter.
>Priyatbrukere fA§r SPAMfighter gratis!
>PrA,v gratis SPAMfighter PRO her.
>
 >  Uwaga! Facet poszukiwany od zaraz! http://klik.wo.Di/?adr=http://maia.biooq.pi/&sid--/
>
>

FAL din egen, gratis e-postadresse pAL Start.no

http://poczta. wp.pl/d615/drukuj.html?u=l&wid=22522&folder=Nowe 09-05-26
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Kurowska Maria Halina, zam. Juniszewska, ps "Kryształ", "Sdbina" 
"Gertruda", (1915 - 1984), komendantka pionu kobiecego TOW "Gryf

0
Pomorski", łączniczka Baonu "Iwo" w Powstaniu Warszawskim.

Ur. £9 VII 1915 r. w Chełmży k. Torunia; córka pracownika
7f sy fc ie . 4 4*? ■ '[ /

Cukrowni w Chełmży Bolesława i Zofii z d. Politowicz. Ukończyła p.-

& ■ r*w Toruniu w 193,5 r. seminarium nauczycielskie i tam należała do 
ochotniczego hufca szkolnego PWK. Brzaz--£ - lata przebywała w

♦

Be 1 q i. i _iia - -s-ttłdium nauczycTe 1 s»k i m. Ukończyła też kurs 
instruktorski PWK. Była nauczycielką szkoły powszechnej w

4

Grzywnie pow. Toruń i w chełmżyńskiej szkole nr E (kierowriimiem 
tej szkoły był por. rez. Józef Gierszewski a koleżanką 
Franciszka Skomska, o których niżej). W czerwcu 1939 r. została 
zaprzys i ężona y-do "Grunwaldu", do której to organizacji należeli 
wcześniej ojciec Kurowskiej i Gierszewski, przeszkoleni na 
kursach w Łowiczu w marcu i sierpniu 1939 r.

4

Na początku okupacji przebywała nadal w Chełmży pielęgnując
chorą matkę. Kiedy w związku z odmową przyjęcia wpisu na DVL

£
rodzice zostali w 194^r. wysiedleni, Kurowska zagrożona udała 
sie do krewnych w Kars i ri i e pow. Wê jhfer̂ łwo. Tam spotkała w 194E 
r. Gierszewski ego, wówczas Już "Rysia", naczelnego kmdta 
wojskowego TOW "Gryf Pomoreki"; w lutym Lego roku została przez 
niego zaprzysiężona, przybrawszy ps "Kryształ" i używając 
nazwisk ^eTet73===Gmia i Gertruda Szulzi Pełni ła najpierw funkcję 
Jego łączniczki. W lipcu 194E r. na wniosek "Rysia” zosLald 
powołana przez . Radę Naczelną TOW GF na kmdtkę pionu kobiecego,
któremu nadała kryptonim "Przedświt". W poszczeyó1nych powiatach

'  h j  h , ■ . ■■ p * v  j r \ ! l lę-tó
ML
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%
J

V/

i gminach zaczęły działać komendantki "Przedświtu" odpowiednich
%

szczebli, wszędzie tworząc sekcje łączniczek, san i tar i uszek i 
służby zaopatrzeń i a, zobowiązane Lakże w myśl opracowanych przez

%

Kurowską instrukcji do zbierania informacji wywiadowczych i 
kontrwywiadowczych. Zastępczynią Kurowskiej i zarazem kmdtką 
pow. Kartuzy, noszącego kryptonim "Lipa" została Agnieszka 
Koszałka (zam. Bigus) ps "Matyld". (W skład sztabu Kurowskiej 
weszła także Franciszka Skomska, ps "Dębińska", nauczycielka z 
Chełmży, kmdtka "Przedświtu" po zamordowaniu "Rysia"). Kurowska 
pełniła także -Funkcję szefa kancelarii "Rysia". Jako pełnoprawny 
członek sztabu kmdld naczelnego przychodziła (np w grudniu 1948 %

* Ir. ) na posiedzenia Rady Klaczelnej, odbywające się u Koszałków, w 
gospodarstw ie rodziców Agnieszki Koszałki - Bigusowej. Wiosną 
1943 r. , w czasie sporów kompetencyjnych pomiędzy Dambkiem'a 
"Rysiem" została przez Dambka zdjęta ze stanowiska. Po śmierci 
Gierszewski ego, rozpoznana przez konf i dentkę była poszuk i watid 
przez Gestapo. Opuściła Pomorze na początku lipcu 1943 r., 
przerzucona przez brata Zdz i s ławaŚjdo Genei'alnego Guberriators Lwa. 
Niebawem dotarła do Warszawy, gdzie już w lipcu trafiła do 
skupiska wysiedlonych z ziem włączonych do Rzeszy. Odnalazłszy
znajomych wkrótce zaprzysiężona jako "Sabina" o nazwisku Halina

/
Szreniawa weszła w szeregi organizacji " O j c z y z n a " W  czasie

t
Powstania pełniła funkcję kmdtki sekcji łączniczek Referatu WSK 
sztabu I Obwodu i łączniczki do Zgrupowania Batalionu "Iwo". 
Dnia £9 09 194 4 r. otrzymała stopień ppor. Pu upddku Powstania 
posyła do niewoli, przebywała w Oflagu X B Burg / Herbom. 
Uwolniona £5 IV 1945 r. wyszła w Murridu 1 £ IX 1943 r. za mąż za 
por- Jerzego Feliksa Juri i szewek i ego, historyka sztuki, (ur. £4

i
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Ili 1917, imacł 10 X 1974). Wróciła do Polski wycieńczona i
chora. Wychowała trójkę dzieci, którym zapewniła wyższe
wykształcenie. Pracę zawodową podjęła w 1951 r. jako sekretarka
Sądu Powiatoweyo w Legnicy.. W 1957 r. wróciła do szkolnictwa,
pracowała jako katechetka, wkrótce pozbawiona pracy. Od 1963 r.

j na rencie inwalidzkiej, skąd przeszła na emeryturę w 1964 r.
Zmarła yŁ. I. 1985 w klinice w Gdańsku, pochowana w Leyn'icy 

91 t  j A Cftj " ̂ -o 1 1 ° 1 Odznaczona Krzyżem AK, Krzyżem Partyznckim i Krzyżem Powslarua 
Warszawsk i eyo.
Ojciec Kurowskiej, członek "Grunwaldu” w 1939 r. Aresztowany

♦
przez gestapo w związku z poszukiwaniem córki Haliny w czerwcu
1943 r. Starsi braci a - Bożysław aresztowany przez yestapo
w iezi en obozów koncentracyjnych, Krzesław jeniec Oflagu w
Murnau; siostra Ludomira uczestniczka Powstania i jeniec
Saridbostel i Oberlangeh; brat Zdzisław uczestnik Kampanii IX
1939 r. , członek TOW "Gryf Pomorski" od lipca 1942 r. ,
organizator komórki toruńskiej "Gryfa" ; po zamordowaniu
Gierszewskiego zerwał z "Gryfem" ; od wiosny 1944 r. żołnierz AK

tgarn Toruń; brat Olyierd zginął w walkach patryzanckich na 
Lube 1szczyżn i e.
AP AK T. : Błeńska W. (tam inf. o Skomskiej jako krrrdtce "Gr yfa") i 
Kurowska H. (tam relacja własna, dokumenty z Baonu “ iwo" i kor. 
z E.Z. ) ,1 Kurowski Z.; Koszałka - Bigus A., Koszałka - Liberacka 
M.; Komorowski K. Leksykon ..., Ciechanowska Kr. Wkład kobiet w 
szeregach TOW Gryf Pom. w Pora. Org.Konsp. poza AK ... (tu 
kontrowersja co do następczyni Kurowskiej jako kmtki 
"Przedświtu": Ciechanowska podaje J . Dembińska, Z. Kurowski 
natomiast znajomą mu F Skomska ps "Dębińska", co potwierdza

4 i
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£z •ą/[̂Ą1/\j  ̂ o r g a n i z a c j i  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e j " 0 j c z y z n a " s k u p i a l i  s ię
------* g łówn ie  W ie lk o p o la n i e ,Pomorzanie , i  ś l ą z a c y ,  k tó rzy  s t w o r z y l i

p ie rw szą  w P o l s c e , okupowanej p rzez  Niemców,Główną De lega tu rę  

Rządu na Ziemie Zachodnie .  W G .G . funkc jonowało  K o n sp i ra cy jn ie  

główne p r z e d s t a w ic ie l s tw o  po lsk ie go  rządu  stworzone p rzez  

"O jczyzn ę " .K ie rown ik iem "© jczyzny "by i  ż a r l iw y  p a t r i o t a  adwokat 

Jan Jacek N ik i s c h  p s . "S ławek” ,którego  n a j b l i a a z ą  współpracow­
n i c ą  w Warszawie do wybuchu Powstan ia  b y ła  H a l in a  Kurowska.

\
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5
Zd z is ław  Kurowski • Gdańsk, 13 .10 .1996r .

X
60-268 Gdarisk-Wrzeszcz:

' X ) -- , * i  - ) I ) . f L

Szanowna Pan i

o o x . . .  P r o f » d r  h a b . c i ż b i e t a  Zawacka

i  j Fundac ją  Archiwum Pomorskie AK

i , , u l .W i e lk i e ,  Garbary  2

87-100 T 0 R U

W odpowiedzi  na pismo z 2 .10 .96  przesy łam  poprawiony i  xxs 

uzupe łn iony  biogram mojej s i o s t r y  o raz  załączam j e j  z d j ę c i e .

W t r e ś c i  biogramu zauważyłem w ię c e j  n i e ś c i s ł o ś c i , k tó re  popra ­
wiłem ołówkiem i  n in ie jszym  wyjaśniam:

1/ S i o s t r a  moja c a łe  życ ie  używała  imię H a l ina .Ta ic ie  imię 

dotychczas używa l i  te ż  pub l icyśc i .Tym czasem  Komorowski 

poda je  imiona z metryki  urodzenia i  używa imię p ie rw sze  

M aria  czy w a r ta .  Uważam,żewprowadził  b a ł a g a n , J e ż e l i  c h c i a ł  

pop isać  s ię  h i s to ry c z n ą  p e d a n t e r i ą , powin ien  c zy te ln ik o w i  

w y ja ś n i ć , ż e  w metryce u rodzen ia  m ia ła  t r z y  imiona i  używała  

imię o s t a t n i e  H a l i n a .

2/ HoK,Seminarium N a u c z y c ie l s k ie  ukończy ła  w 1936 r .

3/ W B e l g i i  b y ł a  ^aka 1 r o k , j a k o  1 4 - l e t n i e  dziewczę  

u S i ó s t r  U rszu lanek  w l i e g e .T a m  o trzym a ła  s taranne  wychowa­

n ie  i  pozna ła  język  f r a n c u s k i .
4/ N ie  przypominam s o b i e , a b y  H .K . i  j e j  ko leżanka  Skomska 

b y ły  w czerwcu 3 9 r . z a p rzy s ię żo n e  do"Grunwaldu" .Skąd  te  

in fo rm ac je?

5/ Rodzice  H .H K z o s ta l i  w y s i e d le n i  z Chełmży w 194-2 r .

6 / K a r s in  to b .p o w ia t  C h o jn i c e ,

7/ Nazwisko He lena  Gara s i o s t r a  używana dop ie ro  w W -w ie .
8 / Fr.Skomska p s . "D ę b iń sk a "p rz y b y ła  na Kaszuby n ieco  póź­

n i e j  n iż  H .K . i  z o s t a ł a  mianowana w "P r z e d ś w ic ie " z a s t ę p c ą  

komendantki.Niebawem ich  d ro g i  s i ę  ro zesz ły .Skom ska  na 

życzen ie  Dambka z o s t a ł a  sk ierowana  g d z i e i n d z i e j  i  w ię c e j  

s i ę  n ie  w i d z i a ł y .  Co r o b i ł a , c z y  po z d j ę c iu  H .K .ze  s tan o ­

w iska  Bambek mianował Skomską komendantką"Przedśw itu "tego  

n ie  wiem.Przypuszczam,że w tym ogolnym szoku po zamordo­

waniu G ie rszew sk iego  n ikogo n ie  mianowano na to s tanow isko .

Wg in f o r m a c j i  Muzeum S tu t tho f/w  z a łą c z e n iu / ,w y n ik a ,ż e  

Skomska w l i s t o p a d z i e  19 4 4 r .d o s t a ł a  s ię  do KI S t u t t l o f .
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I , W 1947 r ,  ob ie  k o le ż an k i  sp o tk a ły  s ię  przypadkowo na u l i c y  

w W a łb r zy ch u , le c z  i ' r . S .  n ie  z e c h c i a ł a  n iczego  w y ja śn ić .
W końcu biogramu au to r  powołu je  s i ę  na i n f .W .B ł o ń s k i e j

o Skomskiej jako kom endance"Gry fa " .N ie  znam t e j  in fo rm a c j i ,  

9/ Vy- związku z d z i a ł a l n o ś c i ą  H ,K ,w "0 jc zyźn ie "p rop on u ję  

u zu p e łn ie n ie  biogramu t r e ś c i ą  podaną w z a łą c z n ik u .

10/ H .K .zm ar ła  2 .I .19&4  r .

i. s
Na tym kor.czę i  p rzesy łam  serdeczne  pozd row ien ia

■ r i. ■> o

. 

j
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H a l in a  Kurowska. u r . 2 S . 0 7 . 1915r. w Chełmży, woj . t o r u i s k i e , u k o ń c z y ł a  

Seminarium N a u c z y c i e l s k i e  w Torun iu  ,w 1936 r . o r a z  aw u le tn i  Kurs P r z y ­
sp o s o b ie n ia  Wojskowego K ob ie t  do Obrony K r a ju .  Do wybuchu wojny 1939r.  
b y ł a  n a u czy c ie lk ą  w Szko le  Podstawowej N r  2 w Chełmży. K ierownik iem  

t e j  szko ły  b y ł  J ó z e f  G i e r s z e w s k i , wybitny  d z i a ł a c z  spo łeczny  i  p o l i t y ­

czny ,po ruczn ik  reze rw y .  W s f e r z e  t o w a rz y sk ie j  J . G . b y i  z a p rzy ja źn io n y  

m .in .  z naszym ojcem Boles ławem Kurowskim. Obaj w iosną 39r.  z o s t a l i  

p r z e s z k o l e n i  w z a k re s i e  prowadzen ia  a k c j i  dywersy jnych i  d z i a ł a l n o ś c i  

p a r t y z a n c k ie j  na wypadek wojny z niemcami. Rzeczyw is tość  o k a z a ła  się  

inna  od przewidywań i  l o s y  po toczy ły  s i ę  i n a c z e j .

«J.G. z o s t a ł  zmobil izowany do w o jska ,  j a k ' t e ż 'm o i ' d w a j  b r a c i a  Bożysiaw  

i  K r z e s ła w .J a  po s k o c z e n i u  Szko ły  Podchorążych Rezerwy odbywałem 

s łużbę  w 63 pp w To ru n iu .R o dz ice  z najmłodszym bratem O lg ie rd e m / z g in ą ł  

w pa r tyzan tce  na L u b e l s z c z y ż n i e / i  s i o s t r a m i  H a l in ą  i  K i r ą  z o s t a l i  

w Chełmży.Po zakorczen iu  kampanii w rześn iow e j  K rzes ław  d o s t a ł  s i ę  ao 

n iew o l i ,  Bożys ław  do obozu k o n c e n t ra c y jn e g o , a j a  w róc i łem  do domu.
Zimą 1942 r .  wskutek r e p r e s j i  okupanta za odmowę p r z y j ę c i a  obywa­

t e l s t w a  n iem ieck iego  nakazano nam w c iągu  jednego dn ia  opuśc ić  miasto  

i  powiat.Wówczas rodz ice ,  u d a l i  s i ę  do krewnych w Che łm nie ,H a l i n a  do 

krewnych na K a szu b ach , ja  do To run ia  g a z i e  p r a c o w a łe m ,p o z o s t a l i  ao GG. 
Krewni na Kaszubach b y l i  zw iązan i  z T0W"GP".Ponadto okaza ło  s i ę , ż e  

naczelnym komendantem wojskowym b y ł  J ó z e f  G ie rszewsk i"Ryś ' , 'k tóry  

z m ie js ca  w c ią gn ą ł  H a l inę  ao k o n s p i r a c j i .R ó w n ie ż  i  j a  w s tąp i łem  ao 

" G r y f a " .  W l i p c u  1942r.na wniosek "Rys ia "Rada  N acze ln a  TOW "GP"  

p ow o ła ła  Pomocniczą S łużbę  K ob ie t  "Przedś8\it "
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p o w o i * * *  Pomocniczą Służbę k o b i e t  " P r z e d ś w i t " , *  j e j  komendantką 

Halinę Kurowską p s . " k r y s z t a ł " , " H e l e n * " , "G e r t ru d a " , w s to p n iu  ppo r .  

Powołanie o r g a n i z a c j i  k o b ie c e j  i  nominację komendantki p o d p i s a ł  

Prezes  TOW"GP"ks. pp łk  J o z e f  Wrycza "Rawycz".

Zadaniem PS K "P rzed św it "by ło  p rzy sposab ian ie  k o b i e t  ao s łu ż b y
s a n i t a rn e j  i  pom ocn icze j , pomoc więźniom obozow koncen tracy jnych  
i  wojennych o r * z  utrzymywanie ł ą c z n o ś c i  miraży ou d z ia łam i .O p ró cz  
tego  prowaazono t * j n e  n a u c z *n ie .  Z * a * n i *  te by ły  b . t ru a n e  i  czysto  
niebezp ieczne.K imo to by*y wykonywane a z i ę k i  zaangażowaniu l u a n o s c i  
k a s z u b s k ie j .  Intensywna az ia i * lno fcć  komend*ntki " P r z e d ś w i t u " z o s t a i a  
zauwazona p rzez  kon f identow  Gestapo i  w końcu 194-2 r .  h . k . zmuszona 
b y ł *  ao u k ryc ia  s ię  .

W tym c za s ie  n a s t ą p i ł y  ro zd zw ięk i  pomiędzy v -p rezesem  TGW"GP"
Józefem Dambkiem p s . " J u r " i  Jozefem Gierszewskim na t l e  Kompetencyjnym, 
a w r z e c z y w is to ś c i  główną r o l ę  w tym sporze  odgrywał*,  zaw iść  " J u r * "  
ao "R ys ia "z  uwagi na jego  samoaz ie lnośc  i  os iągane w yn ik i a z i * ł a l n o s c i  
o r g a n i z * c y j n e j , co mogło z a g ro z ić  wysok ie j  p o zy c j i  " . ju r a " .

P ropozyc ja  "R y s ia "n a w ią za n ia  rozmów z Armią k ra jow ą  w c e lu  p o ł ą ­
czen ia  i  wspolnego d z i a ł a n i a  zgoan ie  z rozkazem N acze ln ego  wodza gen.  
W i.S iko rsk iego  z o s t a ł *  potr*ktowana  jak  zdraaa o r g a n i z a c j i .W  r e z u l t a c i e -  
n ie  aosz io  ao z*anego p o łą c z e n ia  z AK .Natomiast ze s t ro n y  D*mbk« 
n a s t ą p i ł y  in t ry g i ,p o m ó w ie n ia , s zy k an y  i  zmyślone o s k a r ż e n i a ,k t ó r e  
niektorym"historykcm"po w o jn ie  w y s ta rc zy ły  jako aowoay dokumentacyjne  
ao pomnie jszania  r o l i  J o z e f *  G ie r szew sk iego .S tąd  te n iedomówien ia  
i  z a f a ł s z o w a n i * .

k o n f l i k t  p r z e r o a z i ł  s ię  we wzajemną n i e n * w i ś ć . " J u r " jako v - p r e z e s  
TOW"GP"i przewodniczący Rady N acze ln e j  og łos i ł ,  w iosną  1-^43 r .  z a j ę c i e  
"R y s i * "  ze s tanow iska  nacze lnego  komendanta .Kie wszyscy cz łonkow ie  
o r g a n i z * c j i  c n c i e l i  s ię  z tym p o go az ić ,a by  b y l i  pozbaw ien i  swego 
aowoacy i  op iekun* ,  -  n ie  c a s tę p o w a l i  więc "R y s ia " .T o  spowoaowaio  
da ls ze  o s k * r z e n i e , że z a j ę t y  ze s t *n o w isk *  n *cze lny  komena-tnt n a a a l  
prowaazi  " ro zb i j *C k ą " robo tę . to  t e j  s y t u a c j i  a z i a i * l n o s c  TO W "G P "zosta i *  
sparaliżowali* . ,tym b a r d z i e j  ze n a s i l i ł y  się niemieckie ob i*w y  na p a r t y ­
zantów "G ry fa  Pom orsk iego" .  Z o s t a ł a  zdradzona k w a te r *  " f i y s i * "  w Gos-  
tomku,z k tó r e j  z d o * * ł  w porę u j ś ć f deanak w ie lu  członkom to s ię  n ie  
uaa ic  i  z o s t a l i  schwytani i  o saazen i  w S t u t t h o f i e .

N* początku czerwca 43 r .  Gestapo * resztow*£o  mego o j c *  w Cneimnie  
or«.z mnieeisfct^^ U tym c z * s i e  jako geoaeta  n* z l e c e n ie  n ie m ie c k ie j  
f i rm y  wykonywałem pomiar m i a s t a . l r z e s i u c h * n i e  t r w * ł o  k i l k a  g c a z in ,  
z ktorego Gest*po c h c i * i o  aow ieaz ieć  się o m ie jscu  pobytu moje j  
s i o s t r y  H a l i n y .N i e s t e t y  n ic zego  powiedzieć  nie nog lęśm y , ponieważ  
naprawdę n ie  w ie d z ie l i ś m y .  A le  otym n *p is * iem  pod umówione * a r e s y ,  
jako że t e r * z  wiaaomo,ze s i ó s t r *  j e s t  intensywnie  poszukiwana p rzez  
Gestapo. Na początku l i p c a  43 r .otrzyma*em l i s t  ,w którym d o n o s i ł a  
s i ó s t r * , z e  j e s t  w śmiertelnym n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ,  i  żebym p r z y j e c h a ł  
w n a j b l i z s z ą  n i e d z i e l ę  ao s t * c j i  k o le jo w e j  Dziemiany.

W Toruniu przygotowałem o rg a n iz a c ję  p rzerzutu  z *g rozcnych  osób ao 
Warszawy i  pojechałem ao Dziemian n* sp o tkan ie .O kaza ło  s i c , z e  s i o s t r a  
moja j e s t  sama u obcych choc życz l iwych  l u d z i , a  " R y s i * "  o s t * t n i o  
w id z i a ł a  19 czerwca 43 r . , s z e a i  na w*zną naradę z Dambkiem.
24 czerwca "Ryś" m ia ł  wracać z narady -  n ie  w r ó c i ł .} t ć r e g o ś  dn ia  -
-  może to było 22 czerwca 4 3 r . s ł y s z a ł a  s t r z a ł y , Które  k o j a r z y ł y  j e j  
s i ę r z n i e s z c z t ś c i e m , j « k i e  mogło spotkać "R y s i * " .

Zdecydowaliśmy pakować s ię  i  n a jb l i ż s z y m  pociąg iem  jechać  ao 
Torunia .  K i lkudniowy pobyt w Toruniu,spowodowany n ie o b e c n o ś c ią  
umówionego przewodnika wykorzysta l iśm y n* p rzygotowanie  aokumentow 
i  rzeczy  potrzebnych w w arszaw ie .

8
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W Warszawie Halina zwróciła się do p rzy jac ió ł  brata Bożysiawa: 
Witolda Grotha i  Włodzimierza Wnuka,którzy ją wprowadzili w szereg i  
konspiracyjnej organ izac j i  "Ojczyzna". "Ojczyzna"skupiała przede 
wszystkim wysiedloną ludność z ziem wcielonych do Rzeszy Niemieckie j.
W "Ojczyźnie" występuje pod ps. "S*bina". .,

W chwil i  wybuchu Powstania Warszawskiego Halina,Kurowska wstępuje 
w szereg i Armii Krajowej, gdzie dostaje przydzia ł  do Batalionu mjra 
"lW0"/2akrzewski/,mającego siedzibę przy al.Marszałkowskiej 77.
W b a ta l io n ie  przyb ie ra  imię H a l in a  Szreniawa.Wyznaczono je j  funkc ję  
komendantki o d d z ia łu  łą c zn ic zek  w s topn iu  podporucznika Arm ii Krajowej

Po kap itu lac j i  .Powstania została wzięta do niewoli  niemieckiej
i  osadzona w Oflagu X B Burg k/Herborn.

.to wyzwoleniu w 1945 r.wyszła za mąż za Jerzego Juniszewskiego, 
a. do Kraju wróciła w 1946 r .  i  zamieszkała w Legnicy.

Za działalność w okresie I I  wojny światowej uhonorowana została:
«  Odznaką Pamiątkową "Polska Walcząca"żołnierzy AK
-  Krzyżem Partyzanckim

-  Medalem Powstania Warszawskiego
- Krzyżem Armii Krajowej przyznanym 10.11.1983 r .  przez Koło 

byłych Żołnierzy AK w.Londynie.

Zmarła 2 stycznia 1984 r .  w wyniku długotrwałej choroby, -Jspoczywa 
na cmentarzu w Legnicy.
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W  s l  f a

Kurowska H a l ina  -  urodzona w Chełmży,tam do wojny 
pracowa ła  jako  n au c zy c ie l sk a .  Na p rze łom ie  1941/42 
w y jecha ła  do Kars ina  do swych krewnych.Tam z o s t a ła  
p rzez  p o r .J .G i e r s z e w s k ie g o  zap rzys iężona  do TOW 
"G ry f  Pomorski" .W  związku ze sporem w kierownictwie  
o r g a n i z a c j i  rezygnu je  ze swej f u n k c j i ,wyjeżdża  do 
T o r u n ia , skąd przy  pomocy h ra ta  uda je  j e j  s i ę  p r z e ­
dostać  do Warszawy. Tam d z i a ł a  aktywnie w konsp ira  
c j i .U c z e s t n i c z y  w sze regach  WSK jako  podpouucznik  
w powstaniu  warszawskim. Po w o jn ie  w r ó c i ł a  do prac  
w s z k o ln i c t w ie .  -

Ź ró d ło :  K .C iechanowski obsada pers.TOW G ry f  Pom. 
"Pomerania"  1977/5.
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